Prenumerata 
z dostawą . . . 


Obejmuje swym zasięgiem 
całą Małopolskę 


oh 


Nowy ambasador 
_ Rzeszy w Londynie 
Londyn. 5, 4. (PAT). Król Jerzy VI 
udzielił agrement nowemu ambasado: 
rowi niemieckiemu w * Londynię von 
Dircksenowi, 


wydanie ABC 


WYCHODZI RANO 


Lwów, poniedziałek 4 kwietnia 1938 r. 


Rewolta w. Str. Ludowym 


Pro czy contra b. pos. Putek 


"Warszawa, 3. 4. (Tel. wł. — 1. r.) 
Jak donoszą z terenu powiatu was 
dowickiego, prowadzona jest tam 
organizacja ludowców  dwutorowo. 
Mianowicie 

zarząd powiatowy Stronnictwa 

Ludowego, złożony z b. posła 

Putka, nie uznał rozwiązania 

zarządu i przystąpił natychmiast 


do akcji w porozumieniu z dzia: 

łaczami innych powiatów za 
Wyzwoleńcami. 

Zostało mianowicie wysłane pie 

smo do NKW w Warszawie 

z żądaniem wyjaśnienia, dlacześ 

go odmówiono wstępu na kon: 
gres dr Putkowi. 


Wychodząc z założenia, że kons 


Do 


Codziennie korespondencje 
z prowincji 


Cena LL gr. 


LSKI 
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gres nie był w prawie bez sądu par- 
tyjnego wykluczyć dr Putka; ze 
stronnictwa, żądają zwolennicy jego 
udzielenia satysfakcji dr Putkowi 
jako b. więżniowi brzeskiemu. * 
Czynione są również próby re: 
stytuowania działalności Wys 
zwolenia na terenie Malopolski. 
Równocześnie Stronnictwo Ludos 
we rozpoczęło akcję organizacyjną 
na terenie powiatu wadowickiego. 


Sfery polityczne żywo interesują się 
dalszym przebiegiem tej interesują“ 
cej walki. 


Ośm punktów porozumienia włosko -brytyjskiego 


Dalsza ścisła współpraca 
na linii Londyn — Paryż 


Londyn. 5, 4, (PAT). Minister spraw zagrani:znych lord ` Halifax przyjął 
wczoraj rano ambasadora francuskiego Corbin, Jak słychać, rozmową doty- 
czyłą rokowań angielsko + włoskich, na których temat informacje z Rzymu 
pozwalają przewidywać pomyślny wynik w najbliższym już czasie, 


Wedlug „Daily Express“ porozu 


j mienie włosko:brytyjskie, którego za: 
| warcie w Rzymie pod postacią wymia- 


ny not spodziewane jest w 
dni dotyczyć będzie 
Semiu punktów: 


ciągu 10 
następujących 


Dalsze gwałtowne postępy powstańców 


Zbiegły z Hiszpanii b. premier Caballero 
wysiedlony został z Belgii 


Bruksela, 3. 4. (PAT.) B, premier hiszpański Largo Caballero, który przy 
był wczoraj potajemnie do Brukseli, otrzymał od policji belgijsk, rozkaz nies 
zwłocznego opuszczenia terytorium Belgii. 

Mlcaniz, 3. 4. (PAT) Oddziały gen. Garcia Valino dotarły wczoraj rano 


do przedmieść Gandesa, 


Saragossa, 3. 4. (PAT.) Zbliżenie się wojsk powstańczych do Gandesa jest 
— jak twierdzi korespondent Havasa — najważniejszym wydarzeniem od 


czasu przekroczenia rzeki Ebro. 7 


Pomiędzy Gandesa a dolnym bie» 
giem Ebro oddziały generała Garcia 
Valino mają do przebycia jedynie Siers 
ra de Pandos, by znaleźć się na szeros 
kiej dolinie, ciągnącej się od Tortosa 
do morza. 

Bardziej na południe armia genera: 

ła Aranda zbliża się do Morella. 

Rano na froncie 40 klm, powstań: 

cy znajdowali się w odległości od 

40 do 60 klm. od morza. 

Barcelona, 3, 4. (PAT.) Ministerstwo 
obrony narodowej donosi: Na froncie 
wschodnim nieprzyjaciel bombarduje 
W dalszym ciągu Leridę i atakuje gwał 
townie nasze pozycje, Na południe od 
Leridy  ewakuowaliśmy miejscowość 
Monieyo, Na odcinku Alosriza przes 
Prowadziły wojska rządowe uwieńczo 
hy powodzeniem kontratak. Na’ adcin 

u Abanades trwają w dalszym ciągu 
Bwaltowne walki: 

aragossa, 5, 4, (PAT) Armia 
£en. Moscarda działająca na północ 
ny wschód od Leridy, zajęła wczo: 


linii kolejowej  Barbastro—Lerida. 
Droga ta jest obecnie przecięta na 
całej długości, a front wojenny prze 
WRSREIEZE ICY PCZIZYA | 


Skargi odwoławcze 


rozpatrzą 


"Warszawa, 3. 4. (Tel. wł. — 1 r.) 
W Izbie karnej Sądu Najwyższego 
znajduje się jeszcze około 400 spraw 
rozpatrzonych w I. Instancji przez 
sądy przysięgłych na terenie Mało: 
polski. Ze względu na to, że już 
w najblizszych dniach wej wży 
cie nowela do KPK, znosząca są“ 


chodzi w dalszym ciągu 
miastami. 

Wojska. gen. Franco zajęły mia- 
sto Gandesa, położone w odległo 
ści 25 mil od wybrzeża. Pod wzglę* 
dem strategicznym ma ono większe 
znaczenie od Leridy, prowadzą bo: 
wiem z niego drogi do Tortosa i 
Tarragony. Powstańcy zajęli rów- 
nież miasto Benabarre, odległe o 16 
mil od Barbastro. 


między obu 


sądów przysięgłych 


trybunały 


downictwo przysięgłych, skargi ka: 
sacyjne wniesione w. wymienionych 
sprawach, o ile zostały uwzględnio- 
ne, nie wrócą już do ponownego roz 
patrzenia w sądach przysięgłych, 
lecz będą rozstrzygnięte przez zwy: 
kłe instancje apelacyjne, 


TOREBHI WIOSENNE 


taj rano miejscowość. Almacellas na | === MODELE 1938 


ENIS 


l 


PLAC MARIACKI 7. 


1) Morze Śródziemne: W, Bryta. 

nia i Włochy wzajemnie przyzna» 

ja swoje interesy na tym morzu, 
przy czym interesy włoskie określonę 
być mają jako „żywotne“, zaś interesy * 
brytyjskie jako „konieczne“. Raz na 
ròk w styczniu każdego roku obie stro 
my wymienią wiadomości 'o planach 
obronnych, zachowując swobodę fop 
tyfikowania swych obszarów, 

2) Palestyna: jnteresy włoskie bę: 

dą zabezpieczone ną wypadek jas 

kiejkolwiek zmiany Systemu rzą. 
dzenia, 
3) Kanał Suezki: Obecne prawo. 
wolnej żeglugi przez Kanał zarówno w 
czasie pokoju jak i wojny 

zostaje potwierdzone, 

4) Morze Czerwone: Włochy uznają 
potudniową Arabię jako 

brytyjską strefę wplywów i zobo» 

wiązują się nie mieszać do spraw 

obszarów, położonych na wSchod- 
nim wybrzeżu tego morza. 

5) Jezioro Tsana: Włochy przyrze. 
kają nie interweniować į nie przeszka: 
dzać, o ile chodzi o bieg wód, płyną: 
cych z tego jeziora, a żywotnych dla 
irygacji pól bawełnianych Sudanu, 

6) Abisynia: Komisja włosko*brytyj- 
ska wytknie dokładne granice pomię* 
dzy Abisynią a przylegającymi posia- 
dłościami brytyjskimi, co 

umożliwi nawiązanie porozumie* 

nia w sprawie stosunków handlo: 

wych między tymi obszarami. 

7) Propaganda: Włochy 

powstrzymają się od propagandy 

antybrytyjskiej na obszarach bry- 
tyjskich i na terytoriach, znajdują 
cych się pod brytyjską kontrolą 

8) Hiszpania: Włochy powtórzą swe 
zobowiązania co do integralności tery: 
torialnej Hiszpanii i przyrzekną wyco. 
fać wszystkie swe wojska. 

Zawarcie powyższego porozumienia 
będzie miało jako dalszy skutek, że 
W. Brytania podejmie przez Ligę Na: 
rodów słosowną akcję dla uznania 
podboju Abisynii przez Włochy, Wie: 
dy Włochy zredukują swe wojska -w 
Libii. W toku rokowań W, Brytania 
podkreśliła, a Wlochy uznały ścisłe 
węzły łączące W. Brytanię i Francję, 

=== 
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„DZIENNIK POLSKE" PRADU 


W. Brytania oficjalnie 


Sensacyjny proces 


00. Misjonarze contra 


Warszawa, 3. 4. (Tel. wł. — 1 s). 
Sąd okręgowy w Warszawie przyznał 
prawo ubogich w rekordowym proces 
sie, wytoczonym przez OO, Misjona: 
rzy przeciw gminie miasta Warszawy. 
OO. Misjonarze, których siedziba mie 
ści się we Francji, a działalność kons 
centruje się w Kongo i innych kolos 
niach afrykańskich, wystąpili z sensas 
cyinym pozwem, 

domagając się zwrotu olores 

gruntów, na których obecnie wy« 

budowane są centralne. dzielnice 

Warszawy, a w szczególności obe 

szary otoczone ul. Marszałkowską, 

Nowym Światem i Krakowskim 

Przedmieściem. ` też 

OO; Misjonarze powołują się na kie 


stóryczne nadanie im tych gruntów 'z*|- 


okresu Polski przedrozbiorowej, uczye 
nione przez królów polskich.  Skarżąż 
cy wystąpili z żądaniem 
wypłacenia odszkodowania w wy: 
sokości 10 milionów zł, ; zwrotu 
gruntów ogrodu pomologicznego 
w Warszawie. 
POETĄ 
Audiencje 
u P. Prezydenta R. P. - 


Warszawa, 3. 4. (PAT.) Pan Prezye 
dent Rzeczypospolitej i 
dzisiejszym prez. Zwi 
Komunalnych Kas Oszczędności p. 
Mikołaja  Dolanowskiego, następnie 
Pan Prezydent przyjął p. dyrektora 
Funduszu Kultury Narodowej Józefa 
Piłsudskiego, St. Michalskiego. 


„Młodzi na szaro“ 


"Warszawa, 5. 4. (Tel. wł. — 1. r.) 
W najbliższych: dniach w warszaw» 
skiej kawiarni Zodiak zostanie wy% 
stawiona nówa szopka” polityczna 
pt. „Młodzi: na szaro”. W "'szopce 
wystąpią kukły, przedstawiające wy 
bitniejsz zych przywódców przeróże 
nych organizacyj młodzieży, reprez 
zentujących wszystkie kierunki ide- 
owe. Poza tym odtworzone zostaną 
postacie działaczy starszego pokoles 
nin: zajmujący się sprawami młodzie 
ż . Będzie to pierwsza szopka w Pol 
sce, poświęcona EEE terenom 
młodzieży. 


WYTWORNE STROJE 
DAMSKIE | _ MĘSKIE 


warszawski magistrat 


Sprawa znajdzie się na wokandzie w 
dniu 11 b, m. Gmina miasta Warsza: 
wy przedstawić ma szereg dokumen 
tów historycznych z archiwów miej: 


skich. 


f— 


Już nadeszły materiały 


oryg. „JERSEY“ 


o szer. 180 cm w najnowszych wzorach 
na suknie i komplety 


emigrację d 


Warszawa, 3, 4. (Tel, wł. — L r). 


AW emigracji żydowskiej do Palestyny, 
„która prowadzona jest przez centralny 
wydział palestyński w Warszawie; na: 
stapi chwilowa przerwa wskutek wy- 
czerpania kontyngentu 

| 

I 


certyfikatów 


Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w 
4.tej popołudniu z krypty kościoła Ou. 
o czym wszystkich Krewnych, Frzyjac.ó! 
pogrążeni 


Msza św. żałobna za duszę śp. Zmzrłego odbędzie się we, wtorek, dnia 
5 kwietnia br. o godzinie S-tej rano w kościele parafialnym św. Mikołaja. 


Ka 


uznała Anschluss- 


Beilin, 3. 4. (PAT) Oficjalnie 
komunikują: Ambasador brytyjski 
wręczył von Ribbentropowi dwie, 


l noty. Pierwsza nota zawiera 


DOM MODY. 


LWÓW —: HOTEL EUROPEJSKI © 


ies kontyngentu certyfikatów tamuje 


o Palestyny 


zą ub; -rok budżetowy. Nowe certyie 
katy rozdzielone będą dopiero z koń: 
cem kwietnia tak, że w bieżącym mię: 
siącu na razie wstrzymane są wyjazdy 

W ciågu marca wyemigrowało z Poi 
ski do' Palestyny zaledwie 1.000 osób. 


B s.to. AMEEIOARUWA 


ANTONI FRANCISZEK SCHNEIDER 


zaopatrzony św. Sakramentami, po krótkich I ciężkich clerpie- 
niach zasnął w Panu w dniu 1 kwietnia br., przeżywszy lat 28. 


poniedziałek, dnia 4 kwietnia o godzinie 
Bernardynów na cmentarz Łyczakowski, 
ł i Znajomych zawiadamiieją w smutku 


Rodzice i Rodzeństwo 


Konferencja irzech wojewodów 


w sprawach gosp.-fiandiowych Małopolski Wach. 


W dniu 30 marca b. r. odbył się w 
Urzędzie Wojewódzkim we Lwowie 
zjazd trzech Wojewodów Małopol 
ski Wschodniej, 
na którym omówiono w towarzystwie 
przedstawicieli polskich organizacji 


q rolniczych i rolniczo = handlowych i w 


NA WIOSNĘ 


Ubrania . . . od zł. 39 
Zarzutki - » 1 5 jw-26, 
Płaszcze damskie „ „ 38 


-— MIECZ. ZALESKI 


Lwów, plac Mariacki 10 mum Telefon 200- 58.8] 


Właściciel kamienic 
"na czele szajki przemytniczej dewiz 


Warszawa. 3, 4, (Tel, wł, — I, r). 
inspektorat dewizowy zlikwidował 
szajkę przemytników dewiz. W wyni- 
ku długotrwałych obserwacyj ustalo* 
no, że szajka przemytników dewiz od 
szeregu miesięcy przemyca i handluje 
waltitamii zagranicznymi, Nici prowa: 
dzonego śledztwa 

doprowadziły do aresztowania 

niejakiego Pessera, właściciela kil. 

_ ku kamienic w Katowicach. 

Poza tym aresztowano kilka innych 
asób 

wyłącznie Żydów, którzy byli ku- 

tierami i naganiaczamj PeSSera. 

Pesser wysyłał agentów do różnych 
miast, gdzie podejmowali się szmuglu 
dewiz. Dziełalność szajki rozgałęziona 
była niemal 

na wszystkie miasta, centralą mie- 

ściła się w Katowicach. 

W. związku z tym zostały przepros 


wadzone w wielu firmach dzielnicy 
północnej Warszawy rewizje ksiąg. 
Szajka naraziła Skarb Państwa na wie- 
le tysięczną stratę, Władze skarbowe 
zabezpieczyły realności członków szaj’ 
ki do czasu zakończenia dochodzeń. 


obecności reprezentanta Lwowskiej 
Izby Rolniczej sprawy dotyczące fors 
my organizacyjnej organizacji rolni< 
czych na odcinku gospodarczo « han: 
dlowym. W rezultacie tych obrad 
stwierdzono zgodnie, że 
dotychczasowe formy handlowej 
działalności Kółek Rolniczych tu: 
„dzież „odnośnych szczebli wyż 
szych, nie odpowiadają nowocze: 
samym prądom i tendencjom, skies 
rowanym ku przemianie tych form 
na 'organizacje spółdzielcze. 
Stwierdzono jednak również, że nie 
byłoby rzeczą celową wprowadzać te 
nowę formy. równocześnie we wszysto 
kich szczeblach organizacyjnych, — 
zwłaszcza, że Kółka Rolnicze posiada» 
ją duże zasługi, doświadczenie że 
przemiana równoczesna odbić się mos 
głaby niekorzystnie na a ieh dalszej dzia 
łalności, 
W tej sytuacji uznano za celowe 
przekształcenie jeszcze w roku, 
bieżącym na spółdzielnie tylko ors, 
ganizacje powiatowe, a więc sklad- 
nice-i hurtownie, - 
tudzież sklepy Kółek Rolniczych na 
obszarze dwóch do trzech powiatów 
na terenie Małopolski Wschodniej, 


TADEUSZ SMARZE WSA! 


właściciel dóbr i publicysta 


urodzony w Tuikowicach 2. lutego 


1857, po długich a ciężkich cierpie: 


niach, zaopatrzony św. Sakramentami, zmarł we Lwowie dnia 1. kwiete 


nia 


Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we 


1938 r. 
Lwowie: w poniedziałek dnia 4. kwietnia 


br, o gadz. 5.50 popoł. z krypty kościola OO. Bernardynów na cmentarz Łyż 


czakowski do grobowca rodzinnego, na 
?rzyjaciół i Znajomych w giębokim 


który to. Obrzęd zapraszają Krewnych, 
i pogrążona 
(OSTRZENICE I RODZINA. 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE za spokój SĘ śp. Zmarłego odprawione zos 


stanie we wtorek dnia 5 kwictnia br. o 


godz. 9.30 rano w kościele „parafialnym 


Marii Magdnieny. 


Miejski Zakład Pogrzeb. „Concordia“, 


Lwów, ul. Sobieskiego 16. tel. 225-32. - 


l 


' stawicieli komisji centralnej ` 
| wych zwidżków zawodowych w`: 


uznanie przez Wielka Brytanię 

połączenia Austrii z Rzeszą i os 

kreśla stanowisko rządu brytyj- 
skiego wobec zagadnień, które 
wypłynęły z faktu utraty przez 

Austrię suwerennośći państwo- 

5 wej. 

W- drugiej nocie rząd brytyjski 
prosi o exequatur dla kóqsula genes 
ralnego w Wiedniu, na które to sta: 
nowisko przewidziany jest dotych= 


"czasowy konsul geieralny w Mo: 


nachium Gainez. 

Uszęgdowo ATA Poseł cze 
chosłowacki- Mastny wręczył mini- 
sterstwu. spraw. zagranicznych notę, 
zawiądamiającą o tym, że rząd czes 
chosłowacki odwołuje swego posłą 
w Wiedniu z dniem 2 kwietnia br. 
Generalny" konsulat czechosłowacki 
pozostajć w v Wiedain: 


Hołdy emigracii 


` dla Naczelnego Wodza 


Lille, 3 3..4. (PAT) Walny do: 
y zjazd Zwiazku Polskich To: 
Śpiewaczych we Francji 
obradujący w Donai, uchwalił rezos 
lucję wyrażająca radość z powodü 
konsolidacji narodowej przy osobie 
Wodza Naczelnego w chwili normą 
lizacji „stosunków polskozlitewskich 
oraz wysłał telegramy hołdownicze 
na najwyższych dostojników Polski. 


Delegacja robotnicza 
u p. Premiera 
-W/arszawa, 5. 4. (PAT) Pan Pre- 
zes Rady. Ministrów gen. . Sławój: 
Składkowski przyjął wczeraj przed- 
klaso- 


sobach pp. Kwapińskiego oraz To 
pinka i Zdanowskiego. 


| RADIOODBIORNIKI 


„ELEKTRIT” 


Szczyt doskonałości prod. - 1938. 
Presto — Maestro — Opi 
1:mio obwodowe Superheterodyny 


M: 


Wielkanocny. dar 
dia dzieci bezrobotnych . 


"Warszawa, 3. 4. (PAT.) W dniu 5 
kwietnia w godzinąch przedpołudnio* 


wych kwestują: Wojewoda ' Jarosze* 
wicz przed gmachem B. G. K. i prezy 
dent Starzyński przed ratuszem. 
tyści -scen stołecznych, członkowie 
ZASP:zu, podobnie jak i w ubiegłym 
'roku, zgłosili się do współpracy z€ 
stołecznym - Obywatelskim Komitetem 
Z. P. B. 

W zbiórce pieniężnej pod hasłem 
„Wielkanocny dar dla dzięci bezrobot 

[* wezmą czynny udział najwybił 

niejsi artyści scen -stołecznych, 


Stracenie szpiega 


Warszawa, 3. 4. (PAT.) Mamel Wła 
dysław, ur. w r. 1895, ostatnio zami:sz 
kały w Gdańsku, skazany został wy” 
rokiem prawomocnym sądu na kar 
śmierci za zbrodnię zdrady stanu n2 
rzecz jednego z państw ościennych. ~ 
Wyrok wykonano dnia 1 kwietni 
1938 r. w Bydgoszczy. 
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Lwów, dnia 2 kwietnia 1958 r. 


„DZIENNIK POLSKI" 


poniedziałek 4. kwietnia 1958 r, 


z Mr. 3, 


Górny Ślask bez Konwencji 
Genewskiej 


Osiem miesięcy dzieli nas od dnia 
15 lipca 1937 r., w którym po 15:letnim 


obowiązywaniu wygasła Górnośląska 
Konwencją Genewska, Mamy zatem 
możność już w pewnej perspektywie 


zdać sobie sprawę ze skutków ujem- 
nych czy dodatnich braku specjalnych 
dla Górnego Śląska przepisów między 
narodowych. 

"Konwencja Genewska, uwzględnia» 
jaca większość postulatów niemiec- 
kich, w czasie jej redakcji miała for- 
malnie za zadanie zapewnić Górnemu 
Śląskowi, po obu stronach nowozprze» 
prowadzonej granicy, ciągłość życia 
gospodarczego į ochronę mniejszości. 
Głównym celem,  przyświecającym 
Niemcom przy opracowywaniu i. za: 
wieraniu Konwencji, było stworzenie 
takiej sytuacji, w której obie części 
Górnego Śląska, zarówno część pol- 
ska, jak też i część niemiecka pozosta» 
wałaby ze sobą w jak najściślejszym 
związku we wszelkich możliwych for- 
mach. Chodziło o to, aby przydzielo* 
na Polsce część Górnego Śląska posiar 
dała odrębne ustawodawstwo w dzie: 
dzinie stosunków gospodarczych, spo» 
fecznych, rolnych, szkolnych, narodo. 
wościowych itp., które by ją różniło 
od innych ziem Rzeczypospolitej, ue 
trzymując ogólne przekonanie wśród 
ludności górnośląskiej, iż obecny „o- 
kres przejściowy” zakończy się por 
wrotem tego kraju do Rzeszy, 

Pod naciskiem sprzyjających w la 
tach 1921/22 Niemcom czynników mię” 
dzynarodowych, rozwinięto przepisy 
Konwencji tak, iż zasadniczo umożlie 
wiały one realizację zamierzonej poli- 
tyki rewizjonistycznej, bez względu na 
to, czy chodziło o dziedzinę życia czy” 
sto-polityczną, czy też gospodarczą lub 
inną. Z twierdzeń niemieckich o katas 
strofalnym wstrząsie, jakiego dozna 
górnośląskie zagłębie przemysłowe w 
razie jego podziału, powstały przepisy, 
ustalające ścisły kontakt i wymianę go 
spodarczą na'okres lat 15 między obu 
częściami tego kraju. Równocześnie 
podnoszone obawy o losy mniejszości 
niemieckiej doprowadziły do rozszes 
Tzenia ochrony mniejszości: i procedur 
ry mniejszościowej, nieznanej dotych* 
czas w stosunkach międzynarodo- 
wych, Tu głównym celem była może 
ność interweniowania Rzeszy przez 
swych; pzedstawicieli w wielorakich 
instancjach. międzynarodowych, powo- 
łanych do życia na Górnym Śląsku, w 
wewnętrzne stosunki tej części kraju, 
Która Polsce przypadła w udziale, Ja* 
snym przy tym było od razu, że mniej» 
SzOŚĆ niemietka w górnośląskiej czę: 
Ści województwa śląskiego będzie z ra» 
cji swej siły organizacyjnej i material- 
nej wyzyskiwać przepisy Konwencji 
W ten sposób, w takich samych warun 
kach prawnych, sytuacja faktyczna mu 
siałą się po obu stronach granicy 
Przedstawiać całkowicie odmiennie, z 
Wyrażną niekorzyścią dla interesów 
Państwa Polskiego į dla ludności pol- 
skiej w Części Górnego Śląska, przy” 


‘kielonej Niemcom. 


Na terenię Genewy w. Lidze. Naro+ 
SA jak też i na terenie Trybunału 
iego, wytączano sprawy górno* 
= kie przeciw Państwu Polskiemu, u- 
*YWając rozgłośnych środków propa- 
£endowych, aby wpoić,w opinie mig- 


dzynarodową przekonanie, 
tefenie panują stosunki 
związane z krzywdzącym Niemcy por 
działem Górnego Śląska. 

- W terenie górnośląskim akcja nie» 
miecka dążyla do utrzymywania wśród 
mniejszości niemieckiej nastroju przej” 
ściowości istniejącego stanu, szerząc 
także i wśród ludności polskiej wieści 
o mającym jakoby nastąpić z chwiią 
"wygaśnięcia Konwencji plebiscycie, 
który ostatecznie zadecyduje o przy: 
należności państwowej Górnego  Ślą- 
ska. Równocześnie wykorzystywano 
przywiązanie : do 
wiążąc jej istnienie z Konwencją Ge- 
newską, po której wygaśnięciu miała» 
by rzekomo i ona zostać automatycze 
nie, zlikwidowana. Tym samym, na 
wszelki wypadek: starano się pozyskać 
przychylność ludności dia samej Kon- 
wencji, gdyby ewentualnie trzeba by» 
ło dążyć do jej przedłużenia 
gaśnięciu 15-letniego okresu, 

W miarę upływu lat, od r. 1922, opl* 
sane tendencji 
niej i wyraź 


iż na tym 
nieznośne, 


po wy- 


ujawniały się coraz sils 
j, dyskredytując zara: 
zem istotną wartość Konwencji Gene: 
wskiej dła życia Górnego Śląska. W 
związku zaś z nowym układem sto: 
sunków politycznych polsko-niemice- 
kich od początku r. 1954 akcja niemie: 
cka przeciw Polsce na terenie między- 
narodowym, w oparciu o Konyvenc 
została zaniechana. 


-O ile chodzi o istotną wartość prze- 
pisów Konwencji, wypada stwierdzić, 
że w okresie pierwszych kilkunastu 
miesięcy po podziale kraju postano- 
wienia gospodarcze i komunikacyjne 


autonomii śląskiej, |. 


były niewątpliwie p 
Ściwych granicach, Później zaś stop- 
niowo coraz bardziej powodowały ras 


instytucyj  międzynarodo: . 
które przez 15 lat na Śląsku 
działały: Nie ma tych instytucyj, które 


licznych 
wych, 


nić może nam Jeszcze dot zdrowie: B; 
tediak codziennie wysmienifą T pożywi 
sładową Kneippu, oddamy naszem 
wielką przysługę. A dla twegorzdkown 
ma nic lepszego, niż 


+ 


Ri 


nie 


| czej dezorganizację życia gospodarcze» 
go, niż przychodziły mu z pomocą. 
Dlatego poszczególne działy Konwen; 
cji na wiele lat przed jej wygaśnięciem 
zostały za obopólną zgodą obu państw 
zastąpione ogólnymi umowami polsko; 
niemieckimi, co pociągało za sobą poś 
wolną likwidację Konwencji, Jej osta 

wygaśnięcie nie pociągało za 
į sobą żadnego wstrząsu, 


teczne 


Z glosów prasy mniejszoś 
skiej na Slasku Opolskim i niemieckiet 
w górnośląskiej części województwa 


iowej pol 


śląskiego wynika, obecny stan bs 
konwencyjny nie jest dla m. 

mniej korzy: Wis 
domym znakiem wygaśnięcia Kon- 


| wencji jest zniknięcie z terenu owych 


miały rozstrzygać, nadzorować i chros 
nić; mimo to, życie płynie sprawnie 
swoim torem, a co najważniejsze, w 
warunkach spokoiniejszych niż pe- 
przednio, bo respektujących suweren- 
ne prawa obu państw. 

Z naszej Semiesięcznej perspektywy 
patrzymy wstecz na Konwencję Genes 
wską jako ną eksperyment międzyna* 
rodowy, który w stosunkach górno» 
śląskich i polsko-niemieckich przy- 
F mniej dotkliwych szkód. niżby 
to mógł uczynić w razie literalnego sto 


ni 


(sowania przepisów Konwencii. A z wy 


gaśnięciem tej umowy międzynarodo- 
wej znikło przykre i niepotrzebne ob< 
ciążenie współżycia obu narodów i 


państw, Dr ST, KOMAR 


Wyborne 


są zupy przygorowane na rosole z 


MAGGI” 


kostek bulionowych 


Zupa mieszczańska, 


1 litr wody, 4 Maggiego kostki Buio 

tUfatyżki mąki. 1 o yżki masła. EJ 

wina owocowego. 
Z masła i mąki przyrządzić jasną: zg 
'smażkę, rozprowadzić rosołem z wrzą* 
cej wody i Maggiego kostek bulionaz 
wych i zagołować. - W końcu dodać 


wino. 


Jak Rakowski pracował na rzecz porozumienia 
francusko-sowieckiego 


Jednym z zarzutów, wysuniętych w 
procesie moskiewskim przeciwko gló- 
wnemu oskarżonemu Rakowskiemu, był 
fakt jego kontaktów z prasą francu- 
ską, rzekomo w celu rozbicia prozumie+ 


nia francuskossowieckiego. Oskarżenie 
to w swej absurdalności bije bodaj 
wszystkie rekordy w tej dziedzinie, 


Tymczasem powszechnie wiadomo, że 
Rakowski i de Monżie byli głównymi 
autorami paktu francusko:sowieckiego. 
Z tego okresu tygodnik francuski 
„Choc“ przypomina następujący zaba: 
wny incydent: Było to w pierwszej fa: 
zie istnienia „frontu lutego". Jeden 
z dzienników „Quotidien“ pretendował 
do roli czołowego organu nowego ugtuż 
powania. Tymczasem kierownictwo 
dziennika spotkało gorżkie rożczarowa- 
nie. Pewnego dn'a naczelny redaktor 
pisma, Dumay, dowiedział się, że Ras 
kowski į de Monzie zaprosili k.lku cze 
lowych przedstawicieli prasy francus 
skiej na intymną konferencję, połączo- 
etiem w jednej z najwytwor 
niejszych JJ paryskich. Przed; 
stawicieli „notidiena* nie zaproszono. 
Uraziło to p. Dumaya, który postanoe 


wił wysłać swego najmłodszego współe 
pracownika, pochodzącego z Rosji, na 
zwiady, zdając mu polecenie dokladne: 
go ustalenia, kiedy i gdzie odbędzie się 
obiad dla prasy, 
Młody reporter, który znał Rakow: 
skiego jeszcze z czasów swego pobytu 
w Rosji, udał się wprost do hotelu, w 
którym zatrzymał się Rako Na py 
tanie reportera, Rakowski, robiąc zdzi- 
wioną minę, wskazał na otwarte wali- 
zy, oświadczając: „Jak widzicie, wys 
*bieram się w drogę, Za godzinę wy: 
jeżdżam do Londynu". Ale reporter 
nie dał się wywieźć w pole. Suty napi- 
wek, wręczony portierowi, roz: ił 
mu język į tą drogą reporter dowie 
dział się, że wyjazd do Londynu jest 
owszem  postanowiony, ale nastąpi o 
dwa dni później, Tego samego dnia 
wieczorem reporter, ubrany w zwykły 
tur, zaprezentował się w restaura- 
gdzie odbywał się obiad prasowo: 
dyplomatyczny i poprosił, popierając 
kim napiwkiem, o 
avame mu gabinetu, w którym prze 
bywa de Monzie. Usłużny portier speł 
nil chetnie prośbę reportera, który. 


wszedł do gabinetu i imieniem „Quos 
tidiena" zajął miejsce przy biesiadnym 
stole, oświadczając zdumionym nieco 
aranżerom tego wieczoru, że przybywa 
w imieniu „Quotidiena”, a otrzymawe 
szy zaproszenie w ostatniej chwili nie 
zdołał się nawet przebrać, Trudno było 
pozbyć się intruza bez skandalu. Do- 
puszczono go więc do towarzystwa 
wielkich rekinów prasowych, którzy de 
batowali nad „materialnymi warunka* 
mi“ propagandy na rzecz paktu fran- 
cusko-sawieckiego, Nazajutrz w „Quo: 
tidien* ukazał się oryginalny reportaż 
z przyjęcia, zorganizowanego przez Rar 
kowskiego i de Monzie. Zakończenie 
tego incydentu było żałosne dla repors 
tera. Nazajutrz: po ukazaniu się złośli- 
wego reportażu w gabinecie naczelnego 
redaktora Dumaya zadźwięczał telefon. 
Pan de Monzie interweniował w tej 
sprawie. Rezultat! Zmyślny reporter 
padł ofiarą swej zalety, Stracił posadę, 
Nie wiadomo, czy nawet wypłacono mu 
odszkodowanie. Jedno tylko wiademo, 
że do dziś żyje i to na wolności, 


Sh.-4 


Warszawa, 2, 4. (PAT). Pan Prezy- 
dent R. P. przyjał dziś w godzinach 
popołudniowych w obecności Marszał 
ka Śmigłego*Rydza, p. prezesa Rady 


Ministrów gen. Sławoja-Składkowskie " 


„DZIENNIK POLSKI" ° 


Audiencja u P. Prezydenta R. P. 


go, p. wicepremiera inż. Eugeniusza 
| Kwiatkowskiego i p. ministra Spraw 
Zagranicznych J, Becka, którzy refero» 
wali o bieżących pracach rządu. 


ck 


3 kwietnia 1938 r, 


Nr. 9% 


Wizyta min. Charwata 
u premiera ks. Mironasa 


Kowno. 2. 4. (PAT), Wczoraj o g. 
11.350 p. min. Charwat złożył wizytę 
premierowi ks, Mironasowi. 


PALT 


oryg. angielskie cen v 


bielskie E FABRYCZNE 


CH. STADLER 


LWÓW, JAGIELLOŃSKA 15 


„ Współpraca włosko -niemiecka w Abisynii 


Czy mowa Mussoliniego nie spowoduje 
rokowań z W. Brytanią? 


opóźnienia 


Berlin, 2, 4, (PAT.), „Berliner Tager 
blatt“ zamieszcza wywiad swego 


rzymskiego korespondenta z gen. Tes | 


ruzzim, podsekretarzem stanu w minie 
sterstwie Afryki w sprawie współpra: 

W wywiadzie tym, opatrzonym ty» 
tułem „oś Berlin — Rzym sięga aż do 
Abisynii* gen. Teruzzi. wyjaśnił, że 
współpraca gospodarcza nięmiecką » 
włoska opiera się na układzie z” gru- 
dnia 1956 roku. Układ ten został pos 
głębiony i rozszerzony w grudniu. nas 
stępnego roku. Na terenie włoskiej As 
ryki wschodniej działa 

szereg towarzystw włoskosniemiec 

kich, posiadających przeważnie. ; 

charakter spółek akcyjnych. 


Na zapytanie korespondenta „Berlis. 


ner Tageblatt“, jaki wpływ na stosunki 
gospodarcze włosko + niemieckie mias 
ło przyłączenie do Italii Abisynii, ges 
ner, Teruzzi odrzekł, że fakt ten 
wpłynął dodatnio ną intensywność 
obrotów gospodarczych między 0» 
bu paristwami, 3 

Korzystna tą ewolucja dla obu' kras 
ów postępuje nadal, 

Berlin, 2, 4. (PAT.) Komentarze pra 
sy niemieckiej do mowy Mussoliniee 
go w senacie są nadal bardzo ubogie i 
niemal jednobrzmiące. 

„Voelkischer Beobachter* pisze, że 
Niemcy jako państwo, połączone z 
Włochami osią, 

biorą żywy udział w radości i dua 

mie, jaką przenikać musi naród 

włoski po mowie pierwszego mar» 
szałka imperium. 

Mussolini — pisze „Voelkischer Bes 
obachter" — mógł oszczędzić tym ras 
zem wszelkich upiększeń retorycznych 
swej mowy, gdyż 

przytoczone przezeń cyfry i fakty 

mają potężną wymowę. 

„Deutsche Allgemeine Ztg.“ 
maramma 


pisze; 


trudno jest już dziś rozstrzygnąć, czy 
istotnie męska j żołnierska mowa 2:g0 
duce 
wpłynie opóźniająco lub szkodli+ 
„wie na przebieg rokowań włosko- 
angielskich, 
zeza rent: 


Anglia otrząsnęła się już z pacys 
fizmu 
i staje się obecnie coraz bardziej już 
nie „narodem pod-bronią* ale 
„imperium pod bronia“. 


Niezrozumiałe stanowisko właścicieli wądzarń 
| zmusiło rybaków do zatopienia całego połowu 


Gdynia, 2. 4. (PAT) W ostatnich 
dniach po dłuższej przerwie pojawiły 
się na wybrzęży szproty, połów pole 
skich rybaków. Wędzarnie gdyńskie 
dotychczas, wobec braku szprotów w 
ubiegłym sezonie, sprowadzały je ze 
Szwecji, płacąc do 20 zł. za centnar. 
«Gdyby rybacy polscy chcieli połów 
swój sprzedać wędzarniom, z: dł 
wypadek, że zarówno zrzeszeni, jak i | 
niezrzeszeni właściciele wędzarń ofero | 
wali za szproty polskiego połowu za: | 
ledwie 3 złote za centnar. 


"Nowa partia przestępców 


Cena ta niewspółmiernie niska zas 
równo w stosunku do ceny oferoważ 
nej za szproty szwedzkie, jak też i do 
dotychczasowych cen krajowych, była 


„dla rybaków zupełnie nie do przyję 


cia, 

Rybacy wobec powyższego zatopili 
złowione szproty, nie chcąc ich sprzeź 
dawać po tak niskiej cenie, Dziwne to 
stanowisko. przemysłu. wędzarnianepa 
wywołało olbrzymie poruszenie w caż 
łej Gdyni. 


wysłana do miejsca odosobnienia 


Warszawa, 2. 4. (PAT.) Z polecenia 
min. spraw wewn. skierowano ai 
nio do Berezy Kartuskiej nową grupę 
spekulantów, szkodników gospodar» 
czych oraz zawodowych przestępców 
kryminalnych, M, in. wysłono z Lue 
blina dwóch milionowych hurtownie 
ków branży mięsnej Szola Goldberga 
i Szyję Bidermana, którzy opanowa* 
wszy głównie handel mięsem z uboju 
rytualnego w Lublinie oddziaływali 
szkodliwie na rynek mięsny. Ze Śląska 
wysłany został do Berezy organizator 
szajek przemytniczych Abram Kuczyń 


Otwarcie konferencji w sprawie 
- organizacji wywtzasów robotniczych 


Warszawa, 2, 4. (PAT.) W: zrozumie 
niu potrzeb zorganizowania w Polsce 
szerokiej akcji spożytkowania wczas 
sów, instytut spraw społecznych pods 
jal się na zlecenie min, op. spół, wye 
pracowania zasad organizacji tej akcji. 

W związku z podjęciem pierwszych 
prac realizacyjnych zwołano konferen 
cję o charakterze technicznej narady, 
poświęconą specjalnie sprawom orgaz 
nizacji urlopów pracowniczych, 

Konferencja ta rozpoczęła swe obra 
dy dzisiaj rano w lokalu państw. zaa 
kładów hygieny. Biorą w niej udział 
obok przedstawicieli instytutu spraw 
społecznych z dyr. instytutu Kornilło: 
wiczem na czele, przedstawiciele orgae 
nizacji społecznych, które zgłosiły już 
swój udział w akcji lub zamierzają do 
niej przystąpić, związków  robotni« 
czych z całego kraju, wszelkich odcies 
ni -politycznych oraz reprezentanci: — 
Min. Komunikacji, samorządu, instys 
tucji ubezpieczeniowych i innych, ra» 
zem około 200 osób, 

Min. Opieki Społecznej reprezentos 


wał dyr. dep. Dyboski, który w imie: 
| niu p. ministra powitał konferencję, ży 
cząc jej pomyślnych obrad. 

Referat wstępny p. t. „organizacja 
urlopów, jako dział akcji spożytkowa» 
nią wczasów“ wygłosił dyr. Korniłłos, 
wicz, na temat „podniesienie gospodar 
cze wsi przez wywczasy ludności miej 
skiej” mówił S, Smolac, zaś postulaty 
w zakresie dostosowania zniżek komu 
nikacyjnych do potrzeb organizacji ur” 
lopów, referowała p, Wanda Prażmow 
ska « Ivanka, 

Popołudniu p. Miedzińska mówiła 
o obecnym stanie akcji organizacji ure 
lopów, zaś p. E, Hryniewicz o przygo 
towaniu robotników do akcji organiz 
zacji urlopów. 

Po referatach wywiązała się ożywios 
na dyskusja, w której m, in. z gorącym 
aplauzem zebranych zostało powitane 
oświadczenie min. komunikacji p. Nis 
tentala, przyrzekające jaknajdalej idą: 
ce poparcie ze strony Ministerstwa i 
uwzględnienie postulatów / wysunię* 
tych na. konferencji. 


ski. Z pośród zawodowych kryminali» 
stów wymienić należy Gustawa Jana: 
cha, wielokrotnie karanego sutenera z 
Katowic, Pawła Olszenka, kararego 
l4skrotnie złodzieja oraz Henryka Ku« 
czowitza, zawodowego włamywacza, 
dostarczającego "innym przestępcom 
broni i narzędzi do włamań. 

W ostatnich dniach zostali zatrzyma 
ni i wysłani do miejsca odosobnienia 
w Berezie Kartuskiej dwaj‘ "wiejscy 
działacze polityczni z powiatu będziń: 
skiego Tad, Cieśla i Wład, Zarychta. 
Obaj pod pokrywką działalności w 
Stronnictwie Ludowym, uprawiali oży 
wioną akcję wywrotową na terenie Zas 
głębia Dabrowskiego. Po likwidacji 
komunistycznych komórek wiejskich 
w r, 1957, komuniści nawiązali kontak 
ty z ruchem chłopskim za pośrednice 
twem Zarychty, który rozpoczął pracę 
z miejscowym sekrttarzem Stronnictwa 
ludowego Cieślą i prowadził akcję 
przygotowania na wsi gruntu dla pros 
pagandy komunistycznej, 


Kowno, 2. 4. (PAT) Posel Chan 
wat złożył kwiaty na grobie b, po. 
sla litewskiego w Rydze śp. Witoj, 
da Wilejszysa, z którym łączyły go 
stosunki osobiste. 

Jak się dowiaduje Ag. „Echo“, w 
pierwszych dniach kwietnia zapadnie 
decyzja Ministerstwa Spraw Zagra 
nieznych go do ustalenia ilości konsu. 
latów polskich na Litwie. 

Mają powstać trzy konsulaty, a mią. 
nowicie: w Kownie, Poniewieżu i Kłaj 
pedzie. 

W związku z tym Ministerstwo wy: 
asygnuje specjalne kredyty na urucho: 
mienie tych placówek  dyplomatycz 
nych, 
SOTEER ZE E EE 


Uroczystości w województwie 


poznańskim 

Warszawa, 2, 4. (Tel. wł. — I r). 
W dniu 1 kwietnia jako w dniu wcię- 
lenia nowych powiatów w skład woj 
wództwą poznańskiego, odbyły się us 
roczyste nabożeństwa w miastach po- 
wiatowych, wcielonych do wojewódz. 
twa poznańskiego, 

Następnie odbyły się uroczystę ze 
brania, na których zostały wygłoszor 
ne przemówienia, podkreślające donio. 
słość tego faktu, 


Walka z klęską prysztzyty 


Ag. „Echo“ donosi: W związku z 
niebezpieczeństwem zawleczenia zara: 
zy pryszczycy do kraju z państw 0: 
ściennych, wojewoda śląski: zarządził, 
aż do odwołania, zamknięcie ruchu 
osobowego dla posiadaczy legitymacji 
turystycznych na granicy  polsko:cze 
chosłowackiej, 


Statek z załogą 
poszedł na dno 

Paryż. 2. 4, (PAT), U wejścia do por 
tu w Hawrze zderzył się norweski sta 
tek-cysterna „Mesley” z holownikietm. 
Statek:cysterną zatonął po upływie par 
ru minut wraz z 7 członkami załogi. 
| a ER O TEE 

Paryż, 2, 4. (PAT) Na -mistrzo 
stwach tenisowych Francji, które ode 
będą się w dniach od 2 do 12 czerwca 
w Paryżu, wezmą udział Amerykanie 
Budge i Riggs. Natomiast Helen Wills 
Moody, która przyjeżdża na tournee 
po Europie i mą wziąć udział w mie 
strzostwach tenisowych Polski i Nie 
miec, odmówiła udziału w  mistrzoś 
stwach Francji. 
EEE EE EA E EEEE 
WŁAŚCICIEL ZAKŁADU DENTY* 

STYCZNEGO — W BRZYDKIEJ 

f ROLI 

(a) W związku z kradzieżą obligacji 
pożyczki dolarowej na szkodę Perli 
Wiener (ul. Brajerowska 12) przytrzy* 


man  yzostął sprawca Abraham 
Schwarzwald £, Winter, właściciel z% 
ładu dentystycznego (1) przy ul. 


Sternschussa 2. Przeciw Schwarzwal- 
dowi, który przyznał się do kradzieży. 
sporządzono akt oskarzenia, 

cs 


Katastrofa na torze kolejowym 
Stryj — Stanisławów 


Dnia 1. IV. b. r. około godziny 4 
zdążali furmanką handlarze okrężni 
drzewnym węglem: w kierunku Stanie 
sławowa. Przed przejazdem  kolejo* 
wym w Uhrynowie w oddaleniu 3 km, 
od Stanisławowa — obaj zaspali ńa 
wozie, a konie ciągnęły wóz, i zatrzys 
mały się na torze kolejowym w chwili 
gdy opusżczono rampy, — Za chwilę 
nadjechał pociąg osobowy, ze Stryja, 
zdruzgotał tylną część wozu, gdzie 
spał jeden z handlarzy, ponosząc 
śmierć na miejscu. Spłoszońe konie 
uwiozły na przedniej cześci wozu dr 


ziego handlarza, ri 


Przy denacie, którego ciało zostalo 
doszczętnie zmasakrowane, znaleziono 
dowód osobisty na nazwisko  Fiotra 
Jakoweńki z pow. kossowskiego. 

Dochodzeniami kieruje komendant 
Straży Kolejowej ze Stanisławowa P: 
Strojny. 

Di OORCKOCC 


ZŁÓŻ zę ATEK 
A 
BEZROBOTNYCH! 


Nr. SĄ 


Ogłoszenie ustawy 

o pozbawieniu obywatelstwa 

Warszawa, 2. 4, (PAT). W dniu 
wczorajszym została ogłoszona w 
Dzienniku Ustaw R. P. ustawa z dnia 
31 marca 1938 r. o pozbawianiu. obys 
watelstwa polskiego. 

Ustawa ta wchodzi w życie z dniem 
1. kwietnia 1938. 


Wyższa Uczelnia w Łodzi 


Jak się dowiaduje Ag. „Echo“, 
Ministerstwo Opieki Społecznej roz 
waża projekt utworzenia w Łodzi 
‘Akademii Lekarskiej. 

Byłby to wyższy zakład naukowy, 
przygotowujący lekarzy, których 
brak w Polsce daje się odczuwać, 
zwłaszcza w związku z systematycze 
nym rozszerzaniem sieci Ośrodków 
Zdrowia, ilość lekarzy w stosunku 
do ilości ludności jest w Polsce o 
połowę niższa, niż w innych krajach 
Europy. 


Exequatur dla konsula 
Z. $. S. R. w Gdańsku 


Gdańsk, 2. 4. (PAT) Rząd polski 
udzielił w dniu 25 marca 1938 roku 
p. Iwanowi Filipowiczowi W/łaso+ 
wowi exequatur w charakterze kons 
sula generalnego ZSRR w Gdań: 


- sku. 


Współpracownik Schuschnigga 
przed sądem 

Berlin, 2. 4. (PAT), W dobrze po* 
jnformowanych kołach niemieckich 
zapewniają, że były szef prasowy us 
rzędu Schuschnigga płk. Adam oskar- 
żony został o nielegalne niszczenie 
aktów państwowych. 

Płk. Adam miał być zaskoczony 
podcza rewizji w urzędzie kancler 
skim w chwili, gdy palił akta pań- 
stwowe. 


Wyrok w procesie 
dr. Drobnera 


. Kraków. 2. 4. (PAT). Wczoraj wies 
czorem Trybunał ogłosił wyrok skazu* 
Jacy Bolesława Drobnera na 3 lata wię 
zienia z zaliczeniem aresztu i utratę 
praw na 4 lata, 

Ława przysięgłych uznałą winę Os 
skarżonego 10 głosami przeciwko 2, 


Dekorowanie artystów 
I pracown. Teatru Polskiego 


Warszawa, 2. 4. (PAT). P. Minister 
W. R. i O. P. prof. dr Wojciech Świę* 
tosławski dnia 1 bm. w obecności pp. 
wiceministra Alexandrowicza, dyrck* 
tora Przybyłowicza, naczelnika Zawi- 
stowskiego i radcy Rusinka udekoro: 
wał złotymi, srebrnymi i bronzowymi 
Krzyżami Zasługi 32 osoby z pośród 
personelu artystycznego, technicznego 
i administracyjnego Teatru Polskiego 
w Warszawie z okazji jubileuszu 25:le 
cią powstania tego teatru. 

rnas 


Złóż grosz mmm 


— a Fe ©. M. 
PA OESS ESD ETES 


ski dokonał dwóch posunięć personal- 
nych w stosunku do obszaru Hiszpa: 
nii, które zasługują na specjalne omós 
wienie, 

1) marszałek polny sir Philip Chete 
wode, jeden z najwybitniejszych gee 
W armii brytyjskiej, do roku 
1955 głównodowodzący armią brytyje 
ską W Indiach, a po tym z powodu 
przekroczenia normy wieku przenies 
Siony w stan spoczynku, postawiony 
został 

na czele specjalnej komisji brytyj« 

skiej, utworzonej celem przepros 


„DZIENNIK POLSKI 


Wszystkie Rome 


ścupnie odbio: 


wszystkich marok, zro; 


„ky GBBIORNIKU 


PHILIP. 


irde Ma 4, kwietnia 1938 r. 


c reszią 


attotyzowene punkiy sprzedaży Philipsa przy 
-38 przyjmują na poczeł:należności stare odbiorniki 
zakłada na dogodne raty. 


Dwie rozbite dywizje rządowe 
przekroczyły granice francuską 


Paryż, 2. 4. (PAT.) Specjalny wys 
słannik „Paris Soir“ donosi z Luchon, 
że oddziały hiszpańskie, które przekro 
czyły granicę francuską w Pirenejach, 
wchodziły w skład 

rozbitych przez gen. Franco 31 i 

43 dywizji wojsk rządu  walenca 

lego. 

Wśród oficerów znajduje się trzech 
oficerów sowieckich, 7 komisarzy po» 
litycznych rządu walenckiego, oraz 22 
oficerów Hiszpanów (jeden podpułko= 
wnik, jeden major i 20 poruczników). 

Wielu żołnierzy hiszpańskich przy 

było na terytorium Francji już bez 

broni porzucon. podczas odwrotu. 


Anglia pośredniczy w wymianie 
zakładników wojennych w Hiszpanii 


Londyn, 2. 4. (PAT.) Rząd brytyj: l 


wadzenia wymiany jeńców i 
kładników między obu w: 
mi stronami w Hiszpani 
Chetwode oficjalnie ri lować bg- 
dzie w Tuluzie, mając p jici 
la w Burgos oraz w Barcelonie. 

2) Generał sir Edmund Ironside, 
jeden z najwybitniejszych dowódców 
obecnej armii brytyjskiej, został 

głównodowodzącym wojskami i 

gubernatorem Gibraltaru. 

Nominacja ta dowodzi, jak wielką 
wagę rząd brytyjski pi azuje obec 
nie do tego, aby straż nad Gibraltarem 
oddapa była w najlepsze ręce, 


Korespondent „Paris Soir“ przepros 
wadził wywied z komisarzem politycz 
nym 10:go korpusu wojsk rządu was 

lenckiego, do którego należały rozbite 
| dywizje, 

Komisarz oświadczył, iż od dnia 24 
marca * 

obie brygady pod . dowództwem . 

zen. o ,Navarra oraz pulk, 

Moja toczyly dA walkę odwrotos 


Powyższe Neh zajmowały pos 
czątkowo pozycje 2 linil na północ od 
m. Huesca. 

Dnia 24 marca, wprowadzając je do 
akcji, zostały one odrazu zaatakowa» 
ne i po 24:godzinnej walce, nie mogąc 
oprzeć się ogniowi artyleryjskiemu i 
akcji samolotów, zmuszone zostały do 
odwrotu. Obie brygady wchodzące w 
skład 3lzej dywizji 

zostały całkowicie rozbite, 


Stanisławów, 2. 4. (PAT) Wczo* 
raj przeszła nad Stanisławowem i o* 
kolicą wielka burza połączona z de- 
szczem i śniegiem, przy czym wie 
chura zerwała dachy z szeregu do» 
mów. 

Okolo godz. 14.30 huraganowy 
wiatr zerwał dach z dwupiętrowej 


| kamienicy przy ul, Grunwaldzkiej Z 


Trzecia brygada Jl-ej dywizji, zaj: 
mującą pozycję przy Rio Cinca, stra« 
ciła w czasie walk tylu żołnierzy, że 
również zmuszona została do odwrotu 
i otrzymała rozkaz wycofania się da: 
lej na północ, ponieważ została zagro: 
żona przez wojska gen, Franco, które 
dokonały manewru oskrzydlającego w 
kierunku Barbastro. Po  zwalczeniy 
krótkiego oporu, 

wojska gen, Franco zmusiły nies 

bawem 31 i 43 dywizję do wycofa: 

nia się w góry i przejścia Pirene- 
jów w kierunku gran. francuskiej. 

Wśród Hiszpanów, którzy przekro. 
czyli granicę francuską, znajduje sji 
również 

dowódca 10 korpusu 35-letni ges 

nerał Gallo oraz dwaj deputowani 

z okręgu Huesca; 
Baltran (republikanin) i Borderas (sor 
cjalista), 


Śmierć 16-letniego chłopca 
pod gruzami spadającego dachu 


i rzucił go na jezdnię. Zraniony zo« 
stał jadący w tym czasie dorożką 
katecheta ks. dr Jerzy Jaglarz i dos 
rożkarz. Korn. 

Nadto zabity został przez spada: 
jacy dach — przechodzący tamtędy 
16-letni praktykant sklepowy Wła: 
dysław Bereziniec z Pacykowa. 


SH. 6 


KOBIETA I DOM 


Obrady delegatek Związku Pań Domu 


Gospodarstwa domowe a gospodarka państwowa — Przeszkolenie gospodarcze 
pań domu — Przymusowe kształcenie w szkołach 


W dniach od 23 do 26 marca obra- 
dował w Łodzi VII Zjazd Delegatek 
Oddziałów Związku Pań Domu, repre 
zentujący 42 Oddziały, a zorganizo: 
wany przez łódzki Oddział, 

Po uroczystym nabożeństwie, celes 
browanym przez J. E, ks. biskupa Tom 
czaka, który, przemawiając od ołtarza 
podkreślił w gorących słowach znacze: 
nie pracy pani domu, udały. się uczest< 

+ niczki Zjazdu do sali Rady Miejskiej, 
"gdzie nastąpiło uróczyste otwarcie 
Zjazdu przez przewodniczącą p. Man- 


dukową. Zebranie zaszczycili swą obe- | 


onością ]. E. ks. biskup Tomczak, 
przedstawiciele władz wojewódzkich, 
komunalnych oraz licznych organie 
zacyj społecznych. Po przemówieniach 
powitalnych, w których mowcy dawa» 
li w gorących siowach wyraz uznania 
dla prac Związku, oraz po uchwaleniu 
rezolucji — potępiającej. zbrodnię w 
Luboniu — wygłosiła p. Puternicka 
obszerny referat: „Znaczenie zagad: 
nień gospodarstwa domowego dla gos 
spodarki państwowej“,  wysłuchany 
przez zebranych z wielką uwagą i za- 
ciekawieniem. 


Żurnale 
Kroje 
Wzory 
Manekiny 
R. LANDAU 


Lwów, Czarnieckiego 3 


„Biżuteria jest droga 
Od niepamiętnych czasów, wyroby, krusze 
zów i szlachetnych kamieni stanowiły zná. 
komity: materiał dla artystów, 'cenny nabyś 
tek królewskich książęcych skarbców ł 
przedmiot ń pi 


ki zalicza się Benvenuta Celliniego, nas 
tchnionego artystę złotnika papieży i krów 
lów „Francji, Po Benvenucie ,Cellinim sztus 
ka złotnicza chyli się do upadku. Jednakże 
piękne wyroby jubilerskie zawsze posias 
dają swoją wartość, - przewyższającą wielo 
krotnie nieraz wartość kamieni i krusze 
ców. Jako przykład posłużyć może kilka 
cyfr, zebranych z przetargów ostatniego tys 
godnia w Paryżu. I tak niejaki jubiler 
Gladaz sprzedał pierścionek złoty z pojes 
dyńczym brylantem wagi 15:karatów za 
88.500. r, oraz drugi, z oda 
laragdem, za 45.000 fr. W tym okresie 
dano też platynowy diadem, zdobios 
brylancikami za 38,000 fr, oraz sznur 
zawierający pięćdziesiąt ziaren o łe 
cznej wadze 336'gramów- za 18.100 fr. 
Pewna kolia brylantowa, składająca się z 
36 małych kamieni, oceniona została na 
27.500 fr. przez rzeczoznawcę Stefana As 
dera, a podczas jednej licytacji wywindow 
wano parę kolczyków brylantówych na 
sumę 40:100 fr.1 a 


SREBRNE, KRZYŻOWE, 
ms  MAMCZACKIE 
ięknie wykonane — poleca 


KAROL SCHÓRER 
Lwów, Senatorska 11 a. — Telef. 269-56 
LJ 


MAQUILLAGE. UWAGI OGÓLNE 

Rzadko która twarz kobieca nie potrze- 
buje poprawek, dlatego też wszystkie niez 
mal kobiety zmuszone są do używania Kos 
smetyków upiększających. Przede wszyste 
kim należy zapamiętać jedno: jeżeli się 
chce dobrze wyglądać, a przy tym. jak naje 
mniej szkodzić cerze, nie wolno używać ta- 
nich kosmetyków, byle jakiego pudru i rós 
żu. Drugim warunkiem dobrego maguillagu 
iest znajomość własnej twarzy. Kobiety 
najczęściej malują się według ogólnego 
blonu — czarne brwi, różowe policzki, 
czerwone usta. Najważniejszy jest kolor 
skóry, jaki się posiada, to też odpowiednio 
do niego trzeba dobierać odcień różu i 
pudru. W doborze różu į pudru ważnym 
czynnikiem iest ponadto kolor włosów i 


“dze racjonalnej gospodarki 


Obrady delegatek trwały 3 dni, w 
czasie których poruszono najżywot- 
niejsze zagadnienia z dziedziny gospo» 
darstwa domowego, jako ważnego 
działu gospodarki państwowej, przy 
czym, biorąc pod uwagę specyficzny 
charakter gospodarczy Łodzi, poświę” 
cono więcej miejsca. programowi pras 
cy. nad uświadamianiem szerokich 
warstw robotniczych o znaczeniu i wya* 
domowej. 
"To zagadnienie stanawiło zasadniczą 
treść wygłoszonych referatów, które 
były następujące: 1. „Wskazówki pro- 
wadzenia pracy na przedmieściach ro» 
botniczych”, 2, „O budownictwie mie- 
szkań robotniczych”. 3. „Utrzymanie 
porządku w domu robotniczym“, 
4, „Budżety rodzin robotniczych i ich 
racjonalizacja*, 5. „Racjonalne wykoż 
rzystanie surowca w żywieniu szeros 
kich mas ludności“, 6. „Podstawy ra- 
cjonalnego żywienia rodzin robotni» 
czych*, 

Z wniosków nadesłanych na Zjazd, 
wysunął się na plan pierwszy wniosek 
Oddziału lwowskiego Z, P. D, w spra- 
wie gospodarczego przeszkolenia pań 
domu w związku z ustawą o zastępczej 
i pomocniczej służbie kobiet w woj: 


ENNIK POLSKI" poniedziałek 4. kwietnia 1938 r. 


sku, Następhe uchwały dotyczyły: żą- 
dania wprowadzenia do żeńskich 


szkół wszystkich typów przymusowe | 


NA WIOSNĘ! 


go kształcenia gospodar 


isek warszawski) zorganizowania zbiór 
'ki odpadków na terenie gospodarstw 


domowych (wniosek lwowski) -orag 
szeregu prac wynikających z progra: 
mu działalności Związku Pań Domu, 

W. czasie Zjazdu uczestniczki zwie: 
dzity największe zakłady włókienni. - 
cze w Polsce Scheiblera i Grohmana, 
oraz Liceum gospodarcze, wyposażo: 


| ne w nainowsze zdobycze techniczne, 


Najnowsze- modele PŁASZCZY, 
KOSTIUMÓW, KOMPLETÓW i SUKIEN 


POLECA 


KONFEKCJA DAMSKA „FEMINA“ 


Lwów, płac HALICKI 12a, |. p. (róg ulicy Batorego), 


P. T; Urzędnikom udzielamy kredytu na dogodnych warunkach. 


3184 


Wiosna w Paryżu 


W Paryżu jest już nie tylko wiosna; 
ale prawie lato. Przedwczesne, duszące 
ciepło trzyma się uporczywie od paru 
tygodni, Z dnia na dzień zimowe pła- 
Szcze ustąpiły miejsca wiosennym res 
dingote, słomkowe canotier, zdobne. w 
kwiaty, zakwitły na bulwarach i w las= 
ku Bulońskim, tylko czekać, a jutro 
lub pojutrze pojawią się zwiewne letnie 


Modne bluzeczki 


1. Bluzka muślinowa, Rękawy nakładane , imitujące bijy.- Pasek z“ szare. 


fami, — 2. Blużka z woaliny, faft barwny. Kołnierz w formie chusteczki, 
także haftowany, — 3. Bluzka.z baskinką z tafty w kropki, spięcie ozdo, 
_bnymi guziczkami. ` š i 


ENERE 


Coctail czy porto? 


Pragnąc utrzymywać stosunki tówa» 
rzyskie, trzeba od czasu do czasu przys 
dać gości u siebie, Oczywiście, inaczej 


przyjmują ludzie bogaci, inaczej ludzie: 


o ograniczonym budżecie, inaczej osos 


by prywatne, a inaczej oficjalne, iñaw 


czej ci, którzy mają mieszkanie, inas 
czej ludzie mieszkający w hotelach. 

"Na przestrzeni dwunastu godzin mie 
ści się i Śniadanie į czarma kawa po 
śniadaniu i herbata o piątej i porto o 
szóstej i coctail o siódmej i obiad o 
ósmej lub bardziej oficjalny o dzie< 
wiątej, 

Najwygodniejsze dla tych, co przyj- 
mują — to t. zw. porto czy coctail, 
jak kto woli, Bo i dużo gości naraz 
i przygotowania niewielkie. 

Jeżeli komuś bardzo na tym zależy, 
można oczywiście ina tym- odcinku 
pokazać nicograniczoną gościnność į za 
sobność domu, upiec ciasta, torty, pasz- 
teciki, podać na gorąco małe angielskie 
kiełbaski, posiekać sałatkę z owoców, 
spreparować kilka odmian coctailów 
it. p.; wszystko to można, ale nie trze: 
ba. Wystarczy bowiem porto, cherry 
lub jeden coctail, np. martini, zrobioż 
ny z ginu, vermouth  Noilly:Prat, 


skótki cytrynowej i ciemnych gorzkich , 
być i'sok ; 
ze świeżych owoców, który coraz. wię: | 


angielskich kropel, Może 


sej znajduje amatorów. a do jedzenia 


solone migdały,, trochę. słodyczy jak . 
pelits-fours i kanapki, które dają naje 
więcej poła do popisu: ~ y 

Ale najpierw sam chleb, który po 
winien być podłużny. Zręcznym cięs 
ciem zdejmuje się pokrywę i wydostaje 
na wierzch cały miąższ, nie naruszając 
Ścianek chleba. Ów miąższ kraje się 
na cieniutkie plasterki, preparując od- 
powiednią nawierzchnię, po czym wkła 
da się z powrotem do wydrążonego 
chleba. i przykrywa ściętym wierzchem, 
zawiązując kolorową wstążeczką. Ka- 
napki nie wysuszają się i mogą czekać 
parę godzin. Sposobów przyrządzania 
i smarowania jest mnóstwo: masa.z sar 
dynek lub anchois, drobno mielona | 
ryba rozmieszana z majonezem, farsz 
arek, twarożek ze szczypiórkiem 
i różne siekaniny z majonezem. Prócz 
tego oczywiście Świeże pomidory, węs 
dzona szynka, kawior, zielona sałata 
i inne znane przyprawy, 

Przepis na „vorto“ byłby niekome- 
pletny, gdybyśmy się nie zajęli osobą 
pani domu. Elegancka pani, która due 
żo przyjmuje, nie wkłada w domu ta- 
kiej sukni, w której o analogicznej pos: 
rzę wyszłaby sama z wizyta, ale ma. 
specjalnie skomponowany strój, będą: 
cy czymś pośrednim międży grande 


suknie. Trzeba więc nie mieszkając 
zabrać się do własnej garderoby. 
Zobaczmy, co proponują awangardo+ 
we kolekcje paryskie, U Lelong wie 
dzimy najwięcej modeli czarnych, jako 
że czerń na wiosnę jest najszykowniej- 
sza, Jest jednak dość dużo kompletów 
i płaszczów aż nadto kolorowych. Na 
przykład: blużka i podszewka płaszcza 
z wzorzystego jedwabiu, sam płaszczyk 
i spódnica gładkie, tailleur i towarzy: 
Szący mu lużny płaszcz podróżny lub 
peleryna w kolorach vert reseda, beige, 
popielatym. Na jednej bluzce kieszee 
nie są malowane, inna biała ma base, 
kinkę plecioną z białej wstążki, Jedno: 
kolorowe płaszcze mają obręb zeszyty 
w ząbki i to samo powtórzone przy 
mankietach. Jest i dużo płaszczów z ko- 
lotów połączonych, np. 'plecy:.ż ty! rę: 
kawów blado niebieskie, $ cały: ó 
malitowy; Na nasze'stósunki, zest. 
wienie może troszkę: zbyt ekscen=" 
trycznę, `- ri 2 
Ze strojniejszych "modeli: suknia w 
'podłużne: pasy czarne, biąłe i różowe,” 
ze stanem zaznaczonym wysoko jak i 
Grety Gatbo w roli pani Walewskiej, 
przeźroczysty płaszcz z różowego muz 
slinu: Suknia z czarnego tiulu; na dole 


' spódnicy ‘trzy pasy drobno: splisowane, 


zachodzące jeden na drugi: beige, tere 
rakofa i ciemnoczerwony. Inna: na błę: 
kitnym tiulu czarne bolerko zrobione 
ręcznie szydełkiem, potrójne epolety 
jak płatki kwiatu, obszyte - niebieską 
wypustką. 

Louiseboulanger lansuje w 
dalszym ciągu linię poszerzonych ras 
mion Jej kostiumy, płaszcze, a nawet 
wieczofowe suknie, mają z powrotem 
„Silhouette carree", ramiona są szerokie 
i podniesione, kołnierzyki obcisłe za- 
chodzą na szyję, głębokie półkoliste nas 
cięcia i drapowania zdobią stanik, 
wcięta talia żaznaczona jest bardzo 
nisko, biodra obcisłe, długość żakietów 
waha się od krótkich do „trojszquart”. 
Ogrómna rozmaitość w wykończeniu 
szyi, kołnierzyki, zmyślne szaliki, 72% 
czynające się niewiadomo gdzie, na lis 
nii ramienia, u góry pleców — zabawne 
wyłogi, klapy, żaboty. Dużo spódni- 
czek plisowanych, lub nakładanych w 
kontrafałdy. 

ETETEN BENESET TEDY SEEE EEE 


Spożywajmy ryby morskie! 

Odmrożenie ryb — dorszy. Pobrane W 
przeddzień gotowania ryby mrożone zanu 
rzyć w dostatecznej ilości zimnej wody na 
kilka godzin, Następnie oczyszczić rybę: 
posolić i skropić rozcieńczonym octem. U: 
łóżyć na stolnicy i przetrzymać do następ” 
nego dnia. Uwaga! rybę nie świeżą poznać 
po wydzieliniu silnego zapachu zgniłego: 

Dorsz gotowany z jajkami. Zalać rybe 
ostudzonym smakiem z włoszczyzny i koz 
Gotować 
krótko i zaraz wyjmować ostrożnie ną, pół 
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DLACZEGO SŁUCHAMY RADIA? 


Prawie pięć tysięcy osób wzięło. u- 
dział w zakończonym niedawno lwow= 
skim konkursie dla nowych radiosłu» 
chaczy. Około pięciu tysięcy nowych 
sluchaczy napisało, co ich skłoniło do 
tego, że zaczęli słuchać radia. Były ode 
powiedzi lepsze i gorsze, lecz we wszy 
stkich było coś ciekawego. 

Ciekawe jest właśnie to, co wpływa 
na decyzję kupienia radia. Bo, że czło» 
wiek kupuje żywność — wiadomo — 
każdy jeść musi. Że kupuje ubranie — 
qzecz Oczywista — musi się odziąć. 
To wszystko jest mu do życia niezbę- 
dne. Ale radio? Możnaby sądzić, że 
bez tego ostatecznie można się obejść, 
Radio sprawia sobie ten, kto ma wię» 
cej pieniędzy, niż potrzeba mu na za- 
spokojenie najpierwszych potrzeb. 

Otóż z listów słuchaczy okazuje się, 
że radio kupuje bardzo wielu ludzi nie 
zamożnych, bo radio należy właśnie 
do tych najpierwszych potrzeb. ` Na+ 
plynęło dużo listów od' robotników, 
bezrobotnych, zarobników wiejskich. 
Pisze pewien murarz ze Lwowa: 

Dlatego zostałem  radiosłuchaczem, 

Ponieważ nie mam pracy, 

A brak mi jest chleba 

Dlatego mi radia trzeba, 

Radio pociesza, radio rozwesela, 

Nie ma lepszego — jak radio — 

przyjaciela. 
. Zdaniem pewnej słuchaczki z mia: 
steczka prawdziwym miłośnikiem ra: 


KONFEKCJA DZIECINNA — UBIORY STUDENCKIE 


NAJWIĘKSZY WYBÓR 


POWSZECHNY SKŁAD ODZIEŻY LWÓW. Pasai uiouastii 


dia jest tylko człowiek biedny, bo za” 
możni ludzie w mieście mają teatr, kt- 
no, kabarety, a radia słuchają tylko 
„od niechcenia”. 

Tego samego zdania są niektórzy 
małorolni gospodarze na wsi, 

Jeden z nich twierdzi n. p., że „radio 
jest więcej potrzebne dla nas biednie|+ 
szych chłopów, niż dla bogatych pa- 
nów, bo przez radio my możemy do» 
pełnić nauki, jakiej nam nasi ojcowie 
nie dali", é 

Więc choć w domu się nie przelewa, 
każdy stara się o odbiornik, jak może, 
Jedni kupują stare aparaty za jedną 
dziesiątą dawnej ceny, drudzy spra* 
wiają sobie detektory na raty, inni sa” 
mi majstrują sobie: detektorki. y 
tych z trudem zdobytych odbiorn'« 
kach zapominają o biedzie i nabierają 
otuchy do życia, 

Bardzo pokaźną ilość odpowiedzi 
przysłała na konkurs wieś, W listach 
tych brzmi jedna zasadnicza nuta: Rą- 


| go stać na gazety, 


| 
| 
| 
| 


dio łączy wieś ze światem. Nie każde: 
nić do każdej wst 
zaglądają prelegenci z odczytami, a 
zresztą, jak zaglądną to na. krótko. 
A radio daje codzień ciekawe wiado- 
mości, jest jakby. poradnią rolniczą, 
przynosi wreszcie dużo 'rozrywkj i we 
sołości, Zaczyna na wsi zwykle od te: 
go,:że zjawia się odbiornik w świetli< 
cy lub u nauczyciela, a potem, to już 
każdy chce mieć radio u siebie. 

Specjalną: grupę stanowią listy osad: 
ników i Polaków ze wsi o ludności 
mieszanej. Oto wyjątek z takiego typo" 
wego listu: 

„Przyjechałem z powiatu olkuskie- 
ga do powiatu samborskiego na par 
celację. Dzieci były zbłąkane, bo nie 
słyszały imienia polskiego i mówią do 
mnie: Tatusiu, odciąłeś nas od świata. 
Zamyśliłem się, w jaki sposób dzie- 
ciom uspokoić smutki i tęsknoty, Za 
mówiłem sobie radio ï tym radiem u 
spokoiłem sąm sobie życie i dzieciom, 
bo połączyłem się z imieniem pol 
skim”. 

Listów tego rodzaju jest bardzo wie 


e, 


W. odpowiedziach ze wsi kresowych 
występuje często jeszcze jeden motyw. 
Nauczyciel z pewnej wsi pisze: 

„Szkoła leży tuż nad Zbruczem, a za 
Zbruczem jest szkoła bolszewicka, w 
rej gra radio, Celowo kieruią glo- 
śnik w naszą stronę, Nie mogłem 


przecież pozwolić, by dzieci polskie! 
szkoły słuchały bolszewickiego radia, 
więc kupiłem za pożyczone pieniądz: 
stary aparat za zł, 60, by nasza dzia» 
twa mogla usłyszeć głosy Polskiego 
Radia. 

Dzieci szkolne coraz cz same 
starają się o radio, Dziatwa wiejska w 
Siemińczu zebrała z przedstawień 


20 zł., pomogła im pani nauczycielką 1 
teraz słuchają radia w szkole. Tak im 
się to podobałó, że teraz namawiają ro 
dziców, by im kupili detektorki do do- 
mu. 

Słuchacze z miasteczek i miast, to 
przeważnie warstwa urzędnicza. Wies 
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A jak w wielkim mieście? Może tam 
S!ucha'ą radia tylko od niechcenia? 
Zapewne są tu ludzie, dla których ra- 
dio jest tylko jedną z licznych rozry» 
wek. Ale takich nie wielu stosunkowo. 
Dla większości radiosłuchaczy wielko- 
miejskich rad również jedyną 
ywką, Al ie tylko rozry» 
wka. Bo, gdy w listach ze wsi i miaste: 


| ezek główny nacisk kładzie się na 


my dobrze, jak trudno urzędnikom 
związać koniec z końcem, ale w poró: 
wnaniu z bezrobotnymi i małorolnymi 
są to ludzie lepiej sytuowani, A więc 
ci, którzy, zdaniem niezamożnych en: 
tuzjastów radia, słuchają radia tylko 
tak.. od niechcenia, bo mają wiele in* 
nych przyjemności. 

Tak się tylko zdaje. Niewiele tych 
innych pi Mieszkanka pe- 
wnego miasteczka pisze: 

„Po siedmiu godzinach pracy w biu» 
rze człowiek ma już papierów powy- 
szu i pragnie więcej ludzkiego 


mam szerokich stosunków 
h, więc bardzo nudne były 
moje wieczory. Spędzałam je w domu. 
oddając się smutnym rozmyślaniom 1 
marzeniom, które się nie ziszczaly, Tes 
raz radjo zmieniło mi ciszę domową w 
ludne miasto. Już się nie nudzę. Bar- 
dzo je cenię, ale potrafię się też z nim 
kłócić (naturalnie przez odebranie mu 
glosu)“, 

Inny słuchacz, urzędnik z miastecz= 
ka pisze wierszem: 

„Szare życie urzędnika 
pieśń z głośnika. O: 
paliłem, nieco grosza 
sne radio kupiłem", 


a 
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stronę informacyjną rądia, na odczyty. 
pogadanki, w listach z wielkich miast 
najczęściej pisze się o audycjach weso- 
łych i rozrywkowych. Ale i tu jest 
lucha; dla których radio 
. To ludzie samotni, e- 

Dia niċh radio jest 
z którym obcują caly 


A wreszcie jeden 
fakt, uwydatniony 
czy. 


bardzo ważny 
w listach sluchas 
W czasach, gdy nie ma już ko 
w, przy których zbierała się 


cym koło siebie ży: 
ne, Pisze n, p. jedna ze słu» 


k wróżka z dziecinnej ba» 
$ wary domowe į waśnie. 
Kicdy przepiękne płyną z niego tony, 
mąż się serdeczniej uśmiecha do żo- 
ny . 
A pewien , małżonek oświadcza w 
żartobliwym liście, że kupił radio, bo 
nie mógł żony utrzymać w domu, 
Gdzie idziesz? pytał, Na radio do są: 
siadki, Gdzie byłaś? — u znajomej na 
radiu, I tak wciąż, Teraz ma w domu 
radio, żonę, no i... weksel, ale wesoło 
jest. 
A uczeń 2 klasy powszechnej napl- 
sał taki wierszyk: 
„Kupił mi tatuś radio, żebym nie byl 
sam 
Teraz babcia przy piecu siedzi i stw 
ha, 


Mama nastawia ucha. 
Tatuś do domu śpieszy, bo się rar 
diem cieszy, 
a ja nie jestem sam, bo śliczne radio 
mam. 
T. 
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Z Teatru Rozmaitości 


„Małżeństwo jakich mało“ 


Lekka komedia w 3-ch aktach Władysława Fodora — 
Przekład Czesława Strzeleckiego 


Tak cudownie podrabiać Francuzów 


umieją tylko Węgrzy, Komediowe 
cacko Fodora jest bezkonkurencyjne 
w czystości stylu paryskosbudape: 


szteńskiego, „Małżeństwo jakich ma» 
lo”, to trzy akty powikłań miłosnych, 
żywo przeprowadzonych i efektownie 
rozwiązanych, popis łatwej, lecz inte- 
ligentnej psychologii, a nade wszystko 
umor i dowcip o lekkiej wadze i me: 
talicznym dźwięku, przypominającym 
słynne francuskie szkła i aromatyczny 
„bukiet“ starego tokaju, 

Siwiejący „bon vivant“, znudzony 
wesołym życiem kawalerskim, postas 
hawia uciec z Paryża w góry, w któ- 
tych spędził młodość i  spartaczył 
Pierwszą i jedyną miłość, Sentymene 
talne zamiary. komplikuje niespodziee 
Wany przyjazd owego właśnie ideału 
młodości, który obecnie ma około 
szterdziestki, dorosłą córkę i wdo- 
Wieństyo do zbycia, Romans zaczyna 


rozkwitać na nowo, ale w pół drogi 
tory się krzyżują, siwawy „charmeur“ 
zostaje podbity przez córkę swej daw- 
nej „flammy”, a piękną wdówkę porv» 
wa szał miłosny siostrzeńca jej dawne: 
go wielbiciela. . Starsi państwo bronią 
się, jak mogą. przed natarczywymi u- 
czuciąmi mlodych, uciekają w górskie 
zacisze, ale młodzi, wpadłszy na kon: 
cept udanych zaręczyn, przybywają 
również na wieś j tutaj — ona zdobw: 
wa jego wuja, a on zdobywa jej mat- 
Wszystkiemu patronuje stuletni 
o lokaj. wobec którego familiar: 
ność „Starego sługi* Sienkiewiczą jest 
szczytem służbistości, 

Pogodną atmosferę konfliktów ko: 
mediowych i beztroskiego erotyzmu 
wydobyła dyskretnie reżyserią Szle: 
tyńskiego, który swoją artystyczną 
pracą w bieżącym sezonie zdobył we 
Lwowie szczere uznanie. „Małżeństwo 


jakich mało” szło w doskonałym tem- 


pie, a dialog miał nieodzowną w sztu» 
kach tego rodzaju lekkość i precyzję, 
dzięki której pikanterie słowne prze 


suwały się niespostrzeżenie, a jednak 
wyraziście. Przedstawienie było na 
prawdę eleganckie i to nie elegancja 
hotelową, lecz salonową. Przyczyniły 
się do tego śliczne toalety pań Mazare» 
kówny, Paszkowskiej i  Kruszelnic- 
kiej, Dekoracje M, Różańskiego bars 
dzo miłe, zwłaszcza w akcie III, przed- 
stawiającym jadalnię w starym dwo- 
rze wiejskim, z charakterystycznymi 
boazeriami i tapetą w deseń z drob» 
nych bukiecików. 

Piękne wykonanie aktorskie kome» 
dii Fodora jest jeszcze jednym dowo» 
dem właściwej metody obsadzania ról 
oraz ambicji kształcenia młodych ta- 
lentów przez obecną dyrekcję teatrów 
miejskich. Wpływ kształcący widac 
było przede wszystkim na Paszkowe 
skiej i Kalinowskim, którzy w bieżą: 
cym roku pogłębili ekspresję gry, to- 
nując operowanie głosem, mimikę t 
gestykulację, 

Sceptyczną pobłażliwość „viveur'a”, 
swobodę i wytworny szyk światowca 
zaprezentował Szymański, uroczy 
amant z tych, co to życie zaczynają po 
czterdziestce. Szymański posiada w wy 


sokim stopniu sztukę prowadzenia dias 
logu z dowcipna finezją i nonszalane' 
ką werwą. W scenach z doskonałym 
na premierze Lewickim pikantne po- 
wiedzonką i riposty płynęły lekko 
a misternie, budząc gromki śmiech na 
widowni. Bardzo kulturalnie i z sen- 
tymentem grala Mazarekówna rolę hu: 
dzącej się do nowego, prawdziwego 
szczęścia kobiety „sierpniowej“, Nad: 
zwyczaj sympatycznym  staruszkiem 
był Guttner w roli lokaja, tyranizują- 
cego swego pana i cały dom, Rozkosz: 
ny, promienny, wprost poetyczny ko* 
mizm tej postaci jest wielkim sukce: 
Sem artysty. Drobną, ale wystudiowa- 
ną do ostatecznych granic rólkę pro: 
wincjonalnego aptekarza, zagrał Szle- 
tyński, wyborny spec od groteski i 
karykatury. Oklaskiwano go też przy 
otwartej scenie, co w teatrze lwow- 
skim zdarza się nie często, Dobre i zas 
bawne epizody mieli Kruszelnicka, 
Rawska, Pitołajówna i Przystawski. 
Publiczność, nieskora zazwyczaj do 
serdeczności, biła brawo nawet po 
skończeniu spektaklu, kiedy wszyscy 
galopują do garderoby z zapałem, 
godnym ważniejszej sprawy. r 
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Doroczna konferencja członków Sekretariatu porozumiewawczego 


Polskich Organizacyj Społecznych Małopolski Wschodniej 


tał obszerne pismo do gen. Toka* | mem Fischerem na czele, a w skład 


Wczoraj we Lwowie odbyła się 
doroczna konferencja członków Se- 
kretariatu Porozumiewawczego Pol: 
skich Organizacyj Społecznych. 
W sali Rady miejskiej . zebrało się 
kilkuset działaczy i działaczek z też 
renu trzech województw południo« 
wozwschodnich, reprezentujących kil 
kadziesiąt organizacyj społecznych i 
gospodarczych, Z Warszawy przys 
byli na zjazd wiceministrowie spraw 
wojskowych: gen. Głuchowski i ge- 
neral Litwinowicz, w imieniu woje: 
wody lwowskiego wicewoj. Chmie< 
lewski, dalej prez. m. dr Ostrowski, 
przewodn. OZN: prof. Kolankow= 
ski, prokurator apelacyjny dr Chi» 
rowski, kurator Kupczyński, staro- 
sta Porembalski, prawie wszyscy se 
natorowie i posłowie z terenu trzech 
województw południowo = wschode 
nich, przedstawiciele życia gospo% 
darczego i w. i. 

Zebranie zagaił prezes dr Uhma, 

który wskazał na poważny dorobek 
pracy Sekretariatu i podkreślił zna* 
czenie pier go etapu pracy. O+ 
tecnie organizacje polskie czeka dal- 
„sza systematyczna praca dla dobrą 
narodu i Państwa. Prezes dr Uhma 
wzniósł okrzyk na cześć Pana Prezy 
denta Rzeczypospolitej i Naczelne: 
go Wodza Marszałka  Śmigłego* 
Rydza. 

Dr Uhma "powitał gorąco obu 
Wiceministrów spraw wojskowych, 
i wicewojewodę Chmielewskiego. 

Odczytano depesze hołdownicze 
do P. Prezydenta, Prof. Mościckie- 


go, Marszałka ŚmigłegośRydza, Pre 
micra gen. Składkowskiego, Mini- 
ra spraw wojskowych gen. Ka: 


ckiego i gen. Tokarzew 
jako_ ustępującego prezesa Sekretariatu, 
Depesze powitano gorącymi oklas 
skami. Pułk. Tomaszewski przede 
stawił szczegółowe sprawozdanie 
działalności Sekretariatu za r. 1937, 
z którego wynikało, ż 
kich odcinkach pracy 
gospodarczej Sekretariat 
poszczycić znacznym dorobkiem i 
rezultatami, Bardzo intensywnie pra 
cowały Sekretariaty na terenie wos 
jewództw: tarnopolskiego i stanisła- 
wowskiego, słabiej natomiast rozwi: 
jała się akcja komitetu lwowskiego. 

Z kolej pułk. Tomaszewski odczy 


z 


Parmiętaj 
cedziemsie 
© F. ©. 


rzewskiego, który jako ustępujący 
prezes Rady Sekretariatu pożegnał 
współpracujące organizacje i działa* 
czy wyrazami zachęty do dalszej 
pracy. 

Referat o pracy społecznej i gos 
spodarczej w Małopolsce wschod: 
niej przedstawił dr St. Uhma. Spra- 
«wozdanie to wykazuje, że wszędzie 
wzrosło tempo pracy, zainteresowa* 
nie 1 ofiarność, 

Po przerwie przystąpiono do wyż 
borów. Wybrano około 50 człon: 
ków Rady z prezesem prof. Adas 


ne wykonawczego weszli m. 

a dr Greger, prof. 
aatia dr Grzesik, dyr. Uhma, 
radny Pfau, prof. Taszycki, prof. 
Zierhoffer, poseł Wojciechowski, 
major Ludwik Domoń, p. Sołowijo* 
wa, p. Gorgolewski, Antoszewicz, 
Aleksander Semkowicz, dr. Świder- 
ski i inni. Ponadto wybrano szereg 
komisji, na których czele stanęli m. 
in. prok. dr Chirowski, prof. Hale 
ban, prof. Bigo, .em. kurator Nas 
mysł i p. Polakowa. 
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PALT 


SPRZEDAJE FABRYHA UBIORÓW 


ROTH i RUHDÓRFER wów. 


ORYGINALNE 
ANGIELSKIE 


LEGIONÓW 3, 3, bp. 


—— (nad kinem Palace) ——— 


Grosik dla Lwowa 


Dwie młode dziewczęta ze wzru- 
szeniem patrzyły z Wysokiego Zam: 
ku na Lwów, spoczywający wv 
godnie w cieplej kotlinie, chronio: 
nej wzgórzami przed wiatrem. 

— Patrz, Elu, czy to nie najpięke 
niejsze miasto na świecie? Ile ogro 


dów, ile drzew.. Widzisz te neony? 
to śródmieście.. A tu ulica Peł- 
czyńska, przy której mieszkamy. 


Poznajesz? 

Oczy Eli zaszły łzami, 

— Widzisz, Kaziu, to takie pięk+ 
ne miasto. Lwów. Mój Boże, chcia* 
łabym mieszkać tu przez calé życie. 
Lecz pomyśl... wkrótce skończymy 
szkołę i trzeba będzie zacząć prawe 
dziwe zycie. Cóż da nam to miasto? 
Wszyscy mówią, że tu taki zastój, 
ruchu nie ma, o pracę trudno, mało 
się buduje, fabryk brak.. Ani to 
miasto urzędnicze ani fabryczne. A 
my jesteśmy młode, musimy szukać 
pracy. Czy Lwów da nam -pracę? 
Chleb? 

— Ech, Elu, nie wiedziałam nas 
wet, że z ciebie taka pesymistka. 
Jesteśmy młode, pomyśl ile młodzie« 
ży jest we Lwowie... my, młodzież, 
możemy i musimy właśnie budować, 
wźnosić, organizować, możemy i 
musimy ożywić życie Lwowa. 

Ela spojrzała na Kazię z. podzi- 
wem. 

— Ile ty masz w sobie entuzjaze 


mu. Podziwiam taki entuzjazm przy 
pustej kieszeni, Jakże można ożywić 
to miasto, wzmocnić jego ruch hane 
dlowy, przemysłowy, budowlany i 
tysiąc innych jeszcze, jeśli nie dy 
sponuje się milionami. A może ty 
masz miliony? — zapytała ironicze 
nie. 

Kazia roześmiała się głośno. 

— Ech, złotówkę u mnie trudno 
znaleźć. Ale za to mam sposób 
wyrwania Lwowa z jego martwoty. 

— Ty? Tysiące ludzi zastanawia* 
lo się nad tym, tysiące mądrzej- 
szych od ciebie nic nie wymyśliła, 
bo nie ma tutaj wielkich pieniędzy, 
kapitału. 

— A ja ci powiadam, że mam spo 
sób. Prosty i bardzo skromny. Skroz 
mny, ponieważ moje możliwości są 
skromne. Widzisz, kocham Lwów i 
chcę, żeby się rozrósł, Wiesz co roz 
bię? Składam grosze w M. K. O... 

— Ha, ha, ha, doskonały dowcip... 

— Nie śmiej się — zaperzyła się 
Kazia — to wcale nie jest takie głus 
pie jak ci się wydaje. 
otóż ja, składając swoje grosze naje 
zwyczajniej w świecie oszczędzam. 

— Sknera... 

— Posłuchaj dalej. Takich ludzi 
jak ja są we Lwowie tysiące. I ztych 
naszych groszy powstają tysiące. 
Z tysięcy miliony. Miliony. Te wlas 
Śnie miliony, których moje miasto 


| 


Posłuchaj: | 
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potrzebuje. Czy myślisz, że one leżą 
w skarbcu i gniją? Nie... M, K, O, 
tych naszych groszy udziela krę. 
ytu küpcom, rzemieślnikom. Czy 
wiesz, że z udzielonych przez M, K, 
O. kredytów na budowę nowych 
domów przybyło we Lwowie 8402 
nowych izb mieszkalnych? Czy 

wiesz, że dotychczas nasza waak 
Kasa udzieliła przeszło 1,258.000,— 
zł, na pomoc dla naszych lw wskich 
bezrobotnych, na opiekę zimową, 
na pomoc dla ubogiej młodzieży,,, 

Tak, nie mówię, że we Lwowie r 
kuje tego i tego, tylko w miarę 
swych możliwości staram się mia 
stu pomóc. 

— Skąd znasz takie dokladne cy, 
fry? 

— Bo obchodzi mnie to, co Kasa 
robi z moimi groszami, które prze: 
znaczyłam na rozwój naszego 
sta Lwowa i... Kazia pocz 
nagle. 

— No, no, Kaziu., na co 
— pytała z ciekawoś cią Ela. 

— Na.. a nie będziesz się śmiala 
ze mnie? Na... na.. meble... wtedy, 
gdy wyjdę za ma: tylko się nie 
śmiej... Kazia poczerwieniala 
jeszcze mocniej. 


EMU 


mia: 
rwieniała 


jeszcze 


Skład; tabrycznyt 
Lwów, KOPERNIKA 2 
tel. 258-88 
POLECAMY RÓWNIEŻ 


JEDWAMIE  MILANOWSRIE 


w najmodniejszych desentach su 


DLA ZAMIEJSCOW r 
SZ wik too sit 


ipaste; - felparafiitafetai 


mg 
Nawet 5 minut gimnastyki 
porannej... 


ma wielkie znaczenie dla zdrowia, trzeba ją 
tylko codziennie i pilnie 
ną jeden dzień nie przerwać, 
zdrowa i pożywna Kawa Słodowa Knelppa 
dopiero wówczas w całej pełni okaże . e 
walory, jeżeli ją codziennie pić bę 
dziemy. 


RLI i 


Autoryzowany przekład H. Bukowskiej 


Był to piękny, pokój na drugim pięć 
trze naszego domu. Ciemne dywany 
z Buchary, Ispahanu i Koszanu pokry» 
wały ściany. Linie wzorów na dywae 
nach wyobrażały ogrody i jeziora, la- 
sy i rzeki, tak, jak odzwierciedlały się 
one w wyobraźni tkacza. Niewidoczne 
dla laika, były niewypowiedzianie 
piękne dia wtajemniczonego. Niewia- 
sty: szczepów koczowniczych z odle* 
głych pustyń zbierały. w dzikich 
roślach kolczastych: zioła, których 
wydobywano barwiki do tych dywa: 
nów. Cienkie, dlugie palce wyuiskały 
soki tych ziół, Wiele wieków kryje ta 
jemnicę tych delikatnych barw, a wy» 
kończenie takiegó „arcydzieła sztuki 
zabiera tkaczowi często dziesięć lat je- 
go ia, Potem dywan zawisa na ścia. 
nie, pelen tajemniczych symboli, ukryż 
tych scen myśliwskich albo rycerskich, 
zdobny, na brzegu w piękne litery, 


KURBAN SA SAID 


NINO 


(Ciąg dalszy) 


skłądające się na wiersz  Firdusie* 
go albo mądry werset Saadi'ego. 
Wskutek licznych dywanów pokój 


wydaje się ciemny, Niska sofka, małe, 
masą perłową inkrustowane taburety, 
mnóstwo miękkich poduszek, a wśróa 
tego wszystkiego, drażniąco i bezscn» 
sownie od od wschodniego 
wnętrza, książki zawierające wiedzę 
zachodu: chemia, łacina, fizyka, trygo= 
nometria.. rzeczy niezdarne, wynale: 
zione przez barbarzyńców, dla zama: 
skowania ich barbarzyństwa, 

Zamknąłem książki i opuściłem po- 
kój. Waska, oszklona weranda, z widó: 
kiem na podwórze, prowadziła na pla: 
ski dach domu. Wszedłem tam i spoj- 
rzałem na ten mój świat, grube mury 
forteczne starego miasta i ruiny pałacu, 
z arabskim napisem nad wejściem, 
Przez labirynt ulic kroczyły wielbłądy 
z ‘ak subtelnymi pęcinami, że miało 


| 
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się ochotę je głaskać, Przede mną 
wznosiła się niczgrabna, okrągła „wie: 
ża dziewicza”, dokoła której snuły się 
legendy i krążyli turyści ze swoimi 
przewodnikami. Dalej, za wieżą, zaczy: 
nało się morze, pozbawione tradycji, 
ołowiane, niezgłębione Morze Kaspi 
skie, Za plecami zaś miałem pustynię, 
pełną poszarpanych skał, piasku i cier- 
nistych krzaków, pustynię cichą, mil 
cżącą, niczmożoną, najpiękniejszy kraje 
obraz świata. 

Siedziałem na dachu nieruchomo, 
Co mnie obchodziło, że istnieją gdzieś 
inne miasta, inne dachy i inne krajo- 
Lubiiem równinę morza i rów= 
nę pustyni, a między nimi to stare 
miasto, walący się pałac i hałaśliwe ttu- 
my ludzi, przybywających do miasta 
w „poszukiwaniu nafty. Wzbogacali się 
i uciekali, bo nie lubili pustyni, 

_ Slużący przynióst mi herbatę. Pilem 
ja i myślałem o maturze, Nie zap 
tałem sobie nią zbytnio głowy. Zdam 
na pewno, Gdybym zresztą nawet i nie 
zdał, też nie byłoby nieszczęścia, Chło- 
pi na-naszych dobrach mówiliby wówe 
czas, że z wielkiej SO do nauki 
nie chciałem się ro z przybytkiem 
wiedzy. Rzeczywiście sz zkoda było o* 


puszczać szkołę, Popiełaty mundut 
z srebrnymi guzikami, akselbantami i 
galonami paradnie się prezentował. 
W cywilu będę wyglądał mizernie, Nie 
długo jednak będę chodził po cywil 
nemu, Tylko przez jedno lato, A p% 
tem... potem miałem jechać do Mo 
skwy, do łazarewskiego instytutu języ” 
ków wschodnich, Sam to sobie posta* 
nowiłem, Tam będę górował nad Ro* 
sjanami, Czego oni z trudem będ} 
Się musieli uczyć, ja posiadałem od 
dziecka. Poza tym nie ma piękniejsze 
go munduru, niż mundur łązerewskie 
go instytutu: czerwona bluza, złoty 
kołnierz, cienka, pozłacana szpada ina 
wet na codzień glansowane rękawice 
ki. Człowiek musi nosić mundur, Em 
chce, żeby go Rosjanie sząnowali. 
żelj mnie zaś Rosjanie nie będą szano* 
wali, Nino nie zechce mnie za męż* 
A muszę poślubić Nino, choć j 
chrześcijanką. Gruzinki są najpi 
Szymi kobietami na świecie. 
żeli mnie nie zechce? W takim razie 
zbiorę kilku dzielnych chłopców, PrZ*” 
rzucę ją sobie przez siodło i pogosit 
za granicę rosyjską, do Teheranu. Włe 
dy zechce na pewno, bo nie będzie mia 
ła innego wyboru, (GC, d 7: 
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Repertuar teatrów i kino- 
teatrów: 


BORYSŁAW. Palac 
Colosseum: „Ki 


me“ i „Irójka hi 
BUCZACZ. Palace: „Na Sybir" 
CZORTKÓW. Casino: „Ich stu 


jí na“. 
ESA OHOBYCZ, Wanda: „Jej największy 
plad", Sztuka: „Huragan* 

JAROSŁAW. Dom żołnierza: „Zawinie 
lan", Palace: „Strzelec z Bengali", Sokół: 
„Joshiwara”. 

KOŁOMYJA. Mars: „Huragan“, Gwia 
sda: „Halka“. 

NOWY SĄCZ. Sok 
mięścia”, Wiedza: „Dzie 

PRZEMYŚL. Apollo 
Casino: „W cztery ocz 
przedmieścia", Olimp 
przepaścią”. Fotoplastikon: 
Topol", 

RAWA RUSKA. C. S. S. 

», Sokół: „Księżniczka 

„Premiera“, 


i ona 


: „Królowa przede 
wczę z północy”. 
„Madame Lenox", 
Muza: „Królową 
„Kobiety nad 
„Konstantys 


: „Za cudze 
'dasza”. 


Edison: 


„Znachor”, Palace: 
s: Fotoplastikon: „Berlin”. 

ZŁOCZÓW. Sokół; „Pan redaktor sza: 
leje“, Palace: „Statek niewolników“, 


PŁASZCZE 


Ze Stryja . 


Zakończenie kursu dla sklepikarzy wiejskich 


Onegdaj odbyło się w gimnazjum 
kupieckim w Stryju uro zamknię 
cie 2:tygodniowego kursu dla sklepika 
rzy wiejskich, Uroczystość zaszczycili: 
p. wicestar. Illasiewicz, prałat Cislo, 
kap. Jungst, dr, Muszyński, dyr. inż. 
Łysak, insp. Hawranck i inni. 

Na wstępie przemówił 
kupieckiego E. Liberda, podkreślając 
znaczenie handlu spółdzielczego dla 
Państwa oraz zwracając się do słucha: 
czy z apelem do kontynuowania. podję: 
tej pracy. Dziękując kursistom za pile 
ną pracę, dyr. Liberda podziękował 
raz jeszcze organizatorom za zrozumiea 
nie i poniesione trudy w związku ze 
stworzeniem pierwszego tego rodzaju 
Da terenie pow, stryjskiego kursu. 


Dyr. zachęcił kursistów do dal 
współpracy z. gimnazjum kupiec! 
przeż utrzymanie kontaktu ze szkołą, 
która w każdej chwili gotowa jest u- 


dyr. gimn. 


i KOSTIUMY DAMSKIE 


— ==" ORYGINALNE MODELE 


POWSZECHNY SKŁAD ODZIEŻY LWÓW. Psdć KOLAŚCHA 


Tarnopola 
ZK 


Strajk drukarzy ' 


(e. 1). Wobec głodowych płac, pra- 
cownicy drukarscy postanowili ogłce 
sić strajk. Rokowania z właścicielami 
drukarń trwają. W sprawie tej przy- 
jechał ze Lwowa delegat Zaw. Zw. 
Drukarzy, który konferuje z Inspelcto* 


rem Pracy i właścicielami drukarń. W 
razie pozytywnego załatwienia postu» 
latów pracowników drukarskich ko- 
szta produkcji wzrosną o około 50 
Proc. 


Zbrodniczy czyn wyrostków 


(e. 1). Onegdaj podłożyli nieznani 
sprawcy, rekrutujący się prawdopo: 
dobnie z wiejskich wyrostków, pod 
szyny Luxtorpedy, zdążającej ze Lwo. 
wa do Tarnopola, stos kamieni. Na 
szczęście deska ochronna usunęła 
przeszkodę i pociąg bez zatrzymywas 
nia ruszył dalej, Opinia publiczna po* 
tuszona jest głęboko powtarzającymi 


Popieraj polską placówkę handlową! 


A 


Agentura Strzelecka 


Biuro dzienników, sprzedaż wyrobów 
tytoniowych i znaczków pocztowych, 
odznak wojskowych, strzeleckich i tp. 


Z Czortkowa 


wielkie 

Noc z dnia 30 na 31 marca była dla 

Miasta Czortkowa obfitą w pożary. 
bydwa pożary rozszalały nadzwy« 

ĉtaj szybko i akcja ratunkowa była 
ardzo utrudniona. Pierwszy pożar 

Wybuchł w fabryce świec i sody, Ż 
niewyjaśnionych przyczyn pożar wy- 
bucht w opakowalni świec, skąd 
szybko przeniósł się na cały budynek. 
Akeja ratunkowa z powodu braku 
wodociągu w tym miejscu była bardzo 
tudna, Z powodu niemożliwości uras 
towania budynku fabrycznego, straż 
Pożarna zapobiegła przeniesieniu się 
RA na pobliskie budynki. W ten 
BE uratowano przylegający do 
udynku fabrycznego skłąd sody, Bu- 

ARE fabryczny spłonął doszczętnie 
Ka z całym wewnętrznym urządzee 
zlec, Szkody obliczane są na kilkaż 

An tys. złotych. W czasie akcji 
lossih owej, dwóch strażaków dozna» 
Bath potłuczeń cielesnych, Obu 
bo ueSlono natychmiast do, szpitala 
anja chnego w Czortkowie, gdzie o» 

cał Się, że strażak A. Łukasjewicz 

hal złamania jednego żebra i zgnie 


się podobnymi wypadkami. Może wła: 
dze kolejowe zainteresują się tym 1 
spowodują baczniejszą obserwację to: 
ru — mają na to przecież specjalną pos 
licję kolejową. Policja państwowa bos 
wiem ma swoje obowiązki, a za małą 
jest obsada posterunków, by wyzna- 
czać stały dyżur na torach kolej. 


BURZA Z PIORUNAMI 


(e. 1) Wczoraj w godzinach połud: 
niowych przeszła nad Tarnopolem but 
rza ź piorunami. Wiche: poprzedzają» 
cy burzę zrywał dachy domów i wy- 
rywał drzewa z korzeniami, Wedle 
twierdzeń wieśniaków burza z piorus 
nami o tej porze roku wróży suszę i 
nióurodzaj, 


pożary 

cenia klatki piersiowej, Drugi E, Kit 
zyk doznał jedynie silnych potłuczeń 
na całym ciele, 

Drugi pożar, który wybuchł w tym 
samym czasie zniszczył budynek świeć 
tlicowy w górnych koszarach K, O. 
P-u. Budynek spłonął doszczętnie mle 
mo natychmiastowej pomocy straży 
pożarnej i wojska, Ocalić jedynie w 
dało się pobliskie budynki koszarowe. 
Szkody i tym razem są znaczne, Przy- 
czyna pożaru niewyjaśniona, 
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Przemyśla 


Wielkie zebranie 0. Z. N. 


W niedzielę 3 bm, w dużej sali „So= 
koła“ odbędzie się zebranie obywatele 
skie, zwołane przez Obóz Zjednoczes 
nia Narodowego. Na zebraniu wygłosi 
referat p. t, „Rola Wodza w życiu Nas 
rodu i Państwa oraz cele į zadania O- 
bozu Zjednoczenia Narodowego“ see 
kretarz okręgowy O, Z. N. ze Lwowa, 
p. mjr. Ludwik Domoń. — Początek 
o 18stej, 


E A ZĄ DZ 


dzielić im wskazówek odnośnie ich 
przyszłego zawodu. 

W dłuższym przemówieniu ks. pras 
łat Cisło zaznaczył, że przyszłość gose 
podarczą Polski wykuwać będą nie 
ludzie z za biurka, ale ci, którzy pra- 
cują przy warsztacie, za ladą sklepo= 

nina 


LUB 


ju Hryń Fińczuk z Kawska pow. Śtry;, 
u którego w czasie rewizji znalezi 
materiał świadczący o przynależności 


jego do O. U. N. (g) 


ZA NOSZENIE ORZEŁKA POL. 
SKIEGO. Onegdaj do idącego drogą 
w $ynowódzku Wyżn. Tadeusza Pelca 
lat 15, przystąpili Feder Syroczka i N. 
Rudyk (wyrostki w wieku 13 i 12 lat) 
i poczęli go bić rękami po głowie, kar 


EŃ WIELKI - ZDRÓJ s... 


Najsilniejsze wody siarczane i borowinowe w Europie. 
Leczy najcięższe choroby stawów, reumatyzm, cukrzycę i t. p. 

TANI SEZON od 1-go MAJA do 15-go CZERWCA. — RYCZAŁT 14-dnlowy od 127 zł. 

PLAŻA SŁONECZNA i PŁYWALNIA — BASEN z WODĄ PRZEPŁYWAJĄCĄ budo: 


wany wedle najnowszych wzorów technicznych 


wą. Dlatego zwraca się z apelem do 
kursistów, aby jako pierwsi pionierzy 
kupiectwa na wsi polskiej we wschod- 
nich połaciach Rzeczypospolitej realiz 
zowali zaszczytne hasło „Polska wies— 
polski kupiec”, 

Dr. Muszyński wezwał w swym prze 
mówieniu kursistów, aby nie zasklee 
piali się w zakresie swych wiadomości 
nabytych w przeciągu tak krótkiego 
czasu, lecz by je uzupełniali doświad- 
czeniem i dalszym dókształcaniem się, 
by na placówkach — które obejmą 
stali się tęgimi obywatelami i kupcami. 
Następnie dr. Muszyński z ramienia 
T. S. L, jako główny inicjator tego 
kursu rozdał świadectwa. 

W imieniu kursistów podziękowała 
organizatorom i profesorem za pracę 
J- Kozłówna. Na zakończenie odśpic- 
wano „Rotę”. (g). 

ARESZTOWANIE ZA PRZYNA- 
LEŻNOŚĆ DO O, U. N, Onegdaj zos 
stat przytrzymany j odstawióny do dy 
spozycji p. prokuratora S. O. w Stry» 


RUDY NBL SA AEE ATA 
żąc mu zdjąć z czapki orzełka polskie- 
go, który on nosił jako członek sto" 
warzyszenia „Orlęta“ i rzucić go w bło 


to. (g) 
Z Borysławi 
Sekcja hodowli gołębi poczt. 


Onegdaj odbyło się I. walne zebra» 
nie Sekcji Hodowców gołębi poczto; 
wych przy Zw, Strzel, w Borysławiu, 
na którym wybrano następujący za: 
rząd: prezes — Michał Bury, sekres 
tarz — E. Ginalski, skarbnik — W. 
Fibrich, rewizor — T. Tumidajski, Re- 
ferentem gołębiarstwa Zw. Strzel. zoz 
stał mianowany E, Ginalski, Członko- 
wie Sekcji posiadają piękne okazy gos 
łębi, które już zdobyły cenne nagrody 
w lotach. Zarząd Z. Strzel. udzielił 
Sekcji zapomogi w kwocie 140 zł, na 
kupno zegara kontrolnego do lotów. 

Sekcja powyższa posiada dobre wa 
runki rozwoju i krzewienia tej ważnej 
gałęzi łączności wojskowej w Zagłębiu 
Naftowym, A DA 


Z Drohobycza 


Walne zgromadzenie Komitetu Pomocy 
Dzieciom i Młodzieży 


Onegdaj, w sali Ratusza odbyło się 
I, walne zgromadzenie Komitetu Po- 
mocy dzieciom i młodzieży. Na zebras 
nie przybyli: dr Baran, del, Kom. 
Wojew. Pomocy dzieciom i młodzie: 
ży, prez. m. dr M. Piechowicz, staro» 
sta mgr Wehrstein, dyr. Ub. Społ. K. 
Osiowski, ks, dr Kotula oraz wielu ins 
nych, 

Zebranie zagaił wiceprez, Komitetu, 
który uwydatnił cele, oraz działalność 
nowo stworzonej placówki. Następnie, 
na przewodniczącego zebrania, wybra. 
no jednogłośnie prez. m. dr M, Pies 
chowicza. 

Po udzieleniu absolutorium ustępu+ 
jącemu Zarządowi dokonano wyboru 
nowych władz w składzie: dr M. 
FPiechowicz, członkowie: adw, dr 
Adlersberg, dyr. Bryła, dyr. Denasie* 


wicz, Gawlikowa M, Hornicki A. dr 
Łahociński, dr E, Wachót, dyr, Osiow 
ski, Piechowiczowa Wł, E. Serafin, 
H. Wchrsteinowa i dr St. Witwicki, 
na zastępców: pp. Hiausmanową, Kles 
banową, dyr. Kolendowskiego i dyr. 
Pusiarskiego oraz z poszczególnych 
instytucji wyłoniono delegatów, a to: 
pp. starosta mgr Wehrstein, dr Tan* 
nenbaum , Tchórzelski, ks. dr Kos 
tula i ks, Baraczyk oraz dra Awig- 
dor. 

Do Komisji rewizyjnej wybrano: 
pp. Adamcio, dyr. Boguchwalskiego, 
dyr. Oleksiaka, dyr. Spandorfa į Ku- 
derewicza. Do sądu polubownego: 
dra Adlersberga, inż. Piotrowskiego, 
dra Kostrzewskiego, inż. Szczepkę, o” 
raz dyr, Kopaczyńskiego. 


Kilka tysięcy lisów 


sprzedaje przez jeden miesiąc 


z własnej warszawskiej HURTOWNI (Bielańska 25) 


detalicznie po cenach ściśle hurtowych 


BERNFELD LWÓW, LEGIONUW 7 


Korzystajcie z niebywałej okazji! 
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WINCENTY LUTOSŁAWSKI. 


CZAR ORZESZKOWEJ 


Wśród jedenastu tomów. nowego 
wydania Orzeszkowej szczególniej 
trzy powieści uderzają oryginalno+ 
ścią: „Meir: Ezofowicz*, „Pierwot- 
ni“ i „Mirtala”. Z tych „Meir Ezos 
fowicz“ jest najwięcej znanym arcy* 
dzielem, przedstawiającym natchnio- 
nego, nowoczesnego proroka i. jego 
prześladowanie przez konserwatyw* 
nych rabinów. 

Skoro u Orzeszkowej zawsze wy* 
obrażnia tworzy na kanwie rzeczyś 
wistości, to musimy wierzyć, że zna* 
ła ona takiego proroka, którego nam 
daje obraz wiarogodny. Powieść tę 
czyta się jakby napisaną dziś, bo nic 
nie utraciła ze swej aktualności, choć 
minęło 60 lat od jej ukazania się 
w „Kłosach”. Stosunek marzyciela- 
reformatora do, kasty rabinów, chró+ 
niącej swe przywileje, jest taki sam, 
jak w innych zupelnie. okolicznoś 
ściach, u innych ludów i w zakresie 
innych przesądów, na które ktoś 
spojrzy bezstronnie, aby je zwalczać, 

Choć o Żydach mowa, to ich kon: 
serwatyzm, dotyczący obyczajów i 
tradycji własnego ludu, żywo przys 
pomina inne s'arcia, np. walkę z al- 
koholizmem. * Zaw twórcza jedź 
nostka usiłuje przełamać bierność 
mas, i ponosi k sekwencje. 

Każdy czytelni mający jakieś ide 


iejszość, będzie czytał Meira 
m 


Ezofowiczą z żyw: zainteresowa» 
niem. fen szerszy 
wymównie. w pis 
dowskiej, Elizy 
znacznie dalej, 
licznoś 


ośrednie oka 
śród ych autorką 
stworzvla postać wiekuiście młodą. 
Powieść ta na zawsze pozostanie 
jedną z najlerszych nowieści Orzesz 
kowej i w pełni zasługuje na swoją 
sławę. Tym bardziej należy żałować, 
że o cztery lata wcześniejszy „El 
Makower', wydany w 1874 r., kiedy 
Orzeszkowa miała 33 Ita został w 
wydaniu nism pominie š 

dzie -Meir Ezofowicz 
wartość artystyczna, lecz specyficze 
ny stosunek do Żydów Orzeszko 
wej 
i charakterystycznym w naszej lites 
zaturże, że nie godzi się czytelnika 
polskiego pozbawiać poszczególni 
etapów tej doniosłej działalności. 
Nawet najwięcej stanowczy antyseż 
mita musi przyznać, że tacy Żydzi, 
jak Eli Makower i Meir Ezofowicz, 
lub Jankiel Mickiewicza, wcale nie 


n 


i zwalczani. «Są Oni: stwąrzani 
jako wzór, którego naśladowanie ma 
rzeczywistych i aktualnych Żydów 
przeobrazić. , 

Każdy ideał ma swoją wartość 
wieluistą, niezależnie od stopnia 
i możliwości jego urzeczywistnienia, 
Czcimy _ Rzeczpospolitą Platona i 
Utopie More'a, choć one nigdy nie 
nan do aktualnej rzeczywi 

Eli Makower odegrał w 
polskimi nie mniejszą rolę niż niej 
den historyczny bohater, i jest 
szym _urzeczywistnienia niż 
Ezofowicz — to znaczy, że łetwiej 
możemy „spotkać Żydów podob: 
nych do. pierwszego, niż do dru* 
giego. Ą i 

Nie zastapi nam tego zdumiewają* 
cego braku trzecia, daleko mniej 
znana powieść żydowska Orzesze 
kowej. „Mirtala“ r napisana o pięć 
lat później, niż „Meir  Ezofos 
wicz* i wydana dopiero w 1886 r. 


jest tak, dalece wyjatkowym | 


dobni do tych, którzy bywają | 


| cystycznej ks. Franciszka Jezierski 


| dawno ożywił i uplastycznił "Wacław 
| Berent w książce: „Diogenes w. kona 


Pod względem aitystycznym „Mirs 
tala" przewyższa obie poprzednie 
powieści żydowskię i przenosi nas 
do Igo. wieku po Chrystusie, do 
czasów zburzenia Jerozolimy. Boha* 
terka jest artystką i pociąga ją pięk= 


no, a zarazem jego wyraziciel, ‘pa: 
trycjusz, malarz: Artemidor, Lecz 
była od dzieciństwa zaręczońa:z |o< 


nathanem, — walecznym obrońcą Jee 
rozolimy, którego władze rzymskie 
ścigają. Gdy ten bojownik jest ue 
jęty, zabija swą narzeczoną, aby nie 
poślubiła malarza, W tych ramach 
mamy zarazem przedstawiony kon= 
trast. świata rzymskiego i żydowż 
skiego, a także dawnych republikań 
skich tradycyj i tyranii, nawet jedź 
nego z względnie najlepszych cezas 
rów, jakim był W/espazjan. 

Obraz ten rozszerza znacznie hoż 
ryzonty dwóch dawniejszych powie 
ści żydowskich. Widzimy: jasno zró 
dła antysemityzmu w świecie łaciń* 
skim. 


W. innym kierunku ro: za hoz 
ryzonty równie mało dotąd czytana 
powieść „Pierwotni*, która powsta» 
la około 1880<go roku, a wydana zo* 
stała dopiero w 1883 r. ` Mamy tu 
kontrast rodzimego komunisty chłoż 
pa i panny z wielkiego świata, wys 
chowanej w podróżach po Europie. 
W zetknięciu tych dwojga okazuje 
się, że wiele mają wspólnego, i wy» 
bucha między nimi namiętna miłość, 
którą. komunista gasi, przyjmując 
zyskowną posadę, zamiast walczyć 
o przeobrażenie społeczeństwa. Wte 
dy panna rozczarowana, utraciwszy 
wiarę w ludzi i w siebie, wychodzi 
zamąż bez miłości za takiegoż mię* 
dzynarodowego  nihilistę, jak ona 
sama, zachowując zewnętrzne pos 
zory bezdusznego klerykalizmu. 

Ta powieść wybiega poza ramy 
poprzednich, dzięki śmiałości, z z jaką 
maluje krańcowy nihilizm ludzi cie« 
szących się wielkim poważaniem 
wśród warstw uprzywilejowanych. 


Z literasury pedagogicznej 


J. GARBACZOWSKA: Kultura u: 
mysłowa Polski w dobie napoleoń* 
skiej, (W krajui zagranicą), Biblio< 
teka licealna, Nar. 1l. Wyd. Księ- 
garni St. Malinowski, Lwów. 

W „Bi blioteczce licealnej“ Mali- 
a dr. Jani 
„Kultura uż 
mysłowa Polski w dobie napoleoń: 
skiej”. Książeczka ze wszech miar inż 
terestiąc a, przedstawia. w, syntetycze 
nym skrocie. epokę malo opracowa+ 
ną, a mlouzie:v znaną raczej z boha* 
terskiej legendy wojennej, niż pod 
wzgiędem -kuturalnym i intelektual= 
nym. 

Autorka, należ: ąca do najlepszych 
pedagogów w: sd micdszego poko+ 
lenia poionistów, rozpianowała swo: 
je studium w .sposób. bardzo. trafny, 
wyprowadzając, zasadniczą /koncępe 
cję kuliury, w epoce napoleońskiej — 
z atmosiery Sejmu czteroletniego. 
Dr. Garbaczowska ograniczyła się 
przy tym. do satyry, sejmowej i do 
charakterystyki działalności publi- 


go, którego zapomnianą: postać. nies 


tuszu“. :Wzięcie wyłącznie satyry 
sejmowej za punkt wyjścia dalszych 
wywodów — wydaje się zbyt jednoe 
stronne. W XVIII w. działało strons 
nictwo patriotyczne'a nade wszystko 
rolę cywilizacyjną spelniał dwór Sta 
nisława Augusta.i partia królewska. 
Jednostronność -autorki omawianej 
pracy tłutnaczy jednak fakt, że ksią- | 
żeczka mą za zadanie poruszać tyl< | 
ko te kwestie, których nie obejmują 
podręczniki szkolne oraz inne studia | 
z Biblioteki licealnej Malinowskie» 
go- Co prawda, gdyby autorka. m | 
iła szer: zakres. prądów | 

XVIII w. które przesiąkiy w kul | 
turę umysłową epoki napoleońskiej, | 
byłaby zapewne uwydatniła nie tyle | 
ko idec niepodległości i demokracji, | 
i 


które są zresztą. głó 
mi Legionów Dabro 
stwa Warszawskiego: -Byłaby też za- 
pewne uniknęla takich niezupełnie 
ścisłych twierdzeń, jak np.: „w ostat- 
nich latach wolności politycznej to» 
nęła Polska w: niewoli ciemnoty”, 
a w pierwszych, latach: politycznej 
niewoli „była wyrazicielką -wólności 


ducha, myśli i głębi człowieczeń: 
stwa“. Jest to przetiwstawienie bar- 
dziej. efektowne, niż słuszne, Między 
ostatnimi latami wolnej Rzeczypo* 
spólitej, a pierwszymi latami niewoli 
nie ma jakiejś zasadniczej różnicy. 
Wychowankowie Korpusu - Kade- 
tów, rówieśnicy Kościuszki, mieli 
i „wolność ducha“ i głębię człowież 
czeństwa, a znów „ciemnota“, jstnie 
jąca pized upadkiem Polski, nie 
stała panować w kraju i po o» 
statnim rozbiorze, Mam wrażenie, iż 
autorka uległa zbytnio sugestii znae 
komitych szkiców Berenta w „Nur- 
cie" i w ,Iiogenesie*, w których -— 
pomimo - wszystkich wybitnych zas 
let- literackich i historycznych — 
przejaskrawiono kontrasty i cechy 
ideowe epoki Legionów oraz Księs 
stwa Warszawskiego w przeciwstaż 
wieniu do Polski Stanisławowskiej. 
Różnice są, niewątpliwie, sale bodaj 
że nie tak radykalne. 

Idąc też za Berentem, pominęla 
autorka rólę ks. Józefa. Poniatow- 
skiego A może po prostu uważała, 
iż postać ks. Józefa jest dostatecznie 
znana, aby o niej powtarzać to, co 
już wielokrotnie pisano? 

Doskonale została przez Garba- 
czowską. przedstawiona rola cywie 
lizacyjna Akademii Wileńskiej, Li: 
ceum <Krzemienieckiego, Warszaw- 
skiego Towarzystwa Przyjaciół Naz 
uk, a przede wszystkim ośrodek ide» 
owy Legionów oraz ich atmosfera 
kulturalna, Osobne rozdziały poż 
święciła autorka wojennej poezji leż 
gionistów oraz wspomnieniom poe- 
tów o Henryku Dąbrowskim. W 
tekście pracy cytuje autorka dobrze 
wybrane a mało znane wyjatki z pie 
sarzy XVIII i XIX w. Na końcu 
umieszczono wypisy z wierszy Go» 
debskiego, Andrzeja Brodzińskiego, 
Tymowskiego, Kazimierza Brodziń* 
skiego, Franciszka Morawskiego i 
Antoniego Goreckiego. 

W studium dr.  Garbaczowskiej 
zwięzłość formy łączy się z umiejęte 
nością budowania  przekonywającej 
syntezy. Książeczka jest napisana 
nie tylko z doskonałym znawstwem 
przedmiotu, lecz również z sympa- 
tią dla epoki napoleońskiej w Polsce 
iz zapałem dla ówczesnych ideałów. 

Mieczysław Piszczkowski. 


Poza pozorami przyzwoitości kry: 
| je się bezbrzeżne samolubstwo. De. 
wotką zabiegająca o prawo należe- 
nia do zamkniętego zakonu oblatek 
w Rzymie, gdy się dorwała do por: 
nograficznej powieści w _ wieiskim 
dworze na Litwie, trawi noc na tej 
lekturze i pisze do przyjaciółki list 
pełen hipokryzji, tłómacząc się, że 
nieprzyzwoitą powieść spaliła. 
Prócz tych trzech bardzo interesu: 
jących powieści, mamy kilka tomów 


krótszych opowiadań, wśród któr 
rych obrazek „Panna Antonina“, 
jest spóźnionym hołdem oddanym 


prz Orzeszkową jej nauczycielce, 
pannie Michalinie obylińskiej, któ 
ra największą c: zułością darzyła SWO: 
je uczennice i nigdy wzajemności 
nie doznała. 

Trzy tomy „Z różnych sfer“ 

wierają cały szereg takich obraz 
czerpanych z 
Orzeszkowa piętnuje 
samolubstwo pań zamożnych. Jej 
„Pani Luiza“, udająca wielką wy- 
tworność zewnętrzną, bez litości po: 
zbawia  stanowis| zacnego dziere 
zawcę, który podniósł wartość jej 
majątku, i oddaje ten majątek na 
pastwę Żydom, aby dorażnie więcej 
zeń wycisnąć na zbytki. 
„Dobra Pani" bierze do domu 
ulicy biedną sierotę, bawi się nią 
jak lalką przez kilka lat, wożi ja 
z sobą za granicę, a gdy się pojawii 
Włoch wielbiciel, odsyła ją do gar: 
deroby, a potem wydala domu 
i pozostawia ją w nędzy, przyzwyż 
zy poprzednio do- zbytkowi 
nych upodobań. 

Inne opowiadania ukazują nam 
galerię typów szlachetnych, goto* 
wych do  bezmiernych poświęceń. 
jak np. matka tego Milorda, który 
ojcowski, znaczny majątek strwonił 
na grę i zabawy. 

Te mniejsze opowiadania Orzesz 
kow ej mają niepospolity urok i staz 
wieniec wspomnień z życia, 
ac wielkość niektórych lu 
sprzeczną z nią nikczemność 
innych. Rzadko się w tej „galeri 
trafia szara pospolitość, która jest 
wszak najczęstszym zjawiskiem W 
życiu codziennym. Orzeszkowa pała 
pogardą a nawet nienawiścią do nik 
czemników, i zarazem żywo odczlt 
wa kult bohaterstwa i sławi swych 
bohaterów. 

Pisma Orzeszkowej z tego wagle 
du mają czar niepospolity, bo utrzy 
muja i szerzą wiarę w bohaterstwo 
i ość, i to w czasach, o których 
Krasiński trafnie powiedział, że „c0 
raz podlej na tej ziemi było”. 

Z przypisków na końcu tomów 
dowiadujemy się o trudnościach 
i walkach, wśród których ta nA 
spolita twórczość się rozwijała. 
dawcy odrzucali dobre dziela, l 
wprowadzali swe niedorzeczne ga 
prawki. Cenzura rosyjska skreślała 
wszelką aluzje do ucisku. Gdy wiel: 
ki pan, Otocki, stracił syna w Po, 
wstaniu 1865:go r. i potem został 
zesłany na Syberię, i po powrodi: 
musiał wdziać liberię szwajcata 
żydowskim hotelu, to pisze sie, * 
wrócił z odległej podróży. 

Bardzo ciekawy szczegół W 


za: 


nowią 


tym 


kalejdoskopie życia na kresach e 
tewskich po powstaniu. stanowi $ 

sunek Orzeszkowej do Żydów. 9 

wszechnie ją znamy 
kę, ale w przeciwstawieniu do 
nych Żydów w powieściach żyć ow 
napotykamy w 


ite 
jako filosem 
I ideal, 


skich, opowiad 
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JADEUSZ SOBOLEWSKI 
TADEUSZ SOSOLEYSKI 


4 Zagadnienie teatru jest złożone i wie 
postronne; stąd też pochodzą owe czę: 
ste nieporozumienia między widownią 
isena, Jesteśmy właśnie świadkami 
łakiego nieporozumienia w  haszym 
mieście. Oto recenzenci i publiczność 
żądają repertuaru poważnego, a w każe 
dym razie rodzimego; a teraz przy- 
patrzmy się dalszemu biegowi rzes 
cy. Jak wiadomo, sztuka dopiero 
wtedy schodzi z afisza, kiedy nikt 
już na nią nie chodzi; proszę: więc 
zważyć, iż „Jowialski* w świetnej reżyz 
prii H. Szletyńskiego, który równoż 
cześnie Stworzył rewelacyjną postać 
Szambelana — że ów „Jowialski”, „us 
zyskał” aż... pięć przedstawień publicz- 
nych, bo szkolnych się przecie nie 
liczy, 

Natomiast „Domek z kart* (Domek 
z kart) szedł — 28 razy. 

—A więc — niekonsekwencja, Oczy 
wiście pochodzi ona tylko stąd, że 
głośno woła się o repertuar poważny, 
a chodzi się pocichu tylko na „domki 
z kart". 

Nie trzeba się niczemu dziwić, 
0 „Donogoo Tonka”, naprawdę po 
europejsku wyreżyserowanej sztuce, za 
wierającej potężny ładunek komizmu 
satyrycznego, mna tematy najbardziej 
nowoczesne — mówi się, że... kobiety 
w niej nie występują. Owszem, ow- 
stem, Są dwie kobiety. Jedna gra co 
prawda rolę chłopięcą, ale zato druga, 


niach Orzeszkowej wielu Żydów 
| wyzyskiwaczy, oszustów, . lichwiae 
rzy. Widać, że Orzeszkowa odczu* 
wała dotkliwie rzeczywistość ży 
dowską i nie wahała się przedsta- 
wiać pobudek panującego antysemi= 
łyzmu, choć zarazem Żydom sta: 
_wiała wzory idealne, rzadko możli: 
we do. urzeczywistnienia, 

, W podobny sposób odnosiła się 
i do rodaków — piętnowała wyzys 
skiwaczy i samolubów, a zarazem 
nie bez przesady kreśliła postacie 
ludzi zacnych. Ta jej postawa mo* 
Talna, wewnętrzna potrzeba oceny 
ludzkich póstępków, tłumiła często 
_ttyzm, ale zwiększała znaczenie spo 

leczne. . 

Sienkiewicz jako artysta wyższej 
miary, surowo. osądza opowiadania 
»Z różnych sfer“ Orzeszkowej (Li- 
sty Orzeszkowej I, 470). „Ludzie 
Orzeszkowej -są istotnie . dorabiani 
ło tendencji, idei, przekonań. Posta* 
de te chodzą, rozprawiają, kłócą się, 
zenta, umierają, w miarę, jak im- auz 
torka każe, ale cech życia indywi= 
dualnego brak im najczęściej — auż 
orce proces właściwego wcielania 
Przychodzi z wielką trudnością”. 
tdnak nawet Sienkiewicz uznaje, że 
pan Graba, Eli Makower į Meir 
zofowicz są powieści dobre. Przy 

ogromnej twórcześci, jaką Os 
Beszkową rozwineła w ciagu prawie 
a wieku, nieuchronne są pewne nież 

Wności, wynikające z różnic uspos 
Sobienia į nastroju. 

e na ogół poziom artystyczny 
O ARAB choć jest ona społecz 
Ei a i publicystką, jak „Prus, pozos 
A ie bardzo wysoki i daje nam wier 
Y obraz epoki i dzielnicy, w której 
wizęszkowa swe życie strawiła. Pod 
zgledem staranności stylu i pla: 
ly RO przedstawienia szczegó» 
w rzadko została „prześcięnięta 
$ z późniejsze autorki, a nie miała 

hej sobie równej poprzedniczki. 
oha Ona samorzutnie i utoro- 

Pla drogę licznym późniejszym od 

^I pisarkom, 


= 


Tak, ta druga rola mogłaby być bare 
dzo przyciągająca dla owych „zwolene 
ników kobiet", Ale niestety — rólka 
ta obejmuje tylko jeden obraz. 

Można powiedzieć, że Dyrekcja wyż 
czerpała wszelkie możliwości: dała 
kulturalną „Staroświecką Idyllę*„ któ: 
rą recenzenci nazwali wprost pornogra- 
fią, ale na którą publiczność chodziła 
chętnie; idano doskonałą „Donogoo”, 
o której się mówi, że „brakuje na sce 
nie. kobiet"... Gdzie jest nieporozumiee. 
nie? Warto poszukać,  Zbrutalizowa: 
nie, wszczepione przez film, wydaje 
właśnie swoje gorzkie owoce, Nie trze» 
ba się temu dziwić: publiczność nasza 
często wykazuje wszelkie cechy, wła» 
ściwe — tłumowi. 


Bo jakże inaczej można sobie wytłu+. 


maczyć obojętność, z jaką. spotkał się 
nieśmiertelny Fredro? Kto był na 
„Jowialskim'* i widział grę zespołu, ten 
musi przyznać, że ze strony teatru 
czyni się wszelkie wysiłki, aby nie 
tylko spełniać kulturalny obowiązek 
przez wystawianie dzieł pomnikowych, 
ale także, aby te „staroświeckie kaz 
wałki”, jak się je zowie popularnie, 
jak najbardziej ' unowocześnić, . aby 
epokę Jowialskiego np. jak najbardziej 
zbliżyć naszym oczom i równocześnie 
uwypuklić cały, wiecznie żywy talent 
humorystyczny „ojca komedii pol- 
skiej”. Ze strony publiczności zaś wi: 
dzi się ustosunkowanie chłodne. Kto to 
potrafi wytłumaczyć? Jeśli ktoś powie; 
że idzie do teatru szukać rozrywki, to 
mogę mu zaręczyć, że na „Jowialskim* 
ubawiłby się lepiej j — zdrowiej, niż 
na tej, czy innej operetće, Nie, zdaje 
się, że nie ma argumentu, któryby u- 
sprawiedliwiał ten stosunek publicznoz 
Ści do teatru. Istnieje tu tylko jedna 
przyczyna: owo uprymitywnienie po: 
czucia estetycznego przez film. Ogrom- 
nej części dzisiejszej publiczności wyć 
starczy zobaczyć kilkadziesiąt nóg kos 


„Portrety“ |. 


Prof, Bystroń, autor „Dziejów kule 
tury polskiej“, „Przysłów“ polskich“ 
i tuzina innych grubych tomów, pras 
cuje jak maszyna parowa. Obecnie przy 


gofowuje Bystroń odrazu kilka nowych | 


książek, a wśród nich dzieło pt. „Li 


raci i grafomani z czasów Królestwa * 


Kongresowego", które ukaże się w cykli 
„Portretów”,' wydawanych przez‘ Ksią* 
źnicę. Atlas, O tej książce prof, Bystroń 
udzielił przedstawicielowi Polskiej In. 
formacji Literackiej wywiadu, ` który 
cytujemy w wyjątkach: 


Większość moich bohaterów jest już 
dziś pyłem zapomnienia, 
czasu głośno było o nich w całym 
kraju. Na pierwszy ogień poszedł dos 
stójny starzec, górący patriota, euro4 
pejczyk:w każdym calu — Jan Ursyn 
Niemcewicz. Drugą postacią jest Staż 
nisław Kostka Potocki, minister Oświea 
cenią za Królestwa Kongresowego, czło 
wiek wybitny, inteligentny, wielce zą- 
służony dla naszego szkolnictwa. Pos 
był autorem szeregu prac z 
kresu teorii sztuki, stylu i w tych sprae 
wach uchodził za autorytet, Poza tym 
zajmował się publicystyką satytyczną. 
Powszechnie znany jest jego pamflet 
antyklerykalny pt. „Podróż do Ciemno 
grodu”, jak również jego zacięte “polez 
miki z ojcami duchownymi, które w res 
zultacie doprowadziły - go do utraty 
teki ministra. Potocki był reprezentan= 
tem liberalnego oświecenia "i niewątplie 


choć. swego: 


ZĘ] 


Dyskusje o teatrze | 


- chemia, 


"St. Bystronia 


1 
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t 
į 
$ 
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biecych, udatnie „stepujących“ na lus 
strzanej posadzce; iluż to ludziom wys 
Starczy do szczęścia przeżycie naiwnie 
sentymalnego i kłamliwego pôd wzglęs |: 
dem psychologicznym „wstrząsającego 
dramatu złamanych erc", zawsze o tej 
samej fabule i zawsze, zawsze na ten 
sam, plytko:erótyczny temat, Film wys 
tworzył odmienną strukturę „estętycz- 
ną“ — do kina nie idzie się, aby zoba: 
czyć sztukę, ale — artystkę lub artystę. 


"W filmie głównym elementejn jest aks 


tor, — ujęcie zaś fabuły, podejście, pro 
blem — to są rzeczy.zgoła niępotrzebe 


"ne, Nie ma w filmie tej wspaniałej hare 


monii czynników artystyczńych, jaką 
się obserwuje w teatrze, gdzie nie 
istnieje podejście do rzeczy bez aktora, 
problem bez reżysera, ujęcie fabuły 
bez autora, Wszystkie te tzeczy splae f 
tają się nierozerwalnie i tworżą — wi- 
dowisko; wówczas zaś „dochodzi do 
glosu“ jeden z niemniej ważnych czyne 
ników — widz. Czy w filmie obchodzi 
nas coś scenarzysta, a nawet reżysćr? -/ 
Bardzo mało. Obchodzi nas Danielie 
Darieu — i to tylko - jako piękność; 
albo Tyrone Powell — tylko jako naz 
iwny amant. Aha, i jeszcze coś: ważne 
jest dla nas także, kto ten film — „wyż 


produkował“, Produkcja] — cóż za 
piękny termin w odniesieniu dò Sztuki! 
Fabryka... I jeszce — rynek filmowy. 
Rynek! Á 


— Nie, nie łudźcie się Państwo: tego 
w teatrze nigdy nie będzie. Tradycje 
teatru sa zbyt Stare i Sżacowne, przes 
chódziły koleje" rozmaite, ale w tej dzież 
dzinie nie będzie miejsca wyłącznie na 
takie rzęczy, jak „produkcja“, „rynek”, 
haussa, baissa.. 4 

Dlatego właśnie teatr jest ignoros 
wany. Ale nie; małe sprostowanie — 
teatr jest ignorowany, ale tylko we 
Lwowie. Mimo to, że stoi na poziomie 
prawdziwego, nowocześnego teatru, 

Mimo to... 7 
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wie: wywarł. silny wpływ na umysło- 
wość współczesnych. . ; 
Trzecim portretem będzie stary Ka- 
jetan Kożmian, wróg nieprzejednany. 
Mickiewicza i romantyków.  Dostojny. 
ten' pan, który trząsł życiem literackim 
kraju, ` byf w rzeczywistości, nudnym 
i mało dowcipnym człowiekiem, Kome 
panem jego był'następny mój bohas 
tet — Ludwik Osiński, dyrektor teatru 
i profesor literatury powszechnej na 
Uniwersytecie warszawskim, Był to 
człowiek inteligentny, dowcipny, nie: 
bywały kawalarz, choć beznadziejny. 
klasyk. Wykłady jego na uniwersytes 
cie cieszyły się wielką frekwencją, przy 
jeżdżały panie z towarzystwa i cała 
Śmietanka; by posłuchać oratora. Trze: 
ba mu przyznać, że był zręczny i dowe 
cipny. Ciekawą postacią tych -czasów 
był . Franciszek Morawski. Generał 
Wojsk Polskich, niezwykle inteligent». 
ny i dowcipny, był pod każdym wzglęs 
dem wartościowym człowiekiem. Ale 
literaturą raczej się bawił, choć solidne 
rzeczy „robił, Był bardzo popularną 
i sympatyczną postacią. Nawet romane 
tycy poważali go, bo mniej im doku: 
czał, Nie uznawał ich wprawdzie, ale 
nie potępiał. y 
Zupełnie odmienną postacią — ciąć 
gnie dalej profesor Bystroń — jest | 
mój szósty portret — Aleksander Chod | 
kiewicz, Magnat z: Wołynia, właściciel 
Młynowa, słynnego z bezcennych zbioż | 
rów i własnego teatru, generał Wojsk 


DZIAŁ LITERACKI 


| mióno publiczność, 


| resek, patodyj, trawestacyj; 


| dykała. 
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A Str. 1 


Polskich, -człowiek towarzyski. i -nìc- 
zrównany causeùr, był pierwszym pol- 
skim litografem. Miał własna litografię 
i sam odbijał. Poza tym zajmował s 
wydał - nawet słynny kiedyś 
podręcznik do nauki chemii, sześć toż 
mów, oraz wykładał na uniwersytecie, 
Ale na tym nie koniec, Pisywał jeszcze 
dramaty, smętne wprawdzie, ale zupeł: - 
nie w guście epoki. Były: to * pseudo- 
klasyczne piły, choć napewno nie gor- 
sze od innych, jakimi naonczas kar- 
Nie miał jednak 
szczęścia do- Koźmiana i Osińskiego, 


| którzy go potępiali. Jego słynne zbiory 


w Młynowie rozgrabiono w czasie woj- 
ny, a w Warszawie na rogu Kapitulnej 
i Miodowej stoi jeszcze dziś jego pa- 
łacyk, z 

Niezwykle ciekawym pisarzem, pre- 
kursorem polskiej humoreski był za= 
pomniany dziś- niesłusznie — Ferdy- 
nand. Chotomski. Pisarz bystry, dowe 
ciphy, autor wielu opowiadań, humo- 
były to 
rzeczy dobre i zręczne w pomyśle i u- 
jęciu, Bardzo popularne były jego dra- 
maty komiczne, które z powodzeniem 
i dziś można przeczytać, On jest właś 
nie autorem słynnej polskiej trawestacji 
„Eneidy*, bardzo zabawnej i dowcip- 
nej, którą bez obawy można polecić 
młodzieży. Życie Chotomskiego było 
bardzo urozmaicone, Pracował w admi- 
nistracji szkolnej, W. czasie powstania 
listopadowego był pułkownikiem. Po 
wojnie emigrował do Francji, gdzie był 
lekarzem. Następnie zaciągnął się w 
randze pułkownika do armij włoskiej. 
Dopiero na starość powrócił do oj- 
czyzny i tu umarł. 

Ostatnim z moich literatów 
Ignacy Humnicki, pisarz jakbyśmy. 
dziś powiedzieli „młodzieżowy“. Stu- 
dia ukończył w Krakowie i tam wysta* 
wił pierwszą swoja sztukę — bez po 
wodzenia: Przeniósł się do stolicy i tu 
wystawił dwa dramaty: „Żółkiewski” 
oraz „Edypa“. Były to sztuki pseudo: 


jest 


| klasyczne, poprawne, niegorsze od in- 


nych, ówcześnie wystawianych, Hume 
nicki cieszył się popularnością zwłasz- 
cza u młodzieży, gdyż uchodził za ra* 
Aureoli dodawało mu to, że 
był tępiony przez W, Ks. Konstantego. 
Ale krótko zajmował się literaturą. 
Stała się mu ona odskocznią do kariery 
życiowej. Otrzymał posadę dyrektora 
banku, bogato się ożenił, osiadł na 
roli i pisał pamiętniki. Nie mają one 
jednak specjalnej wartości. 

A teraz przechodzę do grafomanów, 
którzy w tćj epoce zażywali wielkiej- 
sławy, co nie przynosi specjalnego zæ- 
szczytii ówczesnej krytyce i publiczno- 
ści. Najwięcej uznania miał słynny 
grafoman Marcin Molski, pułkownik 
"Wojsk Kościuszkowskich, na emerytue 
rze, Człowiek ten pisywał po całych 
dniach i nocach. Wiersze imieninowe, 
okolicznościowe, pseudopatriotyczne i 
Bóg wie jeszcze jakie. Oczywiście były 
to okropne rzeczy, bez jakiejkolwiek 
wartośći. A jednak uchodził za dobre- 
go poetę i brano go zupełnie na serio. 
Nawet sam Brodziński go wychwalał. 

Innym zupełnie typem grafomana był 
Kajetan Jaxa*Marcinkowski, Człowiek 
o` średniej kulturze i pedagogicznym 
wykształceniu, był w towarzystwie lu- 
bianym człowiekiem; pieczeniarzem co 
się zowie, zawsze nabieranym na poe- 
zje, które z miejsca recytował, ilekroć 
ktoś dla kawału pragnął posłyszeć jego 
wiersze. Oczywiście był naiwnym, ale 
puszył się z tej racji swego zawodu nie 
miłosiernie. Ale w gruncie rzeczy był 
poczciwcem. Drukował wiele, a bardzo 
popularnym. był jego poemat — „Gor- 
set* — który miał duży nakład. Żył 
z tego, że drukowane swe poematy 
sprzedawał znajomym, naciągając icli 
poprostu. i Y ROZW: 
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3 Niedziela 


Ryszarda 
kwietnia 


Jutro: Izydora 
Wschód słońca 
Zachód .„ 


GODZINY PRZYJĘC W RE: 
DAKCJI „DZIENNIKA POL: 
- SKIEGO". W redakcii „Dziennika 
iPolskiego* przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzym. 
t = CZNIE od godz, 
12—13. W innych godzinach BEZ« 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Res 
dakcia nie załatwia. 
Rękopisów nadesłanych Redakcja 
nie zwraca. 
Za artykuły nie zamówione Redak« 
ela nie płaci wierszowego. 


— OBÓZ ZJEDNOCZENIA NARODOs 
WEGO organizacje miejskie we Lwowie, 
mieszczące się przy ulicy Bourlarda 5, II È 
zawiadamia, że zgłoszenia osobiste lub li 
stowne na członków, przyjmuje codziennie 
od godziny 9%tej do 12stej i od 17stej do 
19stej. 


Biżuteria sztuczna 


paryska — czeska 
w nowootwartej firmie 


Władystaw Kazimierz LEWICKI 


Lwów, Sobiesiiiego 2 
(róg placu Mariackiego) 2875 
z 


58 
1812 


TEATR WIELRI 
Niedziela, 5. IV. 12.00 IX. koncert, 3.50 
„Donogoo Tonka", 7.30 „U mety". 
Poniedziałek, 4. IV. 7.30 „U mety". 
Wtorek, 5. IV. 7,50 „U mety". 


TEATR ROZMAITOŚCI 
Niedziela, 3. TV, 3,30 „Byliśmy młodsi", 
7.50 „Małżeństwo jakich mało". 
Poniedziałek, 4 IV. 730 „Maleństwo 
jakich mało". 
Norek, 5, IV. 7.30 „Małżeństwo jakich 


NA ŚWIĘTA! 


Kieliszki od 15 gr. 
Talerze białe od 20 gr. 
poleca 


„Kazimierz LEWICKI 


skład porcelany, szkła I naczyń kuchennych 
Lwów, pi. Mariacki 10, tel. 229-15 


RINOTEATRY: 
APOLLO: „Dziewczyna szuka miłości”, 
ATLANTIC: „Bohater naszych czasów", 
BAŁTYK: „Bohaterowie morza". p 
CASINO: „Pani Walewska”. 
CHIMERA: „Taniec szczęścia i rozpaczy”, 
EUROPA: „Perły korony”, 

GLORIA: „Skowronek* i „Bogate bjedas 
stwo", 

GRAŻYNA: „Kariera“. 

KOPERNIK: „Szef wywiadu”. 

MARYSIENKA: „Tajemnicze promienie“ ł 
„Samotny dom“, 

„Ziemia błogosławiona”. 

a edy jesteś zakochana", 

PALACE: „DeDe". 

PAX: 


i „Nie 


mi; ; baba kłopotu", 
i „Strzelec 


„Walka o złote pola“ 
gali 
UCIECHA: ,, 


fagiczny klucz” i rewia. 


NOWY FOTOPLASTIKON T. S. L., Szaje 


„ladzie" część II. Ahmedabad, Ajmer, 

Udaipur, Alwar i Agra. 
GOŁĘBNIK varier: 
VARIETE 


FRONI na czele programu 
Pasaż Mikolascha 3136 


TEATR 

— TEATR WIELKI. Dziś o Iżstej ostatni 
w okresie przedświątecznym IX koncert 
symfoniczny z udziałem Pol. Tow. śnięwaia 


| 


„DZIENNIK POLSKI" poniedziałek 4, Kwietnia 1938 r. 


Program imprez turystycznych 
na Ziemiach Wschodnich 


W związku ze zbliżającym się już 
letnim sezonem turystycznym —- T. 
R. Z. W. wystąpiło już do czynnie 
ków kompetentnych z propozycją 
zorganizowania na Ziemiach W/scho 
dnich szeregu masowych imprez tu: 
rystycznych. 

Kalendarzyk imprez turystycznych 
na Ziemiach Wschodnich w r. 1958 
przedstawia się następująco: Wio- 
sna w Zaleszczykach w pierwszej 
połowie maja. Tydzień Mickiewi* 
czowski w Nowogródku, z końcem 
maja, Lato na Ziemiach Wschodnich 
15 czerwiec—20 wrzesień. Rocznica 


Kościuchnówki 3—5 lipiec. Targi 
Futrzańskie w Wilnie, koniec lipca. 
„Dni Polesia“ — w Pińsku, w 2-giej 


połowie sierpnia. „Targi Wołyń: 
skie“ w Równem, lesza połowa 


września. „Winobranie“ w Zalesz* 
czykach w 2-giej połowie września, 
Zaduszki na Rossie 30 października 
—2 listopada. Sporty zimowe na 
Wileńszczyźnie, w okresie szkole 
nych feryj, Bożego Narodzenia. 

Ta ostatnia impreza, jak również 
„Wiosna w Zaleszczykach“ oraz 
„Tydzień Mickiewiczowski* były by 
przeprowadzone po raz pierwszy. 


Oryginalne angielskie PŁASZCZE nieprzemakalne 
RAGLANY i UBRANIA pierwszorzędnie wykonane 
POWSZECHNY SKŁAD ODZIEŻY IGN. pasai Mikotiscih 


Dodatkowe pociągi 


w okresie świątecznym 


Dyr. Okr. Kolei Państw. we: Lwo- 
wie zawiadamia, że w związku zę 
wzmożonym przejazdem w okresie 
świąt Wielkiej Nocy będą uruchomio» 
ne pociągi dodatkowe: 

Pociąg osobowy Nr, 29 A (Katowi: 
ce odj. 21.31 Lwów przyj. 5.55), z Kas 
towic 12, 13, 14, 15, 19i 20 bm.. Pos 
ciąg osobowy Nr, 50 A (Lwów odj, 
22,10, Katowice przyj. 8.09), ze Lwo: 
wa dnia 12, 13, 14, 15, 19; 20 bm, Po- 
ciąg pośpieszny Nr. 101 B (Warszawa 
Główna odj. 25.25, Lwów przyj. 7.39), 
z Warszawy 15 bm. Pociąg osobowy 
Nr. 9913 (Warszawa Główna odi. 
2150, Lwów przyj. 6.05) z Warszawy 
dnia 12, 15, 14 bm, Pociąg osobowy 
Nr. 9915 (Warszawa Główna odj: 
21.30, Lwów przyj, 6.05, odj. 7.15, Wo- 
rochta przyj. 12.18) z Warszawy 15 
bm. Pociąg osobowy Nr 9914 (Lwów 
odj. 21.35, Warszawa Gdańska przyj. 
6.40) ze Lwowa dnia 13, 14, 15 i 20 bm, 
Pociąg osobowy Nr. 9914 (Worochta 
odj. 16.46 Lwów _ przyj. 21.16, odj. 
21.55, Warszawą Gdańska przyj. 6.40), 
z Worochty 19 bm. 

Celem uniknięcia przepełnienia po» 
ciągów będą wydawane miejscówki 
przy pociągach wyjeżdżających z War 
szawy. Ponadto podróżni, jadący przez 


Warszawę powinni wykupywać bile: 
ty do stacyj przeznaczenia, a nie do 
Warszawy, gdzie nabywanie biletów 
na dalszą jazdę będzie niemożliwe, 

Szczegółowy rozkład jazdy pocą 
gów dodatkowych i nadzwyczajnych 
uruchomionych w okresie świąt Wiel- 
kiej Nocy będzie ogłoszony oddziel 
nymi afiszami kolorowymi, 


POCIĄG PRZYŚPIESZONY 
ZE LWOWA DO KRAKOWA 
I GDYNI 


Z dniem 15 maja uruchomiony bę- 
dzie nowy pociąg osobowy przyśpięs 
szony ze Lwowa do Krakowa, który 
odchodzić będzie ze Lwowa o 17.25, 
przyjazd do Krakowa o 22,58, Powrót 
z Krakowa o 6,56, przyjazd do Lw% 
wa godz. 12.30. Pociąg ten zatrzyrty: 
wać się będzie tylko na większych sta: 
cjach. 

Z dniem 15 maja b. r, uruchomiony 
będzie nowy pociąg osobowy przyśpie 
szony ze Lwowa do dyni przez 
Łódź. Pociąg ten odchodzić będzie ze 
Lwowa o 19.05, przyjazd do Gdyni o 
godz. 17.05 i z powrotem, odj, Gay- 
nia 13.14, przyjazd do Lwowa 10.28, 
Pociąg ten będzie mieć bezpośredni 
wagon do Poznania, 


czego „Echo:Macierz” pod dyr. J, Kołacz- 
Rowskiego. Ceny od_gr 35 do "zł. 


Ważne abon. — O 3.30 po cenach zniżo 
nych „Donogoo Tonka" w świemym wys 
konaniu całego zespołu z Machalskim, Ma- 
dalińskim i Szymańskim w czołowych ros 
lach, w inscenizacji i reżyserii J. Warnes 
ckiego. Abon, 15. O 7.30 powtórzenie wye 
stawionej z niezwykłym pietyzmem i przys 
jętym przez całą lwowską prasę z najwyż- 


szymi pochwałami genialnego dzieła Kas 


rola Huberta Rostworowskiego „U mety“, 
w znakomitym wykonaniu wszystkich z: 
es 


— TEATR ROZMATTOŚCI. Dziś o 5.30 
po cenach zniżonych po raz ostatni „Byliś 
my młodsi* w premierowym wykonaniu z 
niezrównanymi ©dtwórcami kabaretowego 
programu:  AnkwiczsSzyjkowską, Borowym 
i Solarskim. Abon. 16, O 7.30 powtórzenie 
uroczej komedii Fodora „Małżeństwo ja- 

ich mało“ w świetnym wykonaniu zespos 
łu premierowego: Mazarekówaa, Paszkow= 


ska,  Kruszelnicka, Guttner, Kalinowski, 
Szym. i, Szlełyński, Lewicki, Przystawe 
ii Abon. 18. 


— „ROSEMARIE“, światowej sławy o- 
peretka Frimmla będzie najbliższa muryczs 
mą premierą, z którą wystąpi Teatr Wielki 
w końcu przyszłego tygodnia. Operetka 
„Rose-Marie* znajduje się w pełnych prós 
bach zespol, w reż. opracowaniu F. Kuli, 
gowskiego, w muzycznym J, Munda, w obs 
sadzie: Ankwicz - Szyjkowska, Bielicka, 
Kaupe (partia tytułowa), Stadnikówna, Bos 
rowy, Kuligowski, Mierzejewski, Nieprzewź 
ski, Szalawski. Więckowski, Zintel. Strona 
choreograficzna w zwiększonym zespole 
baletowym w opracowaniu znanego balets 
mistrza Panliński 


, który wraz z swoją | przez poszerególne koła T. S. L zradiofo+ 


partnerką uroczą primaballeriną Milą Koło 
pikówną weźmie udział w popisach solo- 
wych. Bogata, pelna efektownych pomy; 
słów oprawa dekoracyjnoskostiumowa M. 
Różańskiego. „Rose-Marie“ dzięki “swym 
świetnym walorom muzycznym i scenicz- 
nym zapowiada się rewelacyjnie, 

— TOW. PRZYJACIÓŁ MUZYKI WE 
LWOWIE 6 bm. w Teatrze Rozm. daje 
wieczór pieśni i utworów instrumentalnych 
genialnego kompozytora - Jana Brahmsa w 


wyk, Darii Bandrowskiej (śpiew), Marii 
Marco (skrzypce) i dra Edw. Steinbergera 
(fortepian). — Słowo wstępne wygłosi dr. 


Zofia Lissa. 

— KONCERT DORY KALINÓWNY 
zapowiedziany na 5, bm. obudził w licze 
nyc! rach wielbicieli tej świetnej artyste 
ki duże zainteresowanie. Artystka przygo: 
towała nowy program z utworów Hemara, 
Kestnera, Słonimskiego, Tuwima i innych, 
oraz szereg piostnck regionalnych i moty: 
wów marokańskich, Akompaniuje 
Guensberg. Kalinówna w ostatnich miesia- 
cach odbyła duże tournee we Francji, gdzie 
zdobyła pełne uznanie jako pierwszorzędna 
odtwórczyni scen charakterystycznych i 
piosenek. Prasa paryska zalicza Kalinównę 
do gwiazd tej miary, j Lucja Boyer, 
Charle Chapline, 


RADIO 


— T.S. L, RADIOFONIZUJE ŚWIE- 
TLICE. J z przodujących organizacyj 
w akcji radiofonizowania świetlic jest 
S. L, które może wykazać się poważnymi 
sukcesami. T. S. L. ustalilo w swej prakty» 
ce metodę, która polega ne tym, że połowę 
kosztu aparatu radiowego dla świetlicy po- 
krywa zarząd T. S, L., drugą zaś świetlica, 
Przy pomocy Polskiego Ra funduszów 
zarządu T. S, L. oraz imprez urządzanych 


dr. H. | 
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Nr. 95 
—— LK, 


Mimochodem 
Galimaeć ju Siki 
odgryzają się 


Najpierw kilka słów wyjaśnienia, c 
to są galimatjasiki? Gatunek obym, 
tela polskiego, któremu się zdaję, ;, 
ma swoje własne i do tego narodowe 
przekonania, w rzeczywistości zag Stiu 
ka natchnienia u obcych, skrzętnie bro 
niąc się przed zrozumieniem wlasnej 
polskiej rzeczywistości, Odprawiaj 
nabożeństwa po kolej do Mussol 
go, Primo de Rivery, Hitlera, pułk, da 
la Roque, gen. Franca a ostatnio do 
portugalczyka Salazara (aktualnie 
Stronnictwo Narodowe zachwycą sj 
Portugalią), Trochę faszyści, trochę i 
berały, trochę dmowszczyki, trochę sj, 
korszczyki, czasem hitlerowcy, niekie 
dy demokraci — jednym słowem na 
rodowe galimatjasiki, Ten niezwykjy 
gatunek „narodowców' zamieszkuje rę 
zerwat na stokach lwowskiej cytadeli, 

Aka! jeszcze jedna charakterystyczną 
cecha tego gatunku, Jako judeocentry 
ści nie lubią organizacji z jednym Ży, 
dem, natomiast dobrze się czują w op 
ganizacjach gdzie jest 60% Żydów, 
Ten rys ich charakterów wynika z 
skłonności do rozkoszowania Się wido 
kiem ghetta, jako że sami chcieliby 
z Polski zrobić endeckie ghetto, 

Po tych wstępnych wyjaśnieniach 
przechodzimy do rzeczy, Oburzyli się 
na nas, żeśmy im wypomnieli wspól 
pracę z lwowskim kahałem alias z „syn 
dykatem dziennikarzy”. Odgryźli się 
jak podwórzowe kundle, no bo nic jw 
nego im nie pozostawało, jedną rzecz 
potwierdzili, że syndykat lwowskich 
aklamantów ma nowe przesilenie į nie 
wie jak zgryźć teraz ten twardy orzech 
— przepraszam nie orzech, a Wein= 
stock, f 
ZKE EE 

CUDZA WŁASNOŚĆ 
ZAATAKOWANA 

(a) Nieznany kieszokowiec skradł 
wczoraj w wozie! ftamwajowym lie 
nii „2* Izraelowi Neuthalerowi kwo 
tę 460 zł. — W związku z systema 
tycznymi kradzieżami wyrobów cw 
kierniczych wartości 600 zł. w pra 
cowni firmy L. Zalewskiego przy ul 
Zimorowicza 14, dochodzenia poli: 
cyjne wykazały, iż kradzieży tych 
dopuszczali się pracownicy firmy: 
Piotr Stojanowski i Franciszek Go 
rozdowski oraz dozorca tej realno 
ści Michał Fedyński. 


AWANTURNIK 
ZE SYGNIÓWKI 
(a) Do aresztów policyjnych od 
stawiony został wczoraj Roman DU 
dziński, zamieszkały w Sygniówće 
za nieopisane awantury, jakie w stat 
nie pijanym wywoływał w pasażu 
Mikolascha. 
EO ESA 


nizowano dotychczas powyżej 450 świeć 
w południowej Polsce, : 
— „REQUIEM“ CHERUBINIEGO. 3% 
m. o 12,03 transmitują wszystkie polskie 
ośnie ze Lwowa koncert, w rami 
którego Żałobs 
na* Cherybiniego demoll, 
na zamówienie króla franc 
XVII. dla uczczeni 


zamordowanego w 


skiej i chór męski 

skiego, R 
za tym niedziela przy! m: d 
koncerty muzyki powa: o GH 

płyty „słynnych wirtuozów“ — Mae 


macka i G. Kulenkampfa. O 
Anieli Szlemi 


Polska-Jugosławia o mistrzostwo 


Mecz ten jest jedną z najciekawsz! 
rocznych imprżz sportowych i 
interesuje z pewnością licznych ZWO 
ków sportu piłkarskiego. 

— „IRAVIATA* VERDIEGO. 
o 10.30-P, R. nadaje jedną z najpo? 
szych oper Verdiego — „Traviatę 
szymy ja w skrócie | przystosowany! gp, 
celów mikrofonowych . w nagrania Ardy, 
wym zespołu „Scali“ mediolańskiej: 

cję omówi W, JunoszasDąbrowski, 
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ODCZYTY I WYSTAWY 
RZE CZATY EZ RAZA 


KASYNO I KOŁO LIT.-ART, 7 bm, 
o 1950 T, Parnicki wygłosi odczyt p. ti 

Czy „nowa kobieta" zdobyła powieść cu. 
| mpejska XX-go wieku”. Bilety od 40 gr. 

do i zł. 15 gr. w przedsprzedaży w Maga; 
zynie nut G, Seyfartha, i 
7 W ZW. PRACY ÓBYW. KOBIET, pl. 
Akademicki I. 2, II. p. odbędzie się 4 bm. o 
qgtej dla członkiń i wprowadzonych goe 
gi odczyt p. Zagrodzkiego pt. „Polacy 
w Niemczech i Niemcy w Polsce". 

— OTWARCIE WYSTAWY FOTO» 
GRAFIIT PRZYRODNICZEJ I MYŚLIW» 
SKIEJ Wł, Puckalskiego odbędzie się 3:g0 
bm. o l2etej w Muzeum Przemysłowym 
| przy ul. Hetmańskiej 20. Wystawa otwarła 
godziennie od 9—14 i od 1530 do IBztej. 


ZEBRANIA 
— 


15 PLENARNE ZEBRANIE Izby 
PrzemysłowosHndlowej we Lwowie odbęs 
dzie się 7 bm, o 17stej w sali posiedzeń 
plenarnych Izby (Akademicka 17). 

— POLSKI ZWIĄZEK ENTOMOLOGI: 
CZNY. Ill;cie zebranie miesięczne odbę- 
dzie się 4 bm. o lBstej w Muzeum im. Dzie- 
duszyckich, Na porządku referaty: prof. J. 
Jarosiewicz: Przyczynek do fauny motyli 
odola; W Łazorko: Uwagi o faunie kos 
Jeopterologicznej Zborowa; A. Starczew- 
ski: Nieznany wypadek zmienności u mos 
tyla. Goście mile widziani, 


— KOŚCUSZKOWCY! 


3go bm. o 11 


mienia Tow. im. Kość , w sali Ochot 
niczej Straży Pożarnej „Sokół“ 
Kościuszki we Lwowie. Na zebranie to zas 
| prasza się wszystkich b. członków Towa- 
rzystwa i Drużyny K kowskiej z ros 
ku 1914. 
— WALNE ZEBRANIE Rodziny Koles 
fowej odbędzie się bm. o 17 w sali Tes 
atu K. P. W. przy Alei Focha. 
— WALNE ZGROMADZENIE 
katów Polskich Oddz. we Lwowie - odbę: 
dzie się 9 bm, o 18.30 w lokalu Z. A. Pa 
Zimorowicza 5. Na porządku dziennym 
sprawozdanie za rok 1957 i wybory władz 
Oddziału na rok 1958, W razie braku kome 
pletu następne Walne Zgromadzenie odbęs 
dzie się tego samego dnia o 19tej. 
— ZW. DYPL. ABS. W. S. H. Z. 
Lwowie zawiadamia, że Walne Zebranie 
ałonków Związku odbędzie się *, bm. o 
1850 w lokalu własnym przy ul, Bourlar< 
da 5, II. p. 
— WALNE ZGROMADZENIE . TOW, 
„STRAŻ _ MOGIŁ POLSKICH BOHA- 
TERÓW" WE LWOWIE odbędzie się 8:ga 
bm. o ISztej w ratuszu, I. p, sala posics 
dzień, W razie braku kompletu odbędzie 
Się o 18.50. Porządek dzienny: Zagajenie, 
odczytanie protokołu i sprawozdanie z 
czynności w roku ub., sprawozdanie kas 
sowe i komisji rewizyjnej, wybory, wnio« 
ski i zapytania, Straż Mogił Polskich Bo» 
łerów zaprasza wszystkich członków -do 
udziału w powyższym zgromadzeniu. 


RÓŻNE 


= _ REKOLEKCJE WIELKOPOSTNE w 
Bazylice Metropolitalnej obrz. łać, we 
Lwowie rozpoczynają się 4 bm. o 7 wiecz. 
i trwać bdą do 9 bm, włącznie. Nauki re 
olekcyjne wygłaszane będą codziennie o 
7 wiecz. po nauce błogosławieństwo Najśw. 
Sakramentem. Spowiedź rekolekcyjna w sor 
bote od 6 rano. Popołudniu od 3 do 10xtej. 
Generalna Komunia św. w Niedzielę Pale 
mową w czasie Mszy św. o 730 rano. 

-= DOWÓDCA PUŁKU PIECHOTY 
„ODSIECZY LWOWA” wzywa wszystkich 


Adwos 


we 


iechoty „Odsieczy 


etnia 1938, 
= KIEROWNICTWO ZAKŁADU GŁU= 


h I 
A JHONIEMYCH we Lwowie zawiadamia, 
H dniem 1 czerwca br. zostanie otwarty 
5 t Lwowie Dom Wychowawczy z inters 


ratem dla dzieci upośledzonych (afazja, giue 
joniemota, umysłowe upośledzenie. epis 
was) do lat 18 pod kier. odpowiednio 
p ahfikowanych sił pedagogicznych i 
NEM specjalistów, Calkowite utrzymas 
GM wychowaniem wynosi miesię« 
ki a Kierownictwo Zakładu Głuchonies 
Bych we Lwowie, ul. Łyczakowska 35. 


usd i 

jo RODA TOW. „OPIEKA POLSKA NAD 

T. RODAKAMT NA OBCZYZNIE” sklada 

A] He Wp. kap. Usarza_ serdeczne poż 
kovanie Gomendzie Obwodowej 

0: Biecrzy RE 

ns j 

z 

5 


my łaskas 
do, lokalu „Opieka 
je", ul. 


skich 4, 


źni 
[IL p, m. 35, lub zgłae 
aicznie 


od'9—13 na nr. telef, 


na strzelnicy wojskowej 
ćwiczenia oddziałów woj» 
połączone * ostrym strzelaniem, 


AMarstyno: 
yy stynowie 


odbędzie się. zebranie w sprawie urucho- | 


w Parku | 


"kroczenie polączone jest z 


` „DZIENNIK POLSKI" iiiz, 1, kwietnia 1958 r. 


Najwyżsi przedstawiciele władz. 
czynni w zbiórce 


Udział czynny w zbiórce Pomocy 
Zimowej biorą: wojewoda lwowski dr 
Alfred Biłyk, prezydium Zarządu 
Miejskiego, dow. O. K. gen. Langner, 
prezes Sadu Apel. St. Dembicki, dyr. 
Izby Skarb. Kucharski, kurator O, S 
dr Kupczyński, dyr, Poczt Moszoro, 
dyr. P. K. P. Grosser, star. gr. Porem: 
balski, dyr, Ubezp. Społ. Świderski, 
dyr, Banku Polsk, Blaha, dyr, Banku 
Gosp. Kraj, prez. Izby Roln. Papara, 
dyr. Izby Przem, Handl, dr Jasiński, 
dyr. Dadia Petry, dyr. Szpitala powsz. 
dr Pohorecki, dyrektorzy miejskich za 
kładów przemysłowych, prywatnych 
instytucyj finansowych, dyr, Woj, Fun 
duszu Pracy Wochanka į w, in. 


PIERWSZA PEŁNA PUSZKA 
Dobry początek sobotniej i niedziel 


nej zbiórki na Pomoc Zimową stano» 
wi pierwsza zapełniona puszka, Zwrós 
cił ją dyrektor „Galicji“ p. Goldham* 


mer, z zebraną wewnątrz kwotą 50.40 


złotych, 


* BILETY: NA- ZAWODY „CZAR. 
d NYCH 


Klub Sportowy „Czarni“ ofiarował 
Miejskiemu Ob. Komitetowi Zimowej 
Pomocy Bezrob. 200 biletów na zawo* 
dy w piłce nożnej o mistrzostwo Ligl 
Okr., które odbędą się 3 bm. o g. 15 
na boisku „Czarnych“ między driży= 
ną tegoż klubu a Rob, Klubem Spore 
towym. Bilety zostaną ` rozdane jako 
premie zbiórkowe po cenie 50 gr 


2. "zg 
IWAYNINA 


Pierwsza burza 
wiosenna 


(a) Dzień wczorajszy najzupełniej 
odpowiadał staropolskiemu przysło+ 
wiu: „Kwiecień-plecień, bo przeplas 
ta trochę zimy, trochę lata". Zmiee 
niały się raz po raz w dniu wczoraj: 
szym atmosferyczne obrazki, raz 
tkane pękiem promieni słoecznych, 
to znów zalewane potokami deszczu 
i śniegu i smagane silnym wichrem 
— pokrywały się z powyższym przy 
słowiem najdokładniej. 


W godzinach przedpołudniowych 
przeważnie zaznaczała sie słotna aue 
ra, zimna i przenikliwa, o południo* 
wej porze zerwała się pierwsza wio 
senna burza, padło kilka piorunów i 
wiatr powstał tak silny, iż w takim 
nasileniu nie oglądano go od dłuż- 
szego czasu. Wśród straganów ryne 
kowych wyrządzał istne spustosze» 
nie, padały daszki straganów i stra» 
gany same, towary pogrążały się 
w bajorach wodnych, wielu przes 


kupniów zwinęło swe stoiska, targ 
rynkowy niemal opustoszał. 
W godzinie popołudniowej zere_ 


wała się burza ponownie, padał rzę- 


| sisty deszcz, w następnych jednak 


godzinach zaznaczyło się 
wypgodzenie i znów z poza 
przeglądać poczęły promienie 
neczne. 

Starzy ludzie z grzmotem w kwiet 
niu wiązali przysłowie: 


znaczne 
chmur 


stae, 


1 


32), 


| medycyny sądowej. 


r= „Grzmot w kwietniu dobra 
nowina, 
uż szton roślin nie pościna'* 


ZAMACH SAMOBÓJCZY CZE: 
"LADNIKA KOMINIARSKIEGO 


(a) W dniu wczorajszym o godzinie 
1Ostej wieczorem w szynku, Ferbera 
przy ul. Kopernika 32, popełnił samos 
bójstwo wystrzałem z rewolweru, skie 
rowinym w skroń, Zdzisław Grel, cze 
ladnik kominiarski (ul.  Pełczyńska 
ŻZawezwany lekarz dzielnicowy 
polecił odstawić zwłoki do. Instytutu 
Powodu targnię: 
cia się na życie nie zdołano na razie 
ustalić, É 


WSTRZĄSAJĄCY: WYPADEK 
W MŁYNIE 

(a) W dniu wczorajszym o godzie 

e Żegiej po południu w młynie. Jes 

dlina przy ul. Janówskiej 115, nies 

liwemu wypadkówi uległ Antoni 

ski (ul, Wigury 45), robotnik, 


je 
zajęty przy cyrkularce, który. skutkiem 


własnej nieostrożności doznał odcię: 
cja dwu palców u jednej: nogi, oraz pię 
ty u drugiej, Przewieziony został do 
szpitala U, S, przy ul. Kurkowej. 


WYPĄDKI Z DNIA 


(a) Burza, która przesunęła się w 
dniu wczorajszym nad Lwowem w go- 
dzinach południowych, wywołała 
zwłaszcza na. peryferiach miasta nież 
małe spustoszenia. W kilkunastu miej- 
scach zawaliły się parkany,-w kilku 
notowano zawalenie się starych bud i 
komórek, w jednym wypadku usuną! 
się dach drewniany, , - i 

Na ul, Kurkowej 1. 5, pod wpływem 
huraganowego wiatru zawalił się. mo» 
stek nad pozostającym w budowie ka» 


MOETET T SEA OEBE EES E TSERTE PORTE E EEEE DEE AEE E EEE 


której przes 
niebezpieczeń: 
stwem dla żyćia, obsadzona będzie poste- 
runkami ochronnymi, do zarządzeń których 
winni stosować się bezwzględnie wszyscy 
przechodzący. 


Strofa zagrożona pociskami, 


— ZMARLI WE LWOWIE. Maria SRA 
lóze! 


wa l. 77. Łucja Śmiałowska 56. 
s4, RE Bardowski |. 


a (A 
1,16. Maria Metzger |. 64, Marią Calak 1, 


66 Sani Arnold 1. 69. Chaja Geller |. 65 
Benjamin Nagler 1. 60, Estera Fischer |. 65. 
Ewa Birnbaum |. 58, Ozjasz Henstrcit 1. 26. 
Jakób Fritz 1. 76, 

— DYŻURY NOCNE W APTEKACH. 
Od dnia 27 marca do dnia 2 kwietnia mają 
następujące apteki dyżury nocne i niędziej- 


iego, Łyczakowska 57. — Brett- 
jelesa, Rynek 18: — Dorżawetza 
3, — Ettingera, pl, Gołuchow« 
Haya, ul. Kołłątaja 12. — Ka. 
Leona Sapiehy 15. —. Kurkic- 


wicza, kiej 4. — Lauera, ul. Ja 
giellońska 12 Łazowskiego, 29 Listopada 
75, —  Mergulics l. Żólkiewska 82. — 
Markowic: Zyblikiewicza 50. — Mikola- 
scha, ul. Kopernika 1. — Nussbauma, ul. 
Krakowska 264 — Pilewskiego, ul. Akadgs 
micka 28. Poratyńskiego, pl. Bernardyń: 
ski, = zowej, Zamarstynów, ul. Lwowe 
ska 43. Scheinbacha, uł. Gródecka 30. — 


Somersteina, ul. Janowska 2. —. Sussmana, 
ul. Kurkowa 5. — Teneckiego, Zielona 33. 
Wójtowicza, Leona Sapiehy 77. — Zarzyc- 


cza, ul. Gródecka 84, 


pz 


Przyjechali do nowego 
„Hotelu Europejskiego" 


Łastowiecki Józef, wł, dóbr — mająt. Has 
dle. Rudziński Stefan, profesor — Warsza” 
Naaf Karol, przemysł: — Berlin. Jas 
Kłobut Czesław, dziennikarz — War 
Newolin - Lipińskaja . Danilla, . ars 

Lajtai. Walter, artysta 


kiego, ul, Zółkiewska. 71, — Zygmuntowi» 


peszt. oszyna Olimpia, przedst, 
fabr. kosm. arszawa.  Śmiałowski :Ta« 
deusz, wł. dóbr —  Słupiec, Skrutkowski 
Edward, inżynier — Łódź. Cywiński ax 
nusż, wł. dóbr — Płotycz. Tepper Jan, 

i — Strazów. Śmiałowski Mis 
chal, inżynier — Warszawa,  Gregorowii 
Henryk, insp. — Poznań. Bieroński Ka: 
mierz, przedst. handl. — Warszawa. Dr, 
Kimmelman Seweryn, adwokat —  Czorta 


ków. Muszyńska Stefania, żona starosty — 
Stanisławów. Ciombrowski Tadeusz, przem. 
— Poznań. Salrow Anna, żona adwokata — 


Stanisławów. Szydłowski Jan, inż, — Wars 
szawa. Bromierowa Irena, urzędniczka — 
Kraków. Kołodziej Władysław, inż, — 
Sandomierz.  Strusiewicz Helena, żona ada 
wokata ja, żo- 
na adw Orska | 
Helena, asza 


June 
germn Szaloma, przemysł, — Krosno, Stier 
Karol, inżynier - Gdańsk. Zifferowa Fens 
ryka. żona adwokata ~= Stanisławów, 


Nr. 9% 


O 
Ze srebrnego ekranu 

„Bohater naszych czasów" 

s (ATLANTIC) 

Errol Flynn zadebiutował tym ra= 
zem w komedii i — trzeba przyznać 
— z pelnym powodzeniem. fest nie- 
co awanturniczym, ale czarującym 
amantem. CX. A 

Wesoła komedia, wyreżyserowae 
na przez Michaela Kurtiza, twórcy 
wielkich filmów z Errolem Flynnem 
(„Kapitan Blood*, „Szarża lekkiej 
brygady”), zrobiona jest bardzo zrę 
cznie. Ma wartkie tempo, interesu: 
jącą akcję, dużo dowcipu i dosko- 
nałą obsadę. Efekty czysto filmowe, 
jak brawurowy pościg motocykli 
policyjnych za "autem, uwożącym 
zakochaną parę, po karkołomnych 
wertepach przez „morze i lądy“, ła< 
manie wszelkich barier po drodze — 
to wszystko wykonane jest imponu+ 
jaco dobrze. Oto jest to, co się spes 
cjalnie podoba w kinie i czego nie 
możemy oglądać na scenie. 

Joan Blondell, bardzo miła w roli 
dziewczyny, wprowadzającej w 
świat rozpieszczonego gagatka, May 
Robson. i Everett Horton. tworzą 
znakomitą parę komików. (0) 
EIERE STAEL AE ASIE CES, TRESE 


Z Tow. Przyjaciół Muzyki 


Towrzystwo Przyjaciół Muzyki 
urządza w niedzielę 3 bm. o godz. 
Il:tej w południe w sali Towarzyste 
wa Muzycznego, Chorążczyzny 7, 
JI Koncert Popularny. W progra» 
mie utwory Stanisława Moniuszki 
w wykonaniu pp. Cecyli Otto, St. 
Rusockiego i Chóru pod dyrekcją 
prof, Kozietulskiego. Wstęp 20 gr. 
bez garderoby. 

«Doskonali wykonawcy i staranny 
dobór repertuaru zapewniają wyso* 
ce artystyczny poziom tej popular- 
nej imprezy. Niskie ceny umożliwią 
wszystkim skorzystanie z niej. 


WYCIECZKA DO WARSZAWY 

„P. T. organizuje 9 kwietnia br. dwus 
dniową krajoznawczą wycieczkę pociągiem 
popularnym ze Stanisławowa przez Lwów 
do Warszawy. Odjazd ze Stanisławowa 9 
kwietnia o 19.10, odjazd ze Lwowa 9 kwiet 
nia o 21.35, odjazd z Warszawy 11 kwiet- 
via o 2130. Koszt przejazdu w obie strony 
wraz z opłatą za przewodnika w Warszawie 
wynosi 17 zł. Karty kontrolne na przejazd 
do nabycia w Stanisławowie w biurze „Or. 
bis", zaś we Lwowie w kasie biletowej P. 
K. P., Krasickich 5, oraz w. biurach podró» 
ży „Orbis* į Wagons Lits Cook. 


nałem, W krytycznym momencie przes 
chodziła obok ociemniała 70detnia Ma 
ria Socha, która wpadła do głębokie- 
go na kilka metrów kanały i doznała 
dość ciężkich obrażeń. Dopiero przy 
pomocy straży pożarnej zdołano Wwy» 
dobyć Sodochę, którą przewieziono do 
szpitala powszechnego, 

Przy ul. Janowskiej 1. 134 z powodu 
silnego wiatru runął myr skutkiem cze 
go doznali, obrażeń: dwaj przechodnie, 
Kocylak i Ochowicz, których przewie- 
ziono do szpitala powszechnego. 

Na ul. Hetmańskiej 1. 12 spadła da* 
chówka, która ugodziła 24-letniego stu 
denta Taedusza Wilkosiewicza w gło» 
wę. Perwszej pomocy udzieliło mu Po 
gótowie Ratunkowe, * 


NAGŁY ZGON W ŁAŹNI 


(a) W łaźni przy ul. Kotlarskiej, 
nagle zmarła wczoraj przed południem 
Ewa Niedobaz, licząca 60 lat. zamiesze 
kała w Podliskach, w powiecie lwow= 
skim. Zawezwany lekarz dzielnicowy 
stwierdził śmierć skutkiem udaru sers 
ca i polecił odstawić zwłoki do Insty- 
tutu medycyny sądowej. 


WYPADEK W KUŹNI 


(a) Do tutejszego szpitala powszech 
nego przywieziono wczoraj z: Wyspy. 
w powiecie róhatyńskim, Grzegorza 
Kujyszyna, który .w swej kuźni doznał 
ciężkiego poparzenia twarzy prochem 


strzelniczym. 
pa 


„DZIENNIK: POLSKI" poniedziałek 4. kwietnia 1958 r 


Nasze dzieci 


Ośmioletni Oleś, kąpiąc się w Wi 
śle na Siekie:kach, wyszedł z wody 
i siadł na ziemi. Siadł i zaczyna prze 
tażliwie, krzyczeć. 

-— Co się stało temu dziecku? — 
pyta zaniepokojona starsza dama. 
E, nic mu się nie stało. On zas 
wsze jest taki leniwy — wyjaśnia 
piastunka. 

— Leniwy? A dlaczego krzyczy? 

— Bo usiadł na pokrzywie i nie 
chce mu się wstać. 7 

2... e 


Mały Adaś ma bardzo brzydki | 
nawyk: dłubie w nosku. Często kar 
cila ge matka: 

— Nie dłub w nosku! bo- bẹs 
dziesz miał brzuszek tak wielki, jak 
Karmelicka bania! 

Mały Adaś bardzo brał do -sers 
ia te groźby. Pewnego razu, w par- 
ku Ujazdowskim, gdzie chodził na 
spacer, zobaczył nania, której fiznr< 
ka zdradzała bliskie powiększenie 
się rodziny. Pani siedziała na ławce 
h pończoche. 
dał się jej czas dłuże 
iem. W końcu 

stanał naprzes 


25 Ta wiem, od czego to się pani 


zrobiło. 
Dama zaruwie 
— Pani diuba! 
ła mała — do 
POZ 


dla się gwałtownie. 
w nosku, fak by- 
1 Adaś surowo. 
. 


— Ciociu, tatuś spi w okularach 
— Cicho bądź! 


— Pewnie chce widzieć, co mu 
się śni, prawda? 
$ . - 
Pan mecenas pomaga zawsze ' 


| 


l; 
i 
j 
| 
į 
| 
| 
| 


swej. córeczce 'w odrabianiu lekcji 
i jest dumny 'z tego, jak mówi, 
„powtórnego przygotowywania się 
do matury". 

„Kiedyś [adwisia wraca ze smutną 
miną ze szkóły, Ojciec zapytuje: 

— Czy nauczycielka poznała, że 
ci pomogłem * w” zadaniach szkol- 
nych? SLŻĄ 1 


— O tak, tatusiu; ona mówi, że 


tyle błedów, ja sama nie: mogłam 
zrobić! 
o i r 


Piotr Pawłowicz idzie jedną z gló 
wanych ulic. Moskwy j 


Gdy 
a miasta 

— Niech ż żyją Sawiety! 
Zatrzymano gó ponownie j zane 


| knięto w zakładzie dla wariatów. Po 
pewnym czasie wypuszczono pu 
i stamtad. Szedł ulica miasta i 
tzał, więc aresztowano wo po raz 
trzeci: 

EEAS TEE 


RZECZOZNAWCA 


— Tatusiu, jak się mówi: le coeur 
czy la.coeur? 
— Mówi się: likier. 


` MATEMATYK 


— Czy jesteś pewny, że Wanda 
jest od. ciebie starsza? 

-— I to nawet dwa razy. Kiedy 
miała dwa lata. ia miałem dopiero 
rok. 


Też dobry fach ` 


Maty Icek dostał od ojca szabelkę 
i czapkę wojskową. Wobec tego bas 
wi się w żołnierza. Rodzice są za- 
chwvceni. 
Ta! 


NAJWIĘKSZY WRÓG 


W jednym z lokalów protestan= 
ckiej organizacji misyjnej wywies 
szono afisz. 

„Staraj się, by twój najwiekszy 
wróg stał się twoim przyjacielem“. 

Na dole ktoś dopisał: 

„Moim najgorszym wrogiem jest 
wędka”. 


WARTOŚCIOWA RZECZ 


— Czy mogę u pani stóp złożyć 
ten skromny dar? 

— Nie, paniel Nie przyjmuję od 
mężczyzn żadnych prezentów. 

— Ależ to są wiersze, 

— À no to co innegó, bo ja sa 
dziłam, że to coś wartościowego. 


"TWÓRCZOŚĆ 


Edgar Wallace posługiwał się orv». 
ginalną metodą pisania _ krvminal- 
nych powieści. Obmyślał jedynie 
ogólny plan, pozostawiając resztę 
pracy swym współpracownikom. 

— Czytał pan już moją ostatnią 
powieść? — spytał Wallace jednego 
ze swych znajomych. 

— Nie — odparł tamten -- a pan? 


— Patrz; tate — mówi p. Moszko* 
wą do' Moszka. — [a miszle, że nasz 
lcek będzie generałem. 

— Nu, jak chce, to niech będzie — 
mówi Moszek. — Generał to też dos 
bry interes.: 

X 5 
NIEZWYKŁY KSIĘŻYC 


Test jasna i ciepła księżycowa noc. 
Ojciec otwiera okno i woła: 

— Zosiu, co ty tam robisz w os 
grodzie? 

— Podziwiam księżyc, tatusiu. 

= Dobrze, dziecinko! Ale jest iuż 
późno, więc powiedz. swemu księży: 
cowi, żeby już wsiadł na rower i po 
jechał do domu, a ty idź spać. 


Żona spotyka męża w korytarzu 
i mówi mu: 

— Wiesz, że nasz sąsiad nie lubi 
bicia w bęben. i 

— Z czego SAR Czy 


Ogrodnik przyłapał małego - chło» 
paka przy kradzieży jabłek. 
— To ty taki mały i już . krad: 


*niesz?. Czekaj zaprowadzę cię do oir 


M 


Ziarnko i Apfelbaum 


— Panie Ziarnko, co słychać dziś 
na mieście? 

-- Qo'ma być słychać? Lepiej, niż 
jutro, 


—- Chodzi pan czasem do teatru? 
— Nigdy, panie Apfelbaum. 
— Dlaczego? 
— Fo co ja mam chodzić, 
mi się tam nic nie należy! 
ORGA) 


kiedy 


—  Pówiedźcie mi, Ziarnko, jak 


— To milczenie jest podejrzane — 
powiedzieli agenci GPU — wy coś 


knujecie przeciwko Rosji Sowiece 
kiej. 
J:Piott Piotrowicz dostał kulą 
w teb. 


O SZYTE TEZ a 


List od przyjaciela 


Paweł sa przyjaciółmi, 
ał do Ame:yki i posyła 
jaciela kartkę, Koń: 
o chciałbym, abyś 
e tu". Ale ponies 
mieścić całego zdar 


nie mógł 


ria, więc os ię słowa: „abyś ty 
Bvł. ta wre: ża ósł na drugą 
strone, gdzie bat widok wielkiego 


gmachu więziennego. w Chicago. 
e EES 


W KAWIARNI 

— Słuchaj, pożycz mi 
tych. 

— Nie nam. 

— Jaki przecież przed chwilą 
sam mówiłaś, że masz pieniedzy jak 
lodu. 

— No to sprawdź, 
mam w kieszeni 
lodu- 


parę zło- 


proszę, czy 
chociaż kawałek 


W BIURZE 


— Panie dyrektorze, ożeniłem się 
iw. związku z tym proszę o podwyże 
szenie pensji. 

— Bardzo mi przykro, ale nie bẹ 
dę mógł pahu pomóc, nasze biuro 
nie ponosi edpowiedzielności za nież 
szczęśliwe wypadki w życiu pracow 
ników. 


TYLKO TYLE 


— Słyszałem, że masz 
sprawę z Kacźzkowskim? 


honorową 


— Ależ skądże... 
— Jakto, przecież dostałeś od nie- 
go po pysku. 
— Nie prawdal Tylko zrzucił 
mnie ze schodów. 
| EMEZEPOSWYYNYII 


Ciekawy sąsiad 


on: coś mówił? 

— Nie, nic pie mówił, tylko pos 
darował naszemu Kazikowi scyzo* 
ryk i poradził, żeby sprawdził, co 
jest w środku bębna. 


EEEE 


_ Jaki ojciec, taki syn 


ca, to. dostaniesz lanie, 

— Jakto pan mnie zaprowadzi do 
ojca, kiedy tato jeszcze siedzą na 
zewie — odnowiada chłopak, 


| 


wy zapatrujecie się na awantury w 
Palestynie? 
— Ce znaczy, 


jak się 


patruję? 


|| Gdzie są nasi, tam muszą być awans 


| 
| 


| kietami wekslowymi, 


l 


tury. 
swat 
— Jak interes, panie. Apfelbaum? 
Źlel 
— = Hievacie? 
žie! 
Akcje? 
— Źle! 
— Waluta? 
— Nie mów pan lepiej? 
— Ny, to pomówimy 0 czymś we 
sał Jak się ma pański syn, co 


siedzi na Pawiaku? 
OBTA 
— Co pan robi, panie Zet? 
— Świetne interesy! 
— W dzisiejszych czasach? 
— Tak, otworzyłem sklep z blan- 


śmierć 


Paweł rożgniewał się na 
e stosunki z przyja: ` 


i zerwał wsz 
celem. 


mrm 
PO AMERYKAŃSKU. . 

Dwaj amerykańscy 
rozmawiają o podróżach, 
— Ja mogę zasnąć tylko wtedy — 
mówi jeden z nich — kiedy czuję 
pod poduszką swój portfel. 
— Ja niestety nie mógłbym tak — 
odpowiada dumnie drugi — bo nie 
mogę trzymać głowę tak wysoko. 


IESZCZE MĄDRZEJSZY 


— Słuchaj, Stasiu — mówi ojciec. 
— Dlaczego ty wiecznie bijesz się 
z Kazikiem? Przypomnij sobie przy 
słowie: „Mądry głupiemu ustępuje" . 

— To przysłowie to ja pamię: 
tam — odpowiada Staś — ale ja nie 
jestem znowu taki głupi, żeby zaw, 
sze chcieć być mądrym. 


milionerzy 


DOŚWIADCZONY GA- 


STRONOM f 
W czasie obiadu żona majstra 
pyta czeladnika, czy mu smakie 
obiad. 


— Mnie tam, majstrowo, i: ni 
gdy nie zawadzi, byłem przed tym 
w cyrku i łykałem szkło, to jestem 
do wszystkiego przyzwycz: ajony. ` 


CZAR SZTUKI 
Z teatru wychodzą dwa HY 
i dzielą się wrażeniami z tego, * 
widzieli. 
-- Świetnie grał ten aktor, 
da? Jak krzyknął: „Łapać 
jal to już chciałem uciekać. 


praw 
złodzie: 


REMONT o 
=- Dlaczego Hala jest taka ost 
nio milcząca? fu. 
— Zamknięta z powodu remon 
— Nie rozumiem... zęby 
— Oddała swoje ne 
do naprawy, 


KŁOPOTY JAROSZA 
— Dokąd tak śpieszysz? 
— Do jarskiej restauracii, 
— Czy taki głodny jestes i, 
— Nie, sle obiad mi zwi£ 


sztucz! 


NFORMATOR 
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU 
BEETA ANIE E E A EE 


Do najlepszych na świecie 


zaliczane są dziś 


Fortepiany | pianina 
B. Sommerfe.d 


BYDGOSZCZ — i jako najlepsze i JEDYNE 
z naszych fabrykatów zakupowane przez 
zagranicę, jak: Anglię (Steinway & Sons 
Londyn), Amerykę, Francję. Holandię, 
== Palestynę, Ceylon i t. d- 

WYŁĄCZNY PRZEDSTAWICIEL: 


ST. NOWACKI 


Lwów, PIŁSUDSKIEGO 17. 
Ceny fabryczne: 3116 Dogodne warunki 


PORCELANĘ 
SZKŁO 
KRYSZTAŁY 


„CERAMIKA“ 


pod kier. AL. ONYŚKO 
LWÓW, ULICA HALICKA 5 


w podwórzu (naprzeciw kaplicy Boimów) @ 


| Cany najniższa Cany najniższe © 
łóżka metalowe 


t 
tóżeczka tisime „, fi il i À 


kóżka polowe memme 
a z fabryki POZNAN 


Tapczany, story do okien 
poleca najtaniej 9111 


LEON MATWIJOWSKI 


Lwów — Chorążczyzny 8 


POLECA 


Jadalnie, sypialnie, 
gabinety, tapczany, 
fotele etc. 


[JAN ORTNER 


Wiedeńska wy wórnia stolarsko-tapicerska a 
Lwów, Syksíusxa «1, — tel. 292-79 5 


| WYTWORNIA FORTEPIANÓW 
ś PIANIN, FISHARMONI) 


Szkielski 


“i Lwów, Ossolińskich 10 
Tel. 287-23 


Kuono i sprzedaż instrumentów nowych 
Używanych, naprawa, najem po cenach 
najniższych. 2548 


WŁ- :NEGO wYROBU 
KOŁDRY mmm MATERACE 
BIELIZNĘ POSCIELOWĄ 


poleca firma 


ANTONI PIETRUSZEWSKI 


; HALICKA 20 — tel. 213-.3. 
1811 


Suniki na żądanie darmo. 
jest nieubłagana i corocznie 
nie robiąc różnicy dla płci, 
wieku i stanu pociąga bardzo 

` wiele ofiar. Przy, zwalczaniu 

Mpy chorób płucnych, bronchitu. 

lą HPorczywego męczącego kaszlu itp. 

8 stosują Pp. Lekarze à 

GALSAM TRIKOLAN-AGE" 

lita paratae wydzielanie się plwociny, 

Pogue ee, wzmacnia organizm i samo- 

dia rego 

A 


oraz powiększa wagę 


= Do nabycia w aptekaca. i się odwrotnie. 


„DZIENNIK POLSKI" ponied 


e 
alek 4, kwietnia 1958 r. 


ZE SPORTU 


Praca wyszkolenjowa prowadzona na 
kursach samochodowych i motocyklowych 
przez Klub Motorowy Z.S. we Lwowie 
przybrała w ciągu minionego okresu zimos 
wego szczególnie szeroki zasięg, który dor 
bitnie świadczył o zwiększonych nastro- 
jach motoryzacyjnych społeczeństwa lwow» 


lego. 

Od listopada 1937 do marca 1938 r. Klub 
Motorowy Z S. zorganizował i przeprowa, 
dził dry kursy motorowe. Pierwszy był 
kurs instruktorski dla 30 nauczycieli szkół 
średnich i zawodowych, którzy przechodzą 
obecnie wyszkolenie warsztatowe w Batas 
lionie Pancernym, równolegle odbywał się 
kurs P. W. motorowego dla młodzieży 
przedpoborowej, która w ten sposób uzys 
ska możność odbycia służby wojskowej w 
broni pancernej, na ukończeniu znajduje 


cio 


KALENDARZYK SPORTOWY 
NA NIEDZIELĘ 


W ciągu niedzieli odbędą się we Lwowie 
następujące imprezy sportowe: 
odz. 11: Bieg na przełaj o mistrzostwo 
okręgu. Start i meta na bojsku Czarnych. 


Godz. 15: RKS.Czarni, mecz piłkarski 
o mistrzostwo Ligi okręgowej, na boisku 
Czarn 


ch. 
Gadz 1930: Finkly eliminacyjne walk 
bokserskich o mistrzostwo Polski z udzia» 
łem mistrzów Wołynia, Lublina i Lwowa, 
w Hali sportowej przy ul. Jabłonowskich 5. 
W programie 8 walk. 


NOWE WŁADZE LECHII 

Zarząd LKS. Lechia wybrany został na 

Walnym Zgromadzeniu w następującym 
składzie: 

Prezydium honorowe: Prezesi: Gen. bryg. 
Langner Władysław, Płk. Gigiel-Melecho+ 
wicz Józef, Prezes Grosser Otto, Ppłk. dypl. 
Liebich Andrzej, Prof. Żeleński Ludwik. 
Wiceprezesi: Naczelnik Ziemba Juliusz. 

Zarząd Klubu: Piczes: Ppłk, Czerny Ed: 
ward. Wiceprezesi: Major Baszniak Ka 
mierz, Dyr. Zagórski Tadeusz, Kaczmars 
Jan. Sekretarz: Zdybek Józef. Gospoda: 


TOWARY BŁAWATNE 
WEŁNY, PŁÓTNA I POŚCIEL poleca 


MARIAN MLEKO 


LWÓW, PL. BILCZEWSKIEGO Tel. 224-75 
(obok Aptekl Łazowskiego) 


Ceny najniższe 253 Ceny najniższe- 


Niebie 


EDWARDA RLEBANA 
poleca sypialnie, jadalnie, gabinety 

Wyroby wyłącznie własne z7 
Lwów, Czarnieckiego 2, tel. 270-45 


PA PRZEZIEBIENIE 


EOLE GŁOWY. ZĘBOÓWitx 


taansa omraiALch rosino zaa, KOGATKIE- 
Pnie JAKIE PROSZKI WAM DAJA 


SDYŻ 5A JUL NASLAGOWNIETWA, 


ŻĄDAJCIE PROSTKÓW „MIGRENO -NERVOSIN® 
TYLKO w NOWEM OPAKOWANIU 


REBKACH 
MOZ OSTE 


Roman Gorgolewski 


Handei towarów żelaznych 


Lwów, ul. Sobieskiego 3. Tel. 239-70. 


Poleca na sezon wiosenny w największym 
wyborze i niskich cenach: narzędzia 
ogrodnicze i rolnicze, noże ogrounicze 
i sekatory, naczynia kuchenne, nakrycia 
stołowe, umywalnie i łóżka, okucia 
budowlane, do pieców i kuchni. mmmn 
Specjalność: kompletne wyprawy kuchenne. 

Zamówien a i oferty z prowincji wykonuje 


HIGIENICZNYCH. 


Dyplom honorowy dla Klubu Motorowego Związku 
Strzeleckiego za pracę wyszkeleniową 
| 


się kurs dla urzędników Koncernu Naftos 
a obćcnie 


rążych rez. 
członkowie 


Związku Mot. 
Burhardt.Bukackiego Klub Mot, Z. Si we 
Lwowie otrzymał dyplom honorowy za 
działalność wyszkoleniową. : 


Romaniszym Tadeusz, Członkowie 
Zarządu: Bittmar Roman, Grabowski Bro» 
nistaw, De Cet Alojzy, Dyr. Roganowicz 
Józef, Dyr. Weissgerber Walenty. 
Komisja Rewizyjna: Dyr, Nowak W; 
helm, Zimmerman Adolf, Major Albin, 
Leśniakowski Tadeusz. = 
Sad Honorowy: Rektor A. M, Wet. Dr. 
Szczudłowski Kazimierz, Naczelnik” Stems 
alski Piotr, Kapitan Łysakowski Tadeusz.. 
Kierownicy Sekcyj sportowych: Piłki nos 
żnej: Rusiecki Władysław i Sylwester Woj, 
ciech, Bokserskiej: Finkler Edmund, Hòs 
ckejowej: Kaczmarski Jan, Pływacl 
bowski Bronisław, Lekkoatletyczne! 
Bury Józef, Kajakowej: Grabowicz . Stani 
sław, Narciarskiej i Tenisov Solewski 
Leopold, Strzeleckiej: Koszykówe 
ski Stanisław. y 
Lekarze klubowi:. PP, Dr. Kotulski Staa 
nislaw i Dr. Petryński Bronisław. 


ZAWODY W PIECE NOŻNEJ 
we wtorek, 5 bm. . 


We wtorek o godz. 15 odbędą się na bo- 
isku Pogeni-we Lwowie zawody w piłce 
npoźnej między Pogonią a_ reprezentacją 
Lwowa. Znaczna część biletów zostanie roze 

jako premie S0zgroszowe w czasie 
iórki Pomocy Zimowej, reszta zaś toze 
sprzedana po 50 groszy na ten sam cel. 


ń * RE LON 
4 


n J. Tes 
R, — 10.30 
. — 11.57 Sygnał czasu i hejnał- 
Lyw..Poranck symfoniczny — na 
P. R. — 15.03 Lw_ prae 
rzysta o` karykaturze", pog. J. Bickelsa. 
15,10 -Fragment z „Wyrąbanego chodnika"; 
— 15,50 Muzyka obiadowa. — 1445 Audye 
cja dla wsi. — 1545 Lw. Audycja dla dzie- 
ci: „O Adamie Skwarcryńskim wspomnie» 
nie*:— aud. w wyk. zespołu „Straży. Przed. 
|| uczniów. gimn. Vego. — 16.10 Zakońs 
ie międzypaństwowego meczu piłkar- 
Polska:Jugosławia o mistrzostwo 
. — 1645 „Amer — ponury cień Sas 
hary“, opowieść, mówiona — 17.00 Ludowe 
ieśni orawskie, 17.35 „Podwieczorek 
przy mikrofonie". — 19.35 Lw. „Z naszej 
świetlicy": „Wieczorynka jubileuszowa. trz: 
dziestolęcia pracy Teatru i Chóru Ludo: 
gó w Zboiskach. — 20.00 Lw. „Domek z 
komedii muzycznej w 
gt 20.35, Lw. Wia- 
— 20.40 Przegląd polity- 
— 20.50 Dziennik wieczomy, — 21.00 
sportowe, — 21.15 Lw, „Tas 
Wesola audycja pióra W. 
„Liberum Fetol“ — na 
— 2200 „Najpiękniejsze 
20 Recital fortes 
(0 Dziennik wieczorny, 
23,00 Lw. Muzyka lekka. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE: 


16.50 Florencja. „Bal maskowy* — Vere 
diego. 

17.00 Mediolan. Koncert symf. 

20.00 Frankfurt. „Cosi fan tutte“ — Mo- 

~ zarta, Ą 

| 20.00 Bruksela franc. „Żydówka“ — Hale» 
NVIESOW -.- - 

20.00 Rzym. „Zmierzch bogów“ — Wag: 


nera, 
22.05 Londyn Reg. Koncert symf. 


| Wystawa włoskiej sztuki 


w Belgradzie 


W Belgradzie została otwarta parę 
dni temu wystąwa dawnych malarzy 
włoskich, Otwarcia wystawy dokonał 
książę regent. Paweł i regent Stanko» 
wicz..pod przewodnictwem protektora 
wystawy, prezydenta rady ministrów 
Stojadinowicza w*óbecności całego 
korpusu dyplomatycznego z udziałem 
posłów włoskich, specjalnie na tę uro» 
(czystość przybyłych. Cała Jugosławia 
wraz ze stolicą swoją w sposób entus 
zjastyczny wyraziła radość z powodu 
otwarića tej nad wyraz kulturalnej im- 
prezy. Włoski minister kultury nafodo 
wej Alfieri w mowie swojej przypo* 
mniał, że otwarcie tej wystawy zbiega 
się z upływem pierwszej rocznicy za- 
warcia układu przyjaźni między Jugos 
sławią a Włochami. Układ ten ozna» 
cza podjecie na nowo przyjaznych sto« 
sunków. i ugruntowanie ich pomiędzy 


tymi dwoma -państwami tak pod wzgle | 


dem politycznosgospodarczym, jak ró- 
PORTRET 


"wnież w dziedzinie sztuki i kultury na 
rodowej, W końcu swej mowy podkre 
Ślił minister Alfieri wartość obecnej 
imprezy, która powinna się stać ka- 
mieniem węgielnym pod budowę sto» 
sunków kulturalnych obu krajów. 

Prezydent naczelnego komitetu wy» 
stawy hr. Volpi, omówił w paru sło: 
wach znaczenie i przeszłość kulturalną 
wystawionych obrazów pędzla co naj. 
znakomitszych mistrzów włoskich, ze» 
brąnych na przestrzeni. 14 wieków. 

Na zakończenie uroczystości inau. 
guracyjnej. regent ks. Paweł podzięko« 
wał organizatorom wystawy za ich 
trud, po czym wysłał. gratulacyjny tes 
legram. do Mussoliniego, Az, 
EDT, STORE CE TEETER EE ES TK 


Nie będziesz miał spokoju, 
póki nie zapłacisz daniny 
na Żimową Pomoc! 


Polski wieczór artystyczny 
w Budapeszcie 


Towarzystwo  węgiersko-polskie w 
Budapeszcie zorganizowało 29 III w 
sali Akademii Muzycznej wieczór pol 
skiej twórczości artystycznej z zakre- 
su literatury i muzyki, Wieczór zainąw» 
gurował słowem wstępnym prof, uniw. 
dr E. Czettler, pożegnał zaś zebranych 
Karol . hr. Szechenyi, . Wykonawcami 
wieczoru byli M. R. Simonffy.oraz A. 
Garamszeghy<Geczy, recytujący _ pol 


ską poczię, Bela Endre śpiewający poł: 
skie pieśni ludowe, i pianistaewirtuoe 
i Bela Bószórmenyi-Nagy, który ode: 
I gral kilka utworów Chopina i Szyma: 
*nowskiego, W rzędach zaproszonych 
gości honorowych na poczestnym miej 
| seu siedział Jarosław Iwaszkiewicz, 
„+ członek Polskiej Akademii Literatury, 
"jeden z najwybitniejszych współczes 
„snych naszych pisarży, Az. 


„SZCZOTECZKI DO ZĘBÓW 


oraz wszelkie towary toaletowe w wielkim wyborze pleca 


„DZIENNIK POLSKE 


„BARWA“ 
Ska z o. o. 
przedtem 


LUDW; 


Lwów, Akademicka 3, tel. 205-69 301c 


ponied 


JSZOWSKI 


K 


Derea 


IW_tej rubryce zami: 

ogłoszenia po 5 gr. za slowo 

„kupieckie i handlowe po 10 
_ groszy. 


FIRANKI 
“oraz materiały, kapy, tableta 
-Mi za cia) FREILICH, 


21. 3206 | 


BIEŁIŹNIARKA 
z korzenia jasionówego, — 
stolik orzechowy, okazyjnie 
sprzeda Sobolewski, Turecka 
jeden. "8752 


SKRZYPCE . KONCERTOWE 
sprzedam. Cena 800 złotych. 
Tel. 278-07. Godziny popolu- 
dniowe. 9173 


sprzedania. 


rzy, m, 
pięć między 2—5 g. 9154 


Suwaki logarytmiczne, 


przybornik:, 
poleca w ogromnym wyborze 
irma 1391 


KOPERNICKI i SYN 


Lwów, Hetmańska 12 
tel. 234-24. P.K. O: 143.590 


amy. 


f! Oddział: Lwów, 
PAGED Sprz: tów, 


NAJLEPSZA JAKOŚĆ! 


Gródecka 103 


A DZIEGI NA WIOSNĘ! 


NAJNOWSZE UBRANKA i PŁASZCZYKI 
f oraz wszelkie nowości w wielkim 
-wyborze nabyć można tylko w Firmie 


PAŁAC DZIECKA 


DLA DZIECI 


| MŁODZIEŻY 
przepiękne obuwie 
wiosenne — poleca 


AL-SA-DO 


SYKSTUSKA 19. _ 3227 


Lwów, ul. RUTOWSKIEGO 1 


(Gmach Sprechera) 3159 


RENEE 
Rekiama 
jest dźwignią 
handlu 
i przemysłu! 


Najpiękniejsze gliniańskie KILIMY 


poleca fabryczny skład 


ST G A Ł A N A Lwów, S$ykstuska 20 (róg Kościuszki) 


Niskie ceny. — Sprzedaż gotówkowa i ratalna. Przyjmujemy Obligacje Pożyczki 
3059 Narodowej | inne papiery wartościowe. 
Specjalność frmy: półgobelinową portiery, kapy na łóżka i stoły 


własnego 
wyrobu 


SAMOCHÓD 
osobowy „OM“, fortepian 
wiedeński, sprzedam. 
„Stan dobry“ Admin. 

9151 


SYPIALNIA 
ia, Ofis 
Oglądać także w 
) 9145 
FORTEPIANY, PIANINA 
ia awarantowane 
agitaniej 
sprzedaje, 
*upuje, mienla 
> HANAK 
Piłsudskiego 21, 1.p. 189 
2 ANTYCZNE ZEGARY 
okazyjnie do sprzedania. — 


Wiadomość u zegarmistrza, 
Kochanowskiego 6. 9143 
SPRZEDAM 
parcelę dwufrontową w Zis 
mnej Wodzie. Wiadomość: 
Potockiego 20, trafika. 9150 


1 


PŁASZCZ 
Krymski, damski, okazyjnie 
do sprzedania. Telef. 213489, 


- SZAFA ć 
orzechowa do sprzedania. 
Teatyńska 7, m, 10. _ 9152 

SPRZEDAM 


w OR aĘh dom muro- 
wany 1-piątrowy, nowy, kom- 
fortowy, Ma Rókó! 1 dwie 
kuchnie z przynależytościa- 
mi, z ogrodem—sadem — 
blisko stacji. — Wiadomość: 
Ki Konarski, — Pustomyty. 


POMOC LEKARSKA 


Dr. ZOFIA WEPPER 


Kosmetyka, chor. skórne i wener. 


3202 


JANOWSKA 26, tel. 225-19 — przyjmujeod 12—113—4 
Chirurgia estetyczna, nowoczesny masaż, leczenie żylaków. 


CENNIK OGŁOSZEŃ 


-Ogłoszenia w teliście. Na pierwsećj stronie zł. 0S0 W tekście od 2—$ 


Drukarnia Sp. Wyd, Słow: 


bryce zamieszczamy 
> je Cr ef] 
aniowe przy 3 razat 

słów, 2 razy bezpłatnie. 
TE 


POKÓJ 
umeblowany. dla solidnych. 
Nowy Świat 3, parter OM 


314 POKOJOWE _. 
mieszkania, Teatyńska 33 
1 Kurkcwa 33, pełnokomfor= 
towe,. frontowe — okażą 
ESO Wiadomość: telef. 
221-99 lub 204-43. 9174 
PL. BERNARDYŃSKI 14 
Piękny pokój y; 
biuro dwupokojowe wynaj- 
mę, 9114 


POKÓJ 
z komfortem do wynajęcia. 
Ulica św. Piotra 27.- "9180 


CZTEROPOKOJOWE 
słoneczne, pełnokomfortowe 
wynajmę od 1 V. ROC 


POKÓJ 
kuchnia, komfort, parter, 
słoneczne, wynajmę. Friedri- 
chów 8. 91 


POKÓJ] 
frontowy, umeblowany, do 
wynajęcia. Zamojskiego 6, 
drzwi 3, parter. 9148 


ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI „DZIENNIKA POLSKIEGO“: 


WSZELKIE WYMIARYI 


Mickiewicza 10 — tel. 222-28 
— tel. 237-89 


8 


PRZYJMĘ 
na wspólne mieszkanie do 
nowej garsoniery studentkę 
lub urzędniczkę. Obertyńc 
ska 21, m, dwa. 9165 


POKOJ 
1—2 panów, utrzymanie, 
Akademicka 14, m. sześć, 
telefon 278.35. 9161 


DO WYNAJĘCIA 
ój, , Krasickich 11A 


9160 

nas 

te do wys 

najęcia. Telef. 205-90. 9157 

TRZY POKOJE, 

pelnokomfortowe — system 
korytarzowy, suche, słones 
czne, bez. podatku, ulica 
Tarnowskiego 78. 9156 


SNOPKOWSKA 45. 
Trzy į dwupokojowe miesz, 
kania, luksusowy komfort, 
słoneczne, do wynajęcia, — 
Sklepy również. 5158 


NIEUMEBLOWANY 
pokój pełnokomfortowy, tes 
lefon, do wynajęcia ul. 
Karpacka 5, I. p., m, 4 

9164 
ODNAJMĘ 
klatkowy, słoneczny pokój 
umeblowany. — Jabłonow- 
skich 34, m, sześć. 155 
TRZY POKOJE 
kuchnia zaraz do wynajęcia 
ul, Chmielowskiego 9. 9171 


alek 4, kwietnia 1958 r. 


A 


— 


_Ni. 93 


m] 
G———— 


3178 


idealnie przystosowane do złych dróg 


reg 


PRZEDSTAWICIELSTWO 


UNIĄ STRAŻACKA 


Fabryka motopomp, narzędzi i samochadów pożarniczych 
ŁWÓW, ul. LEKARSKA 3 (boczna Pijarów) 


telefon 
Wykonuje wszelkie karoserie specjalne i clężarowe, 


214 - 84 


31985 


POSAD POSZUKUJĄ 


Ogłoszenia w tej rubryce za» 
mieszczamy po 3 grosze za 
słowo. 

DWÓCH 
inteligentnych poszukuje ja- 
kiejkolwiek pracy. _ Łaskawe 
zgłoszenia: Bilińskich 12a 
M. Kilarski i T. Ruprianow. 

9179 


ŚWIATOWEJ SŁAWY 


HAYA PUDER 


DLA NIEMOWLAT | DZIECI 


TYLKO W RÓŻOWYM OPAKOWANIU 


ZQCHRONNYM ZNAKIEM WODNYM 
„HAYA“ mydło, cliwa i krem. 


DO NABYCIA W APTEKACH i OŁOGERJACH 
WYRÓB | SKŁAD: 
Apteke 5. HAYA Lwów, Kolłątajo 12 


|e o z wej 


40.000 NA KOMPLEKS 
realności, okolica Banku 
Polskiego, po 120,000 Kasie 
Oszczędności procent 4/00 
rocznie od katolika poszu 
kuję, — Frey, Poste restante. 

3181 


ARTYSTYCZNA 

oprawa obrazów i wytwótś 
nia ram stylowych, odias 
wianie antyków w, zakres 
pozłotnictwa wchodzących, 
B. GUŁA, Lwów, ul. Roma 
mowicza 1. 10, Telefon Ni. 
289.93, (wejście od ul, Dur 
lębianki). , 23M 


STARĄ GARDEROBĘ 
męską zamieniary na najs 
modniejsze materialy biel 
skie, telefon 270.25. _ 5178 


BEZPŁATNIE 
udzielamy informacji g3ż0: 
wania, remontowania mie 
szkań, prosimy telefonowi 
259-17 „Czystość Kotlar 
ska Ia. Śl 
a 


> WÓZKI DZIECINNE 


) Łóżeczka i łóżka metalowe - ZABAWKI - Wyroby koszy- 
karskie - Meble gięte i werandowe - Leżaki i hamaki = 
Sztuka ludowa ~ Waliży podróżne - Artykuły gospod: 


LWÓW, KOPERNIKA 


Telefon 226-09 


K HEG=DUSS 


a Polskiego, Lwów. ul. Zimorowicza 15, 


5 i sl. zl. 6-70. W tekście od Ertej vo koñca dzialu iedakcyjneg> zl. 05: Cala pierwsza strona zl. 1.100 
Cala strona od 2—5 zł. 1.100. Cała strone od 6-tej zł. 650, — Ogloszenia za tekstem: Ogłoszenie zwyczajne zł. 0'18. Cała strona zł. 450. Ogłoszenik wśród drobnych zł. 018. 
Nekrologi: z! 050 ża mm. jedneszpalt — Ogłoszenia drobne* Cgłcszeniz drobne za wyraz zł. 005. handlowe po zł. 010. dia poszukujących pracy zł. 0'03; matrym. zł. 0'15 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łamie; strona w tekście ma 4 lamy za tekstem 6 łamów. — Komunikaty notatki, wzmianki kronikarskie, artykuły | 
o treści kandlowej, oschiste zł 10 za u ni, (słróra 4-10 lan ówa). — Ogłoszenia takelarycznie i fantazyjne o: 50%, drożej. 


Lwów, ul. Zimorowicza 15. Telefony red. 262-42, 262-43. Telefon 
ZIMOROWICZA 15. telefon 240-42. — Konto P. K. O. 506.250 | 


częstochow- 
skiej fabryi 


"POLONIA" 


11. 
1794 


Redaktor odpow.: Stanisław Starzewski 


